Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 
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Słać na straży oddłużenia 
pracujących chłopów 
wobec bogaczy wiejskich 


Wymiana pieniędzy odbywa się bardzo szybko, zarówno 
w miastach, jak i po wsiach. W znacznej większości gmin — 
wymiana została już dokonana. W najbliższych dniach zosta- 
nie ona w peini zakończona. 

Reforma pieniężna spotkała się z pełnym zrozumieniem lu- 
dzi pracy w miastach i chłopów małorolnych oraz średniorol- 
nych po wsiach. , Ludzie pracy rozumieją, że reforma posiada 
ogromne znaczenie dla wykonania Planu 6-letniego, dla ukró- 
cenia elementów żyjących z wyzysku i spekulacji, da stwo- 
rzenia warunków stałego i systematycznego podnoszenia stopy 
życiowej mas pracujących, s 

Jednym z podstawowych założeń reformy pieniężnej jest po- 
zbawienie elementów żyjących ze spekulacji i wyzysku części 
nagromadzonych przez nich kapitałów gotówkowych. : 

Na wsi ważnym skutkiem reformy pieniężnej jest także od- 
dłużenie chłopów małorolnych i średniorolnych wobec kułaków. 

Wiadomo, że jedną z podstawowych form wyzysku, uprawia- 
nego przez kułaka wobec małorolnych i średniorolnych chło- 
pów jest kredyt udzielany na lichwiarskich warunkach w roz- 
maitej postaci gospodarstwom ekonomicznie słabszym — ma- 
łorolnym i średniorolnym. 

Zadłużenie małorolnych i średniorolnych chłopów u boga- 
czy - lichwiarzy i spekulantów, jest najrozmaitsze. Jest to za- 
dłużenie w pieniądzu pożyczonym na procent, w zbożu poży- 
czonym na zasiew, za zwrotem w naturze lub w odróbce i tak 
dalej. Zadłużenie małorolnego i średniorolnego chłopa u ku- 
łaków występuje także w innej formie: chłop małorolny dłużny 
jest nieraz kułakowi za wymłócenie zboża na kułackiej młoc- 
karni, za konia wypożyczonego do roboty, za wypas bydła na 
kułackim pastwisku i za inne tego rodzaju „usługi“. 

Trzeba sobie jasno powiedzieć, że każda forma kułackiego 
kredytu, czy to w pieniądzach, czy w naturze jest środkiem lich- 
wiarskiego wyzysku, jest formą gospodarczego i politycznego 
uzależnienia chłopów małorolnych i średniorolnych od kułaka. 
Kułacki kredyt — to ciężkie brzemię gospodarcze dla chłopów 
małorolnych i średniorolnych — brzemię, które nieraz rujno- 
wało i rujnuje biednacką i średniacką gospodarkę. 

Zgodnie z ustawą o reformie pieniężnej i z uchwałą Rady 
Ministrów, wszystkie długi małorolnych i średniorolnych chło- 
pów wobec kułaków, wszystkie pożyczki wzięte w gotówce i w 
naturze — wszystkie te długi winny być przeliczone na nowe 
pieniądże i zwrócone w stosunku 1 złoty nowy za 100 złotych 
dotychczasowych. 

W ten sposób brzemię długów chłopów małorolnych i średnio- 
rolnych wobec kułaków, zmniejszy się o dwie trzecie. 

Oczywiście — reforma pieniężna nie położy kresu wyzyskowi 
na wsł. Póki na wsi istnieje kułak, jak długo wieś nie przeszła 
na socjalistyczną gospodarkę zespołową — tak długo istnieć bę- 
dzie wyzysk uprawiany przez kułaka. Państwo ludowe stara się 
ograniczać siłę ekonomiczną kułaków i uprawiany przez nich 
wyzysk biedniejszej części wsi. Kierując się tym właśnie Rząd 
nasz ustalił, że przeliczenie wszystkich” długów małorolnych 
i średniorolnych wobec kułaków odbywać się będzie w stosun- 
ku: za 100 złotych dotychczasowych, jeden złoty nowy. 

Kułak i spekulant na wsi zostali uderzeni bardzo dotkliwie. 
Ale nie dają za wygraną. W okresie przejściowym, kiedy 
w obiegu są jeszcze i stare pieniądze, i nowe pieniądze, kułacy 
usiłują w najrozmaitszy sposób wykręcić się od skutków refor- 
my. Świadczy o tym mnóstwo faktów nabierania niezoriento- 
wanych w treści ustawy chłopów małorolnych i średniorol- 
nych, wykupywania od nich bydła i trzody chlewnej za stare 
pieniądze, według starych cen. płacenia robotnikom rolnym 
1 chłopom małorolnym za pracę na kułackich gospodarstwach 
bez przeliczenia na nowe pieniądze Próby te zostają najczęściej 
Paraliżowane natychmiast przez organa władzy państwowej 
i kontroli społecznej. 

Pewne jest, że kułak będzie usiłował wbrew ustawie wy- 
łuqząć od małorolnych i średniorolnych więcej, aniżeli mu się 
należy za długi w pieniądzu i w naturze. Będzie się starał na- 
ciskać na małorolnych, wykorzystać swoją przewagę gospo- 
darczą. 

I ai zadaniem wszystkich ogniw naszej Partii, ZSL, 
Rad Narodowych, Samopomocy Chłopskiej, Kół Gospodyń 
Wiejskich jest nie tracić ani dnia, nie zapominać, że kułak nie 
zasypia gruszek w popiele i uświadamiać wszystkich małorol- 
nych i średniorolnych chłopów, że za długi wobec kułaków 
zwracać mają tylko jeden złoty nowy za 100 złotych starych. 
W tych wypadkach, kiedy kułak, żerując na nieświadomości, 
jednak wyłudzi więcej, doprowadzić do tego, ażeby zwrócił 
różnicę małorolnym i średniorolnym. Nałeży przeciwdziałać 
wszelkim próbom wywarcia cichego nacisku ze strony kułaka, 
próbom „polubownego“, „sąsiedzkiego* uregulowania długów 
na niekorzyść małorolnego i średniorolnego. 


Bojowym zadaniem dnia stojącym przed organizacją partyj- 
ną qa wsi, przed komitetami gminnymi, przed podstawowymi 


- organizacjami w gromadach, przed każdym członkiem partii 


jest rozwinąć szeroko walkę o oddłużenie małorolnych i śred- 
niorolnych chłopów wobec kułaka, w oparciu o reformę pie- 
niężną. Wykonując to zadanie, organizacje partyjne na wsi 
winny skupić dookoła siebie szerokie rzesze małorolnych 
i średniorolnych i stać na straży ich interesów w walce z ku- 
łackim wyzyskiem. 


—. 


Październikowy plan skupu zboża 
wykonany w 107 proc. 


(a) Październikowy plan sku- 
pu zboża został wykonany w 107 
proc. jeszcze w dniu 30 ub. m., 
przy czym tym razem przekro- 
czono także miesięczny plan sku 
pu żyta. W ciągu dwu ostatnich 
dni miesiąca, a więc już po ogło 
szeniu reformy systemu pienię- 
żnego — skup zboża miał rów- 
nież przebieg pomyślny. 

Procentowo najlepiej wyko - 
nało plan w październiku woj. 


skie i gdańskie. Woj. białostoc- 
kie zanotowało w ciągu miesią- 
ca znaczny postęp w skupie, 
przesuwając się z jednego z koń 
cowych miejsc — na czwarte. 

Duże znaczenie ma przekrocze 
nie planu skupu o 28 proc. w 
największym okręgu zbożowym 
— woj. poznańskim. 

Plan skupu zboża nie został 
wykonany przez województwa: 
wrocławskie, koszalińskie, lubel 


krakowskie, następnie rzeszow- | skie i olsztyńskie. 


Nowe ceny w sklepach 


un 


ryb 


a 
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Nowymi zobowiązaniami i obniżeniem 
kosztów: własnych produkcji 
robotnicy witają reforme walutową 


Aby obniżać koszty własne produkcji i w ten sposób pod- 
nosić siłę nabywczą. nowej, mocnej waluty, postanawiają 
robotnicy licznych fabryk w całym kraju wzmagać wydaj- 
ność swej pracy oraz zwiększać masę towarową. Dają temu 
wyraz w swych wypowiedziach metalowcy stolicy z fabryk 
im. Karola Świerczewskiego, ZWUT i A-52, którzy przy- 
stąpili dnia 2 bm. do pracy na nowych normach, podkreślili 
to metalowcy i włókniarze Łodzi, robotnicy huty „Ostro- 
wiec* i inni. Klasa robotnicza pragnie w ten sposób jeszcze 
wydatniej przyczynić się do wykonania Planu 6-letniego. 


Dnia 2 bm. przed przystąpie- 
niem do pracy na nowych nor- 
mach odbyły się krótkie masów 
ki w fabrykach metalowych sto- 
licy: im. Karola Swierczewskie 
go, ZWUT i A-52. Na masów- 
kach tych całe zespoły i poszcze 
gólni robotnicy  postanawiali 
przekraczać nowe normy. 


„Postanawiamy stale przekra 
czać nowe normy o 50 proc. — 
oświadczył wśród gorących okla 
sków tow. Lubomski w imieniu 
zatrudnionej w  narzędziowni 
Zakładów A—52 brygady mło- 
dzieżowej. Pragniemy w. ten 
sposób dołożyć swoją cegiełkę 


do wzrostu dobrobytu w naszym 
kraju, chcemy na swoim odcin 
ku przyczynić się do dalszego 
wzmacniania nowej waluty*. W 
tych samych Zakładach podczas 
masówki w dziale mechańicz- 
nym tow. Kosiorowski oświad- 
czył: „Zwiększeniem wydajno- 
ści pracy 'uczcimy najlepiej 
wprowadzenie w Polsce nowej, 
silnej.waluty, której siła nabyw 
cza rosnąć będzie nieustannie, 
jeśli my będziemy, tak jak do- 
tąd, nieustannie podnosić po- 
ziom produkcji“. 


W zakładach im. Karola 
Świerczewskiego robotnica Wła 


Wyjaśnienie PKPG 


(t Zakłady pracy, które 
przedwcześnie, tj. przed 30. 10. 
br.  wypłaciły na rachunek 


ZUS-u, w złotych dawnych, za- 
siłki rodzinńe należne pracow- 
nikom za mies. listopad br., 
wypłacą tym pracownikom do- 


każde sto złotych dawnych 
przedwcześnie wypłaconego za- 
siłku rodzinnego. Wypłat tych 
należy dokonać do dn. 10 listo- 
pada br. włącznie. Sposób roz- 
liczenia się z ZUS-em i księgo- 
wania tych wypłat ustalony zo- 
stanie odrębnym zarządzeniem 


datkowo po dwa złote nowe za! Ministerstwa Finansów. 


Dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiego 


lizują zobowiązania powzięte dla uczczenia 33 rocznicy Re- 
wolucji Październikowej i II Światowego Kongresu Pokoju. 
Zobowiązania te dadzą gospodarce narodowej dodatkową 
masę towarową o wielomilionowej wartości. 


Wśród  włókniarzy czołowe 


| miejsce w realizacji zobowiązań 


październikowych zajmują ro- 
botnicy łódzey. Załoga tkalni 
ZPB im. Rewolucji -1905 r. za- 
meldowała: „Zobowiązanie pod- 
jęte dla godnego uczczenia ro- 
cznicy Rewolucji Październiko- 
wej i Światowego Kongresu Po- 
koju wykonaliśmy w 200 proc.*". 
Czynem październikowym robot 
ników tej fabryki jest podnie- 
sienie ilości towarów pierwsze- 
go gatunku o 2 proc. oraz wy- 
remontowanie na 8 dni przed 
terminem maszyny do przewija- 
nia wątku. 

Ponad 37 tys. sztuk konfekcji 
dzianej dała w swym czynie zało 


Narody ZSRR 


MOSKWA (PAP). Narody 
Związku Radzieckiego uroczy- 
ście przygotowują się do ob- 
chodu 33 rocznicy Wielkiej So- 
cjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej. Miasta i wsie, sto- 
lice republik radzieckich oraz 
obwodów autonomicznych—przy 
bierają odświętną szatę. Wszę- 
dzie powiewają czerwone sztan- 
dary, widnieją transparenty z 
hasłami październikowymi KC 
WKP(b). W klubach i pałacach 
kultury odbywają się akademie 
poświęcone 33 rocznicy Wielkie- 
go Października, 


W stolicy ZSRR — Moskwie 
akademie październikowe odby- 
ły się już w dzielnicy im. Dzier- 
żyńskiego, w dzielnicy Radziec- 
kiej itd. Uczestnicy akademii 
wśród niebywałego entuzjazmu 
uchwalili słowa listów. powital- 
nych do przywódcy i organiza- 


We wszystkich sklepach zaopatrzono już towary w nowe ceny. Na zdjęciu artykuły żywnościo- 


we już z nowymł cenami. 


Foto AR 


ga ZPDZ im. Rychlińskiego, a uc: 


niowie — ZMP-owcy z Pań- | 
stwowego Gimnazjum Przemy- i 


słu Wełnianego w Łodzi zebrali 


2 tys. kg szmat i" odpadków, fz- | 


których wykonają 1.000 koców 
dła internatów szkolnych. 


Odzieżowcy rozwijają ruch 
kompleksowej oszczędności 


Spółdzielnia odzieżowa im. Wa 
ryńskiego w Wałbrzychu zamel- 
dowała o tym, że cała załoga prze 
pracowała jeden dzień na zao- 
szczędzonym materiale. Podobny 
sukces osiągnęli robotnicy Kra- 


kowskich Zakładów Przemysłu | 


Odzieżowego. 


tora wszystkich zwycięstw na- 
rodu radzieckiego — Stalina. 


Listy powitalne z całego 
świata 

W związku ze zbliżającą się 
33 rocznicą Rewolucji Paździer- 
nikowej do redakcji dziennika 
„Trud* — organu radzieckich 
związków zawodowych napływa 
ją liczne pisma powitalne od 
mas pracujących całego świata, 
m. in. od robotników, chłopów 
i przedstawicieli inteligencji pra 
cującej ze Stanów  Zjednoczo- 
nych, Anglii, Francji, Belgii, 
Włoch itd. Wiele listów napływa 
z krajów demokracji ludowej, z 
Chin Ludowych i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Listy wyrażają ogromną mił- 
łość mas pracujących świata do 
Związku Radzieckiego — kraju 


dysława Kajtel stwierdziła: „No 
we normy, na których dziś za- 
czynamy pracę są słuszne i spra 
wiedliwe i na pewno zmobilizu- 
ją nas do podniesienia wydajno 
ści pracy, do przedterminowego 
wykonania naszych planów, do 
nieustannego wzmacniania na- 
szego nowego złotego, zrówna- 


nego z najmocniejszą walutą 
świata — rublem*. 

Robotnicy fabryki obuwia w 
Otmęcie, aby wyrazić swe u- 
znanie dla władzy ludowej za 
przeprowadzenie reformy walu- 
towej, podjęli zobowiązanie wy- 
produkowania dodatkowych 
5.140 par obuwia. (A). 


Bilon 5-groszowy na rynku 


Na podstawie art. 3 ust. 1 u- 
stawy z dnia 28.10.1950 r. o zmia 
nie systemu pieniężnego, Mini- 
ster Finansów wydał dnia 2.11 
1950 r. zarządzenie o wydaniu 
biłonu po 5 gr. w nowym pienią- 
dzu. 

Narodowy Bank Polski poda- 
je do wiadomości, że zgodnie z 
wymienionym zarządzeniem Mi- 
nister Finansów w dniu 3 listo- 


dodatki wy 


w nowej 


(i) Uczelnie Stolicy rozpoczę- 
ły w dniu 1 bm. wypłatę dodat- | 
ku wyrównawczego w wysoko- 
ści„ żę: zł dla tych studentów- 
SĄowiędystów, którzy należne im | 
s-w !dia odebrali przed 29.X. br. | 
gych 


2 


Październikgii 1I Światowego Kongresu Pokoju 


Załoga tkalni ZPB im. Rewolucji 1905 r. 
wykonała zobowiązania w 200 proc. 


(f) Z ogromnym entuzjamem pracujący całego kraju rea- | Jednocześnie dla uczczenia ro- |Jarosławnik, Konarzewo, Smo- 


|cznicy Wielkiej Rewolucji odzie 

| żowcy wzmogli współzawodnic- 

| two w doszkalaniu kadr. Obe- 

| enie już przeszło 1.500 robotnie | 
ii robotników podnosi swe kwa- 

, iiikacje zawodowe. 


| H 44 4 
Robotnicy rolni i chłopi 

| przedterminowo , 
s Pi T . k> 
realizują zobowiązania 


Robotnicy rolni 12 gospo- 
darstw zespołu PGR Zaboro- 
wice w woj. wrocławskim, za- 
kończyli do dnia 20 październi- 
ka omłoty wszystkich zbóż, ze- 
branych w rb. Zamiast w 8 dni, 
wykopki ziemniaków zostały 
wykonane w przeciągu 6 dni. O 
2 dni wcześniej zakończono 
również wykopki buraków cu- | 


Studenci-stypendyści otrzymali 


xrowych. 
| Chłopi gromad: Wąwolnica, 
|Będarkowo, Dołuje, 


przygotowują się do obchodu 
39 rocznicy Rewolucji Październikowej 


zwycięskiego socjalizmu, ostoi 
pokoju na całym Świecie. M. in. 
dziennik „Trud“ opublikował 
list Franciszka Janiszewskiego, 
przewodniczącego rady zakłado- 
wej fabryki im. gen. Świer- 
czewskiego. Janiszewski donosi 
o sukcesach robotników fabryki 
im. Świerczewskiego osiągnię- 
tych we współzawodnictwie pod 
jętym dla uczczenia Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. 


Nowymi sukcesami witaja 
robotnicy radzieccy rocznicę 
Wielkiego Października 


Robotnicy radzieccy witają 
zbliżające się święto nowymi 
sukcesami wytwórczymi. 

I tak m. in. górnicy obwodu 
woroszyłowgradzkiego, którzy 
przedterminowo wykonali mie- 


Uniemyśl, ' spółdzielniach produkcyjnych. 


pada br. wprowadza do obiegu 
bilon 5 groszowy. 

Zwraca się uwagę wszystkim 
przedsiębiorstwom handlowym, 
usługowym i komunikacyjnym a 
zwłaszcza tym, których ceny o- 
piewają w końcówkach na 5 gr., 
że wyżej wymienione 5 groszów 
ki będą wydawane przez oddzia- | 
ły NBP, począwszy od 3 listo- 
pada br. (d) 


e CJ 
J u 7. 
rownawcze 
walucie 
Pierwsza rozpoczęła wypłaty 
kwestura Uniwersytetu War- 


szawskiego. W dniu 2 bm. pra- 
wie wszyscy stypendyści ode- 
brali naieżne im dodatki. 


lęcin. Ognica. Żytówki i Płoci- 
na Wielkie w woj. szczecińskim i 
przedterrninowo zakończyli 0o- 
małoty, wyremontowali 1 świetli- 
cę, 20 października całkowicie 
uregulowali podatek gruntowy 
i SFOR oraz w każdej groma- 
dzie zorganizowali koła TPPR. 


"Ośrodki maszynowe 
De!nego Slaska 
wykonują plany roczne 


Spośród 12 POM-ów czynnych 
na Dolnyra Śląsku cztery, a 
mianowicie w Kobierzycach, w 
Jaworze, Trzebnicy i Strzelinie 
—zame!dowały już o wykonania | 
na cześć 33 rocznicy Rewolucji | 
Poździernikowej, swych  rocz- | 
nych planów eksploatacyjnych w 


sięczny plan produkcyjny, wy- 
dobywają codziennie dziesiątki 
i setki ton węgla ponad plan. | 

Po stacnanowsku pracują hut- 
nicy Kirgizji Załoga kombinatu 
włókienniczego im. Frunze wy- 


konała już plan 5-letni. Poważ- |: 


ne sukcesy notują robotnicy Ry- i 
gi, gdzie 40 przedsiębiorstw wy | 
konało roczne plany produkcji. 

W odpowiedzi na hasła paździer 
nikowe KC WKP(b), znakomi- 
ty wytapiacz zakładów maszy- 
nowych w Leningradzie — Kli- | 
mentiew skrócił czas wytopu o 
1,5 godziny. 

Wspaniałymi sukcesami wy- 
twórczymi witają rocznicę Wiel 
kiego Października robotnicy 
Charkowa, kołchoźnicy republik 
środkowo - azjatyckich, hutnicy 
Samarkandy, włókniarze Repu- 
bliki Tadżyckiej oraz radzieccy 
kolejarze. 


Na wybrzeżu zachodnim Korei 
Amerykanie cofnęli się o 80 km 


Wojska ludowe zdobyły ponownie Unsan i powstrzymały ofensywę 


nieprzyjaciela na wybrzeżu wschodnim 


(£) PEKIN (PAP) Dowództwo 
naczelne armii ludowej Koreań 
skiej Republiki Ludowo - De- 
mokratycznej w komunikacie 
ogłoszonym 1 bm. doniosło, że 
wojska armii ludowej prowadzi 
ły na wszystkich frontach ak- 
tywne walki obronne z nacie- 
rającymi wojskami amerykań- 
skimi i południowo - koreań- 
skimi. 

Na północ 1 na północny 
wschód od Phenjanu wojska ar- 
mii ludowej w wyniku energicz 
nych przeciwuderzeń zadały nie 
przyjacielowi duże straty. W 
walkach tych oddziały armii 
ludowej wzięły do niewoli prze- 
szło tysiąc żołnierzy i oficerów 
nieprzyjacielskich. Wojska lu- 
dowe zdobyły: 52 działa i mo- 
ździerze, około 40 karabinów 
maszynowych, przeszło 400 ka- 
rabinów ręcznych i automatów, 
200 ciężarówek, 5 radiostacji i 
wiele innego sprzętu wojenne- 
go. Nieprzyjaciel pozostawił na 
polu walki ponad 400 zabitych. 


Nieprzyjaciel rzuca do walki 
świeże siły piechoty i czołgów. 
Walki trwają. 

Na wybrzeżu wschodnim na 
północ od Hamhyng oddziały 
armii ludowej  powstrzymały 
ofensywę nieprzyjaciela. 

(© LONDYN (PAP). Kores- 
pondenci prasy zachodniej przy- 
dzieleni do dowództwa wojsk 
amerykańskich w Korei nadsy- 
łają liczne depesze świadczące 
o trudnej sytuacji, w jakiej 
znalazła się część amerykańskica 
sił zbrojnych i wojsk lisynma- 
nowskich w Korei wskutek o- 
statniego przeciwuderzenia ko- 
reańskich wojsk ludowych 
Centrum walk znajdowało się 
ostatnio na froncie Unsan na 
północny-wschód od Phenjanu. 
Czynne tam wojska amerykań- 
skie i współdziałające z nimi 
dywizje lisynmanowskie musia- 
ły wycofać się z Unsan, określa- 
nego przez korespondentów ja- 
ko kluczowy punkt strategicz- 
ny. Nastąpiło to wobec ciężkich 


ataków oskrzydlających ze stro- 
ny wojsk ludowych. 


udu 


WYDANIE 


H 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 


Partii Robotniczej 


CENA 15 gr. 


W Wołominie (woj. warszawskie) sprawnie przebiega wymiana 
pieniędzy. Na zdjęciu chłopi dokonują wymiany w wołomińskim 
oddziale Banku Rolnego. 


Ludność Tybetu 
entuzjastycznie wita chińską 
armię ludowo-wyzwoleńczą 


(£ PEKIN (PAP) Jak donosi 
korespondent agencji Nowych 
Chin, żołnierze chińskiej armii 
ludowo - wyzwoleńczej witani 
są gorąco przez ludność Tybetu. 
Przed jednym z miast powiato- 
wych na powitanie wyszła de- 
legacja miejscowych lamów, 
wręczając wojskom ludowym 
jedwabny sztandar na znak głę 
bokiego szacunku. Lamowie pro 
sili o przekazanie pozdrowień 
przewodniczącemu Centralnego 
Rządu Ludowego Mao Tse-tun- 


gowi i naczelnemu dowódcy ar- 
mii ludowej gen. Czu Teh. 


W miejscowości Lihua, gdy 
tylko wkroczyli tam żołnierze 
armii ludowej, odbył się wiec 
ku czci armii wyzwoleńczej. 
Młodzież tybetańska urządziła 
pokaz tańców narodowych. 


Dowódcy wojsk ludowych za 
poznają ludność z polityką Cen 
tralnego Rządu Ludowego w 
stosunku do mniejszości naro- 
dowych. 


Tow. Togliatti poddal się operacji 
Stan jego zdrowia nie budzi obaw 


+ "uł w 
(a) RZYM (PAP). Podano do 
wiadomości, że sekretarz gene- 
ralny Komunistycznej Partii 
Włoch, w związku z pogorsze- 
niem się stanu jego zdrowia, 
przebywa obecnie w jednej z 
klinik rzymskich. 1 
Konsylium złożone z profeso- 
rów: Frugoni, Cortelti i Valdo- 
ni stwierdziło obustronny krwa 
wy naciex pod twardą powłoką 
mózgową, będący następstwem 
usz':oGzenia czaszki w czasie ka 


«+ tastrofy samochodowej w dniu 


22 sierpnia br. Zgodnie z po- 
wyższą diagnozą, profesorowie 
Valdoni i Frugoni dokonali ope- 
racji, celem usunięcia zacieku. 
Operacja, która trwała 3,5 go- 
dziny, przeszła pomyślnie. 


(1) RZYM (PAP). Dziennik 
„Paese Sera“ donosi, że stan 
zdrowia Togliattiego po opera- 
cji nie budzi zaniepokojenia le- 
karzy. 


Do kliniki, gdzie przebywa To 
gliatti, do kierownictwa Partii 
Komunistycznej i do redakcji 
dziennika „Unita“ napływają de 
pesze i listy z Włoch i z zagra- 
nicy, wyrażające troskę o stan 
zdrowia wodza włoskich mas 
pracujących i składające mu ży 
czenia jak najrychlejszego wy= 
zdrowienia. Do kliniki przyby= 
wają nieustannie delegacje mas 
pracujących z Rzymu i innych 
miast, by dowiedzieć się o sta- 
nie zdrowia Togliattiego. 


Terror agentów imperializmu , 


amerykańskiego wobec powstańców 
w Porto-Rico 


(£) NOWY JORK (PAP). Według 
doniesień prasy z San Juan, wła- 
dze wojskowe, po 3-dniowym po- 
wstaniu antyamerykańskim w Por- 
to-Rico wydały rozkaz dokonania 
w całym kraju masowych areszto- 
wań uczestników ruchu  narodo- 
wego. 

Komunikat policyjny donosi, że 
aresztowano dotychczas 85 osób. 


Według oficjalnych danych, pod- 
czas powstania poległo 26 osób, a 
55 odniosło rany. E 


Obserwator partii narodowej Por 
to-Rico w ONZ zażądał by sekre- 
tarz generalny ONZ Trygve Lie 
przedstawił sprawę sytuacji na Por 
to-Rico Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych. 


Zgon G. B. Shawa 


(a) LONDYN (PAP) — W 
czwartek nad ranem zmarł w 
wieku 94 lat jeden z najwięk- 


szych współczesnych dramatur- 
gów, George Bernard Shaw. 


| Komunikat Ministerstwa Oświaty 


o zniesieniu opłat rodziców 
na rzecz szkól 


(f) Wielkie osiągniecia gospo- |w roku szkolnym. Wysokość o- 
darcze Polski Ludowej pozwo- | fiary winna być dowolna, okre= 


jliły na znaczne zwiększenie wy |ślona indywidualnie przez rodzi 


datków na oświatę w budżecie |ców, nie może jednak przekra- 


państwa na 1950 r. 
Wobec tego Ministerstwo O- 


światy przypomina w związku 


czać jednorazowo 15 złotych 


(piętnaście złotych). 


Zakaz ten nie dotyczy opłat 


Amerykanie i lisynmanowcy, |Z nowym rokiem szkolnym, że|„„ pokrycie kosztów dożywia= 
wycofując się pośpiesznie, pozo- | obowiązuje zakaz pobierania ja- |nją dzieci w szkołach. 


stawili na polu walki znaczne 
ilości broni i amunicji. Front 
amerykański w tym rejonie zo- 
stał cofnięty o około 20 km. A- 
merykanie i lisynmanowcy po- 
nieśli bardzo znaczne straty. 
Korespondenci donoszą o oto- 
czeniu przynajmniej 3 pułków 
lisynmanowskich i I amerykań- 
skiego. 


Ze względu na pogorszenie 
się sytuacji Amerykanów na 
froncie Unsan, oddziały szturmo 
we USA, które poprzednio po- 
sunęły się wzdłuż wybrzeża za- 
chodniego poza Sonczon i Ku- 
song cofnęły się pośpiesznie i 
w ciągu ostatnich 12 godzin — 
jak donosi korespondent agen- 
cji Reutera — dokonały odwro- 
tu o 80 km. Część tych jednostek 
zostąła odcięta na południe od 
Sonczon. 


kichkolwiek stałych opłat od ro- 
dziców, zarówno na wydatki rze 
czowe, jak i osobowe szkół. Do- 
puszczalne są jedynie dobrowo|- 
ne jednorazowe ofiary na okre- 
ślone cele, wynikające « regula- 
minu Komitetów Rodzicielskich 
— najwyżej jednak dwa razy 


Ponad 204 miliony 
Chińczyków podpisało 
już apel sztokholmski 

(a) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, pod ape 
łem sztokholmskim zebrano w 


Chinach dotychczas 204.489.172 
podpisy. 


> TETE ka 
DZIS W NUMERZE. 


DR KAZIMIERZ PETRUSE- 
WICZ, kierownik Wydziału 
Nauki 1 Szkolnictwa Wyz- 
szego KC PZPR — Nauka 
radziecka pokonuje wszeł- 


- -00 Oee i 


kie przeszkody. (Wrazenia 
z wycieczki naukowej a- ; 
grobiologów polskich do i 


ZSRR). 
w. SKULSKA — Czy ł Jak 
wykorzystujemy sprzęt ma 

szynowy w przemyśle gor- 

niczym. 

MARIAN PODKOWIŃSKI — 
Piechur niemiecki nie chce 
wojny. 

TADEUSZ JAŃCZYK, — pre 
zes Zarządu Centrali Rolni- 


czej Spółdzielni .Samopo- 
EN Cepa — Zadania 
spółdzielczości samopomoco 
wej w walce o realizację 
reformy pienieżnej. 
ZYGMUNT BRONIAREK — 
„Reformy“ walutowe w in 
teresie burżuazji. 
TURKMEŃSKA SRR 
i liczby). 


(takty 


TEMATY DNIA 


Krew w Porto-Rico 
oskarża imperializm 


U wrót Stanów Zjednoczonych, 
na morzu Karaibskim, lcży ta 
mała, licząca 19 tysięcy kilome- 
trów kwadratowych wyspa. U 
wrót Stanów Ziednoczonych — 
Jak Próg „amerykańskiej dems- 
kracji'". I faktycznie — pół wieku 
panowania Waszyngtonu zinieniło 
Porto-liico w klasyczny model a- 
merykańskiego imperializmu, W 
Kotonię, rządzoną przez towarzy- 
stwa cukrowe i tytoniowe USA. 

Ponad dwa miliony ludności li- 


głębienia Przyjaźni Polsko - 
Kohotnicy, chiopi pracujący, 
zbiorowo i indywidualnie 


czy Porto-Rico. Ponad B85 procent 
tej liczby żyje w straszliwej ne- 
dzy, ciemnocie i wyzysku. Od 
1at wędrowali ci półniewolnicy do 
USA, aby zasilać nędzę wielkich 
amerykańskich miast, aby ginąć 
z głodu w najuboższych, imi- 
granckich  czielnicach. Nie wia- 
domo — czy gorsza była nędza, 
1yncz i prześiadowania w metra- 
polii, czy nędza, wyzysk i prze- 
sladowania we własnym kraju. 

W  Porto-Kica sok trzciny cu- 
krowej na obszarnieczych planta- 
cjach mieszał się z krwią porto- 
rikańskich robotników. Bo lud 
Taz po raz zrywał się do walki 
przeciwko wszechwładzy amery- 
kańskich monopoli. 

Dziś, kiedy Waszyngton zarzą- 
dził brankę portorikańczyków do 
armil ekspedycyjnej na Koreę, 
kiedy równocześnie amerykańscy 
kołonizatorzy chcieli narzucić 
Porto-Rico nową konstytucję, je- 
szcze bardziej pogłębiającą kolo- 
nialną zależność od USA, nędzę i 
niewolę — lud Porto-Rico znowu 
chwycił za broń. Poprowadziła go 
do walki koalicja, w której zgru- 
powały się „Partia Narodowa“, 
Partia Komunistyczna, związki za 
wodowe i wszystkie postępowe 
organizacje. 

W twierdze zamienily się domy. 
Na pomoc marionetkowym wła- 
tüzom przybvlv amerykańskie od- 
dzialy pacyfikacyjne, wyszkolone 
čo tłumienia „buntów niewolni- 
ków, 

Ale lud wałczy nadal. 
małego, bo:zaterskiego narodu i 
krew, snlywająca ulicami miast 
Porto-Rico — oskarża amerykań- 
ski imperializm. I pokazuje, że 
wola pokoju i wolności tętni co- 
raz silniej, coraz wyrażniej, wszę 
uzie tam, gdzie sięga zbrodnicza 
łapa Waszyngtonu. Że nawet tam, 
gdzie amcrykański imperializm 
od lat diawi i tlumi wolność. na- 
wet tam, gdzie szaleje terror | 
władców dolara gorzeje zarze- 
wie potężnego ognia walki wy- 
zwoleńczej — który niesie zgubę 
imperializmu, Ze 


Związku Radzieckiego. 


stwa Przyjaźni Polsko 


Robotnicy cementowni „Wiek“ 

w Ogrodzieńcu piszą do robotni- 

ków Związku Radzieckiego: Pra 

gniemy, kochani przyjaciele, po- 

głebiać jak najbardziej przyjaźń, 
która nas łączy. Krew żołnierzy 

radzieckich i polskich przelana 

| we wspólnej walce z faszyżmem 
| złączyła nierozerwalnymi więza 


A głos 


obrad Hady Bezpieczeństwa, 
cisku delegacji USA i groźby 
przeciwko każdemu innemu 


Na sesji Zgromadzenia Ogól- 
nego ONZ, poświęconej powyż- 
szemu problemowi, jako pier- 
wszy zabrał głos delegat ra- 
dziecki Malik, stawiając nastę- 
pujący wniosek: 

„Zgromadzenie Ogólne, uwzglę 
dniając, że sekretarz generalny 
ONZ może być mianowany prze 
Zgromadzenie Ogólne jedynie 
na skutek rekomendacji Rady 
Bezpieczeństwa, co przewidzia- 
ne jest artykułem 97 Karty 
ONZ, postanawia wobec braku 
wspomnianej rekomendacji od- 
roczyć sprawę wyznaczenia se- 
kretarza ONZ i prosi Radę Bez. 
pieczeństwa o kontynuowanie 
narad w sprawie kandydatury 
na sekretarza generalnego i 
przedłożenie Zgromadzeniu Ogó! 
nemu rekomendacji na to st: 
nowisko. 

Wniosek radziecki został od- 


Morderca 
Julien Labaut 
pod opieką francuskiej 
policji 

(a) GENEWA (PAP). „Huma- 
nite* donosi, że jeden z morder 
ców przewodniczącego Komuni 
stycznej Partii Belgii — Julien 
Lahaut przebywa obecnie we 
Francji. 

„Otrzymaliśmy wiadomość 
pisze dziennik — że monarchi- 
sta belgijski Ver Brugget poszu 
kiwany przez policję — bel- 
Bijską w związku z zabój- 
stwem Julien Lahaut prze- 
bywa obecnie we Francji w 
Sy Reims. Niedawno jeden 
z kierowników policji francu- A ża 
skiej udzielił SAR Ver Brug | [zucony głosami przedstawicieli 
getowi, który przyznał mu się, (EM Zain Za 
bt j kos s radzieckir osowa- 
ał udział w zamordowaniu ły delegacje ZSRR, Ukrainy, 


przewodniczącego Komunistycz | 5. j ka) 
nej Partii Belgii — ; Białorusi, Polski i Czechosłowa- 
] ę gii Lahaut. Mo ch. 9 aslegacji wstrzymało się 


narchista belgijski miał być pó ży dra 


dob 2 
soo rewziowany „Przez wła Po przedstawicielu ZSRR za- 


dze nadzoru terytorialnego w ; 
Dijon, ale po 24 godzinach zo- |PTał głos delegat USA, Austin, 


stał zwolniony bez przesłucha- 
nia. 

Brugget jest agentem wywia- 
du francuskiego į amerykańskie 
go. 


USA żądają 


posłuszeństwa... 


t WASZYNGTON (PAP). Zakoń- 
€zyła się tu konferencja ministrów 
spraw wojskowych Krajów, uczestni 
czących w agresywnym pakcie atlan 


(€) NOWY JORK (PAP). 


tycłeim. Ogłoszono komunikat, . : ; : 
stwierdzający, że na konferencji lueją przewidującą nielegalne 
omawiano sprawę  remilitaryzacji 


Trizonii oraz przyśpieszenia tempa 
zbrojeń krajów, należących do pak 
tu atlantyckiego. 

Mialster obrony USA, Marshall, 
oświadczył na konferencji praso- 
wej. że uczestnicy konterencji wa- 
szyngtońskiej jednogłośnie wezwa- 
li Radę Atlantycką i komitet woj- 
Skowy do jak najszybszego opra- 
cowania sprawozdania dla mini- 
strów obrony. Jest rzeczą niezwyk 
ke wazną — powiedział Marshall — 
asy „zjednoczone siły zbrojne“ zo- 
elay utworzone do wiosny 1951 r. 

Dzienniki jednogłośnie podkreśla- 
Ją, ze Stany Zjednoczone wywiera- 
ją na swych partnerów silny na- 
c'sk w kierunku wzmożenia zbro- 
jen i wymagają od nich całkowite- 
go posłuszeństwa. 

New York Times donosi z Wa- 
&zyngtonu, że amerykańskie koła 
wojskowe wyraziły opinię, iż w 
wypadku, jeżeli rząd francuski nie 
rPuzyjmie w ciągu krótkiego cząsu 
wszystkich warunków amerykań- 
skich i będzie się liczył z nastroja- 
mi panującymi we Francji, — to 
należy doprowadzić da zmiany rzą 
du we Francji. ż 

Dzienniki uważają, że obecny rząd 
francuski rychło zrezygnuje ze 
BA e eeeh ł ulegnie bezwa- 

unxowo wobec żądań ame ñ- 
skich, à ES 


nie Hiszpanii frankistowskiej 


Na wstępie dr Suchy stwier- 
dził, że sprawa Hiszpanii fran- 
kistowskiej jest zasadniczym za- 
gadnieniem ONZ, gdyż jest 
sprawdzianem, czy i jak organi- 
zacja ta wprowadza w życie 
pierwszą konkretną decyzję po- 
wziętą przed czterema laty w 
obronie pokoju i demokracji. 
Faszystowski reżim w Hiszpa- 
nii pozostał bez zmian, a autorzy 
nowej rezolucji usiłują zrehabi- 
litować hiszpańskiego dyktatora, 
przekreślając w ten sposób u- 
| chwały, w xtórych ONZ przy- 
| rzekła pomoc narodowi hiszpań- 
sziemu przeciw Franco. 

Delegat polski podkreślił, że 
owe propozycje „kapitulacji wo- 
jbec Franco zapowiadane były 
już przez Achesona, który w li- 
ście do Senackiej Komisji spraw 
zagranicznych USA z 18 stycz- 
nia br. oświadczył, że Stany 
Zjednoczone gotowe są głosować 
za dopuszczeniem Franco do or- 
ganizacji międzynarodowych 
związanych z ONZ. Delegacja 


Z frontu walki o pokój 


(M) BERLIN (PAP) — Ludność ca- 
łych Niemiec, a szczególnie Niemiec- 
kiej Republiki Demoxratycznej żyje 
pod znakiem entuzjastycznych przy- 
gotowań do I Osg6lno-niemieckiego 
Kongiesu Pokoju. który odbędzie 
się w Baviinie w dniach 
Mestonada br. 

Kampania przedkongresowa prze- 
biega na ierenie Trizonti w atmosfe- 
rze szalejącego terroru policji ade- 
Mcuerowskiej i władz interwencyi- 
nych. W Niemieckiej Republice De- 

"mokratycznej ludność może swobod- 
nie wyrazić w kampanii tej swą nie- 
złomną wolę wałki o pokój. 

W USA WYBRANO 3 DELFGATOW 

NA II SWIATOWY KONGRES 

POKROJU 


() NOWY JORE (PAP). — Kierow- 
nictwo ruchu w obronie pokoju w 


43 5 


(f) BERLIN (PAP). W dal- 
Szym ciągu trwa akcją prote- 


(USA oświadczyło przedstawicielom | stacyjna ści 
prasy, że dotychczas na terenie Sta- e 1 Ewą 
nów Zjednoczonych zostało już wy- ano " Przeciwko przygo- 
branych 36 delegatów na II Świato. | towaniom wojennym „rządu“ 
wy Kongres Obrońców Pokoju w|z Bonn i remilitaryzacji Trizo- 
Sheffield. nii. Szczególnie młodzież za- 


Wybory odbywają się w dalszym 
ciągu, szczególnie na terenie związ 
ków zawodowych. 

857 TYS. PODPISÓW W FINLANDII 


chodnio - niemiecka występu= 
je aktywnie przeciwko polity- 
ce wojny agresywnej władz 


(M HELSINKI (PAP). — Według |interwencyjnych i usłużnych 
atnich danych na terenie Finlan- |; 3 

dit zebrano dotychczas 857.243 pod- im marionetek z Bonn. 

pisów pod apełem sztokholmskim. Ludność miasta Grelsenkirchen 

Akcja zbierdnia podpisów trwa | manifestowała swą wolę pokoju 

nadał. $ na wiecach zorganizowanych sta- 

Lat raniem miejscowego komitetu mło 

1 nych bojowników o pokój. Uczest- 

Porimonelki nicy wieców ostro zaprotestowali 

przeciwko planom  remilitaryzacji 


i przygotowaniom wojennym. 
Mieszkancy Grelsenkirchen doma- 
gają się zwolnienia wszystkich a- 
resztowanych przez policję ade- 
nauerowską działaczy pokojowych 
oraz przeciwstawiają się ulaska- 
wieniu hitlerowskich zbrodniarzy 


i podkówki 
w warszawskich 


sklepach MHD 


i iu 
(Ð) Do Warszawy nadszedł w dn wojennych. 
? wszy transport portmone- 
eT E Vk PROGU spół- Uchwała organizacji młodzieżo- 
dzielczej. Transport ten został skie- | wych w Bad Kreuznach stwierdza, 


ro lepów MHD. że młodzież zachodnio - niemiec- 

SB atk i podkówek o- | ka nie pozwoli się użyć przez an- 
Taz woreczków skórzanych wahają | glo - amerykańskich monopolistów 
się od 11 do 25 zł. jako mięso armatnie w przygoto- 


„A Przygotowania do obchodu 33 rocznicy 
cjaiistycznej Rewolucji Październikowej oraz 


ow listy do przyjaciół 
| wyrazając w nich swe uczucia braterskiej przyjaźni i odda- 
ni? sprawie pokoju i socjalizmu, 
kraju, czerpiąc wzory z pracy i 


Wielkiej So- 
Miesiąca Po- 
Radzieckiej dobiegają końca. 
kobiety |! młodzież polska ślą 
radzieckich, 


który budują w swoim 
wałki narodów wielkiego 


j W toku przygotowań do święta mas 
pracujących całego świata powstają nowe koła Towarzy- 
- Radzieckiej. 


mi nasze kraje na zawsze. Wie- 
rzymy niezłomnie, że wspólnie 
z Wami potrafimy wywalczyć 
pokój. 

Robotnice Państwowego Bu- 
downictwa Elektrycznego w Kra 
kowie opowiadając w liście o 
swoim życiu, zwracają się rów- 
nocześnie do robotnie pokrew- 


|nego przedsiębiorstwa w Le- 
ningradzie z prośbą o przekaza- 
każ im wspaniałych osiągnięć i 
doświadczeń kobiet kraju Rad. 
„Korzystając z Waszych doś- 
wiadczeń piszą uczestnicy 
ochotniczych brygad ZMP, za- 
trudnieni przy budowie Nowej 
Huty — nasi przodownicy pra- 
jcy wyrabiają 420 — 600 proc. 
normy, a zespąłowo 130 — 140 
proc. normy. W odpowiedzi na 
gangsterską napaść imperializ- 
mu amerykańskiego na młodą 
Republikę Korei — postanowi- 
liśmy jeszcze bardziej zwiększyć 
swoją wydajność pracy. 
Towarzysze! Wam i Waszemu 
narodowi zawdzięczamy wystvo- 
bodzenie naszego kraju spod u- 
cisku faszyzmu hitlerowskiego. 
Po wyzwoleniu tylko od Was o- 


generalnego ONZ 


jednak wobec brutalnego na- 
z jej strony, iż zastosuje veto 
kandydatowi niż Trygve Lie, 


wszelkie usiłowania uzyskania porozumienia w sprawie no- 
(wej kandydatury spełzły na niczym. 


który w imieniu 14 państw, m. 
lin. USA, Wielkiej Brytanii, Ju- 
|gosławii i in. złożył projekt re- 
zolucji, proponujący przedłuże- 
nie pełnomocnictw Trygve Lie 
na dalsze 3 lata. Propozycję Au- 
stina poparli przedstawiciele 
Grecji, Nowej Zelandii, Brazy- 
lii, Ekwadoru i Urugwaju. 


Przemówienie 
min. Wyszyńskiego 


Następnie zabrał głos prze- 
wodniczący delegacji radziec- 
kiej. minister Wyszyński. 

Minister Wyszyński raz jesz- 
cze udowodnił, że Zgromadze- 
nie Ogólne nie jest uprawnio- 
ne do roztrząsania sprawy wy- 
znaczenia nowego sekretarza 
generalnego, ani też do głoso- 
wania w tej sprawie, jak dłu- 
go Rada Bezpieczeństwa nie 
przedstawi swego zalecenia. 

Przewodniczący delegacji ra- 
dzieckiej zwrócił również uwa- 
gę na fakt, że sprawa wyzna- 
czenia sekretarza generalnego 
ONZ posiada szczególnie wiel- 
kie znaczenie polityczne. 

Minister Wyszyński całkowi- 
cie obalił bezpodstawne twier- 


Podczas dyskusji w Specjalnej 
Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ nad rezo- 


zniesienie uchwały Zgro- 


madzenia Ogólnego NZ z r. 1946, zalecającej członkom ONZ 
odwołanie posłów i ambasadorów z Madrytu i niedopuszcze- 


do ONZ — zabrał głos przed- 


stawiciel polski dr Suchy. Mówca zdemaskował cel tej re- 
zolucji (która, jak już donosiliśmy została przegłosowana 
mechaniczną większością amerykańską) oraz prawdziwych 
jej inspiratorów — Stany Zjednoczone. 


amerykańska nie złożyła sama 
takiej rezolucji zdając sobie 
sprawę z nastrojów antyfranki- 
stowskich wśród narodów całe- 
go świata, ale inspirowała i po- 
parła rezolucję, zgłoszoną przez 
przyjaciół Franco. 


Mówca przypomniał szczegóły 
sprawozdania Podkomisji Rady 
Bezpieczeństwa z r. 1946, która 
na podstawie dokumentów 
stwierdziła, że reżim Franco 
powstał w wyniku pomocy Hi- 
tlera i Mussoliniego, że w czasie 
ostatniej wojny czynnie poma- 
gał swym  dobroczyńcom i że 
wraz z Hitlerem i Mussolinim 
odpowiedzialny jest za rozpęta- 
nie wojny. Komisja Rady Bez- 
pieczeństwa stwierdziła również, 
że istnienie tego reżimu zagrażać 
może pokojowi i bezpieczeństwu 
świata. 

Zmiana stosunku szeregu 
państw — członków ONZ — do 
Franco podyktowana została 
względami wojskowymi i stra- 
tegicznymi. Stany Zjednoczone 


wywanej przez nich. wojnie zabor- 


czej. 

Uczestnicy zebrania młodzieży 
socjalistycznej w Monachium u- 
chwalili rezolucję wzywającą lu- 
dność niemiecką do  stanowczego 
zwalczania polityki wojennej rzą- 
du" Adenauera, która zmierza do 
wywołania nowej pożogi na świe- 
cie i doprowadzi do walk brato- 
bójczych w Niemczech. 
Przeciwko remilitaryzacji 
wiadają się zdecydowanie masy 
pracujące Niemiec zachodnich. W 
licznych  rezolucjach i uchwałach 
robotnicy Bawarii, Badenii i West- 
falli protestują przeciwko remili- 
taryzacji i polityce wojenej bloku 
atlantyckiego. 


KPD o deklaracji praskiej 


(© BERLIN (PAP). Kierow- 
nictwo Komunistycznej Partii 
Niemiec ogłosiło oświadczenie, 
w którym precyzuje stanowi- 


wypo- 


sko KPD wobec deklaracji pra- 
skiej. 
Deklaracja praska — stwier- 


dzają autorzy oświadczenia — 
zawiera realne możliwości po- 
kojowego rozwiązania najbar- 
dziej żywotnych zagadnień na- 
rodu niemieckiego. Dlatego też 


dzenie zwolenników kandyda- 
tury Trygve Lie, jakoby dele- 
|gacja radziecka sprzeciwiała się 
tej kandydaturze jedynie z chę- 
|ci „rozprawienia się z nim* za 
jego stanowisko w sprawie Ko 
rei. 

Min. Wyszyński dokładnie wy 
jjaśnił motywy delegacji ra- 
dzieckiej, które wypływają z 
przekonania, że Trygve Lie nie 
|jest osobą bezstronną, jak tego 
wymaga Karta ONZ i że stał 
jsię on tubą delegacji amerykań 
skiej, tracąc szacunek i 2z yae 
nie wielu państw — czł, y 
ONZ. 


ln 


| 
Mówiąc o działalności Ara 
gve Lie min. Wyszyński a. Ç- 
tował artykuł 100 Karty, który 
głosi: „Przy wykonywaniu 
swych obowiązków sekretarz 
generalny i personel sekreta- 
riatu nie powinni zwracać się 
|o wskazówki, ani też otrzymy- 
wać wskazówek od którego- 
kolwiek bądź rządu, lub po- 
stronnej władzy. Powinni oni 
powstrzymywać się od wszel- 
kiej akcji, która mogłaby od- 
bić się na ich stanowisku jako 
międzynarodowych osobistości 
oficjalnych, odpowiedzialnych 
jedynie przed Organizacją*. 

A co robi Trygve Lie? — 
spytał Wyszyński — Jak się 
zachowuje? Czy czyni on za- 
dość temu zasadniczemu wy- 
mogowi artykułu 100 Karty 
ONZ? Na pytanie to odpowia- 
damy negatywnie. 


Amerykańscy spadkobiercy Hitlera 


popierają krwawy reżim France 
Delegat Polski dr Suchy piętnuje w ONZ narzuconą przez USA 
rezolucję w sprawie Hiszpanii 


obecnie zbroją Hiszpanię franki- 
stowską i wraz z państwami za- 
chodnimi chcą wciągnąć ją do 
paktu atlantyckiego. 

Przechodząc do omówienia 
sytuacji wewnętrznej Hiszpanii 
dr Suchy podkreślił, że nie za- 
szły tam żadne zmiany na le- 
psze. Niedawno dziennik amery- 
kański „Christian Science Mo- 
nitor“ trafnie ujął, że „Hiszpa- 
nia jest jedynym krajem na 
świecie, gdzie własna armia jest 
armią okupacyjną". 

Dopóki w Hiszpanii nie na- 
stąpią zmiany — oświadczył dr 
Suchy — obowiązkiem ONZ jest 
utrzymanie w mocy wszystkich 
restrykcji ONZ wobec reżimu 
Franco. 

Dr Suchy podkreślił wreszcie. 
że w chwili, gdy patronowie 
Franco usiłują wprowadzić go 
do ONZ, dyktator hiszpański ma 
dla ONZ tylko słowa pogardy. 

Mimo zdrady przez ONZ inte- 
resów narodu hiszpańskiego — 
oświadczył w zakończeniu dele- 
gat polski — naród ten nie pod- 
daje się. Ruch antyfaszystow- 
ski w Hiszpanii jest obecnie sil- 
niejszy, niż kiedykolwiek bądź 
dotąd. Naród hiszpański nie za- 
przestanie swej walki i nadej- 
dzie dzień, gdy prawdziwy przed 
stawiciel narodu hiszpańskiego 
stanie na forum ONZ, aby we- 
zwać do rozrachunku tych 
wszystkich, którzy popierali w 
ONZ Franco. 


Ludność zachodnich Niemiec protestuje 
przeciw polityce remilitaryzacji 


głosi oświadczenie z 
wdzięcznością witamy pokojo- 
wą inicjatywę Rządu ZSRR 
zwołania konferencji praskiej i 
wytyczenia drogi wiodącej do 
utrwalenia pokoju i zjednocze- 
nia Niemiec. 

Oświadczenie wzywa do nie- 
zwłocznego wszczęcia rokowań 
między Niemcami zachodnimi i 
Niemiecką Republiką Demokra- 
tyczną w celu utworzenia o- 
gólno - niemieckiej Rady Usta- 
wodawczej. 


Nie będzie referendum 


Jak donosi agencja ADN rze- 
cznik amerykańskich władz in- 
terwencyjnych oświadczył, że 
„nie należy spodziewać się zor- 
ganizowania w Trizonii refe- 
rendum odnośnie problemu re- 
militaryzacji i udziału Niemiec 
zachodnich w przygotowaniach 
„obronnych* bloku atlantyckie- 
go“. Komentuje się, że referen- 
dum zadałoby * druzgocący cios 
polityce remilitaryzacji 


] 


Służalezość Trygve Lie wobec USA 
dyskwalifikuje go jako sekretarza 


Delegacje ZSRR, Polski, Ukrainy, Białorusi i Czechosłowacji protestują 


przeciw próbom bezprawnego przedłużenia kadencji Trygve Lie 


(© NOWY JORK (PAP). Sprawa wyznaczenia sekretarza 
generalnego ONZ była — jak już podawaliśmy — tematem 


ltarz generalny — rząd radziec- 


trzymaliśmy pierwszą pomoc. 
Obecnie dzięki Waszej pomocy 
możemy budować sztandarowy 
obiekt naszego Planu 6-letniego | 
— Nową Hutę. 

Cenna Wasza pomoc umożliwi 


wojewódzki zjazd działaczy 
zrzeszenia „Caritas“ zdecydowa 
nie poparł żądanie zlikwidowa- 


i przyśpieszy realizację Planu | pją tymczasowości stanowisk 
6-letniego. . kościelnych na Ziemiach Zachod 
Niech żyje Wielki Wódz, nasz | nich. 


Wielki Przyjaciel Generalissi- 
mus Józef Stalin! Niech żyje 
Komsomoł! Niech żyją przodow- 


nicy pracy!*. 
* 


W przeciągu niespełna tygod- 
nia ZSCh zorganizował w po- 
wiecie stargardzkim ponad 30 
nowych kół TPP-R, a pozostałe 
powiaty województwa podjęły 
się założyć w okresie „Miesiąca“ 
kilkaset nowych kół TPP-R. 


Po dyskusji uczestnicy zjaz- 
du przyjęli jednogłośnie rezo- 
lucję, w której czytamy m. in.: 

„Nienormalny stan tymczaso- 
wości w administracji kościel- 
nej na Ziemiach Zachodnich 
jest wybitnie szkodliwy i go- 
dzi w interesy narodu polskie- 
igo. My działacze „Caritas“ wo- 
jewództwa wrocławskiego prag 
niemy, by Episkopat w Polsce 
zajął zdecydowanie jasne sta- 
nowisko w tej tak ważnej dla 
każdego Polaka i katolika spra- 
wie i tym samym odgrodził się 
zdecydowanie od wszelkich wro 
gich elementów rewizjonistycz- 
nych i neofaszystowskich, popie- 
ranych przez imperialistów an- 
glo-amerykańskich. Tego bo- 
wiem pragnie całe katolickie spo 
łeczeństwo i tak nakazuje racja 
stanu narodu polskiego oraz 
¡Sprawa utrzymania pokoju na 
| świecie". 

Zjazd wybrał delegację, któ- 
ra powyższą rezolucję podpisa- 
ną przez wszystkich uczestni- 
ków konferencji ma wręczyć 
ks. biskupowi Milikowi. 

W liście skierowanym do re- 
dakcji kieleckiego „Słowa Lu- 
du* zakonnice domu Zgroma- 
dzenia Córek Marii Niepokala- 
nej w Kielcach stwierdzają, że 
w sprawie ustabilizowania ko- 


W dowód możemy przytoczyć 
niemało faktów. Przed 5-ciu 
laty — stwierdził min. Wyszyń- 
ski — nie oponowaliśmy prze- 
ciwko kandydaturze Trygve 
Lie. Przekonaliśmy się jednak 
później, że Trygve Lie nie od- 
powiada wymogom, jakie wy- 
suwa się w stosunku do sekre- 
tarza generalnego ONZ. 

Delegat Nowej Zelandii Be- 
rendsen mówił o tym, że Try- 
gve Lie wrócił z Moskwy- ze 
swymi 10 punktami 20-letnie- 
go programu pokoju. Berend- 
sen zapomniał, że Lie przyje- 
chał do Moskwy ze swoim 
memorandum z Waszyngtonu i 
Londynu i że memorandum to 
było tak bardzo przepojone 
usłużnością i lizusostwem w 
stosunku do USA, 
się to od razu w oczy. 
sprawa ta będzie omawiana 
delegacja radziecka poczyni 
szereg swoich uwag, które wy 
każą, że ów 20-letni program 
pokoju jest programem pro- 
amerykańskim, który nie liczy 
się z interesami Organizacji 
w całości — byleby tylko ten 
program odpowiadał agresyw- 
nym i ekspansjonistycznym in- 
teresom USA — i ma głównie 
na celu zamaskowanie tych in- 
teresów szumnym  frazesem o 
20-letnim pokoju. 

Wiemy, że gdy zawarty zo- 
stał pakt atlantycki, różne de- 
legacje oponowały przeciw te- 
mu paktowi słusznie uważając, 
że podważa on ONZ. Sądzę, że 
generalny sekretarz naszej Or- 
ganizacji jako oficjalna osobi- 
stość nie powinien był w swej 
działalności popierać tego pak 
tu wrogiego interesom ONZ. 
Czyż sprawa ta stała kiedykol- 
wiek na porządku dziennym 
Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych? Nie. Czemu więc 
Trygve Lie, sekretarz general- 
ny. ONZ, uznał za możliwe wy- 
stąpić publicznie z poparciem 
tego agresywnego paktu? 

Sekretarz generalny ONZ po 
winien odznaczać się minimum 
obiektywizmu, a tego minimum 
nie posiada obecny ‘sekretarz. 
“Na zakończenie minister Wy- 
szyński oświadczył, że w wypad 
ku, jeśli Trygve Lie zostanie 
narzucony Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych jako sekre- 


Szef kancelarii Rady Państwa, 
tow. min. Marian Rybicki, zaga- 
jając konferencję podkreślił 
wielkie zainteresowanie rad na-“ 
rodowych rozpoczynającą się 
| akcją wyborczą. 

Komitety rodzicielskie, do któ 
| rych w rezultacie wyborów wej- 
dzie ponad 30 tysięcy przedsta- 
wicieli społeczeństwa. znajdą 


że rzucało 
I gdy 


(4) W dniu 2 bm. opuściła 
Warszawę delegacja Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju na 
Niemiecki Kongres Bojowników 
o Pokój, który rozpoczyna się 
w dniu 4 bm. w Berlinie W 
skład delegacji wchodzą: rektor 
Józef Chałasiński j red. Maria 
Kamińska. 


Wszystkie renty. nadane przez 
Centralę i Oddziały ZUS przed 
dniem 30 października 1950 r. i 
nie podjęte przez odbiorców 
przed tą datą, są wypłacane 
przez pocztę w stosunku 100 zł 
dawnych równe 3 zł w nowym 
pieniądzu. 

Przewidziane uchwałą Rady 


ki z powodów poprzednio przy- 
toczonych nie uzna go w tym 
charakterze. 


W dalszym ciągu obrad za- 
bierali głos przedstawiciele sze 
regu państw bloku anglo - a- 
merykańskiego, którzy popie- 
rali kandydaturę Trygve Lie. 
Wśród delegatów nie zabrakło 
jednak i takich, którzy poddali 
w. wątpliwość kompetencje 
Zgromadzenia Ogólnego w tej 
sprawie. M. in. wątpliwość ta- 
ką wyraził przedstawiciel Fi- 
lipin Romulo. 

Delegaci Ukrainy, Czechosło- 
wacji, Polski i Białorusi wypo- 
wiedzieli się przeciw przedłuże- 


(Ð W związku z zakazem po- 
siadania walut obcych, monet 
złotych oraz złota i platyny 
wprowadzonym ustawą z dnia 
28 października br. podaje się 
co następuje: 

1) Posiadanie na obszarze 
Państwa walut obcych, monet 
złotych oraz złota i platyny jest 


niu kadencji Trygve Lie, zapo- | Pez zezwolenia Komisji Dewi- 
wiadając, że rządy ich nie uzna- E padac dY a: 
ją Trygve Lie jako sekretarza posiadania wyroby użytkowe 


Generalnego ONZ. 

Dyskusja w Zgromadzeniu 
Ogólnym zakończyła się prze- 
mówieniami przedstawicieli 
Wielkiej Brytanii i Izraela, któ 
rzy poparli projekt rezolucji 14 
państw, oraz przedstawiciela 
kliki kuomintangowskiej, któ- 
ry wniósł pewne poprawki do 
tej rezolucji. 


ze złota i platyny. Za takie wy- 
roby uważa się przedmioty za- 
zwyczaj w kraju powszechnie 
ze złota i platyny wytwarzane 
(obrączki, pierścionki, broszki, 
bransoletki, łańcuszki i inne 
biżuterie, medaliki, krzyżyki i 
inne przedmioty kultu religij- 
nego, medale, ordery, wyroby 
artystyczne itp.) jeśli są zdatne 
do użytku zgodnie z normal- 
nym ich przeznaczeniem, bądź 
mogą być uczynione zdatnymi 
do takiego użytku bez koniecz- 
ności przetopienia. 

Są więc np. wyrobami użyt- 
kowymi: pęknięta obrączka, 
przerwany łańcuszek lub tp., 
nie są natomiast wyrobami u- 
żytkowymi niekompletne części 
koperty od zegarka, ułamki 
pierścionków, obrączek itp., 
(czyli złom złota). 

3) Przytoczona na wstepie u- 
stawa wprowadza obowiązek 


Siewy jesienne w ZSRR 
zakończone 


() MOSKWA (PAP). Jesienna 
kampania siewna w Związku 
Radzieckim została zakończona. 

Kołchozy radzieckie wykona- 
ły państwowy plan siewów je- 
siennych w 101 proc. Zboże o- 
zime zasiano w roku bież. na po 
wierzchni o 2.000.000 ha więk- 
szej niż w roku 1949. 


Le zgłoszenia Narodowemu Ban- 
Bulgarskie kowi Polskiemu w terminie do 

° dnia 13 łistopada br. wartości 
Zgromadzenie o których mowa w pkt. 1) po- 


siadane w dniu 30 październi- 
ka br. 

Zgłoszenie nastąpić 
przez: 

a) odprzedaż wartości Naro- 
dowemu Bankowi Polskiemu i 
oddanie ich do inkasa, bądź 

b) złożenie wniosku do Ko- 
misji Dewizowej o zezwolenie 
na dalsze ich posiadanie. 

4) Zgłoszeniu do Narodowego 
Banku Polskiego podlegają: 


Narodewe przyjęło 


usławę amnestyjną 


(1) SOFIA (PAP) Dnia 1 bm. roza 
poczęła się sesja zwyczajna Zgro- 
madzenia Narodowego. Na otwar- 
cie sesji przybyli członkowie rządu 
z premierem Czerwenkowem na cze 
le oraz jako goście — przodownicy 
pracy z całego kraju. . 

Zgromadzerie Narodowe po dłut- 
szej 


dyskusji przyjęło 1-0 wieje lnie 
projekt ustawy 


winno 


(0 Obradujący we Wrocławiu ı ście] 


nej administracji na Zie- 


miach Zachodnich nie można 


jzajmować stanowiska obojętne- 


go. „By dać wyraz swym uczu- 
ciom i przywiązaniu do Rządu 
Polski Ludowej piszą w 
swym liście — domagamy się 
zlikwidowania stanu tymczaso- 
wości w administracji kościel- 
nej na Ziemiach Zachodnich 
przez mianowanie tam stałych 
biskupów i ordynariuszów, dzie- 
kanów i proboszczów”. 

Podobne stanowisko, w pełni 


Wyjaśnienie 


a) 
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Wasza cenna pomoc umożliwi i przyśpieszy 
realizacje Planu 6-letniego 


Robotnicy polscy ślą braterskie pozdrowienia towarzyszom z ZSRR 


Działacze katolieey i zakonnicy 
domagają się od Episkopatu wprowadzenia 
stałej administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich 


solidaryzujące się ze stanowi- 
skiem Rządu R.P, i wierzacych 
Polaków zajęły w swych wy- 
powiedziacn przełożona i siostry 
ze Zgromadzenia Córek Marii 
Niepokalanej w Radomiu oraz 
zakonnice z domu Towarzystwa 
SS św. Michała Archanioła w 
Zameczku, pow. Radom. które 
zwracają się do-Episkopatu pol- 
skiego o jak najszybsze ustano- 
wienie stałych probostw i die- 
cezji na terenie odwiecznie pol- 
skich Ziem Zachodnich. 


sekretarialu 


prymasa Wyszyńskiego 


W, numerze z dn. 1 listopada | jaśnia z kolei powody tej odmo- 


donieśliśmy, że prymas Wyszyń- 
ski odimówił przyjęcia delegacji 
księży, którzy w imieniu ducho- 
wieństwa diecezji dolnośląskiej 
domagają się ustanowienia sta- 
łej administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich. W związ- 
ku z tym otrzymaliśmy w dniu 
wczorajszym pismo sekretariatu 
ks. prymasa Wyszyńskiego, któ- 
re usiłuje wytłumaczyć stano- 
wisko Prymasa wobec delegacji 
patriotycznych księży. Ta pró- 
ba tłumaczenia się jest niewąt- 
pliwie rezultatem reakcji opinii 
publicznej na odmowę przyję- 


jcia delegacji przez ks. prymasa. 


Pismo jednakże niczego nie 
tłumaczy, potwierdza bowiem w 
pełni fakt, że ks. arcybiskup od- 
mówił przyjęcia delegacji. Se- 
kretariat ks. arcybiskupa wy- 


rozpoczy- 


mocne oparcie w komisjach oś- 
wiaty i kultury rad narodowych. 
Ścislie współpracujące z tymi 
komisjami komitety  rodziciel- 


skie będą w stanie lepiej niż 


dotychczas wywiązywać się ze 
swych doniosłych zadań pomocy 
w realizacji powszechności nau- 
czania, czuwania nad demokra- 
tycznym kierunkiem wychowa- 


Delegacje Polskiego Komitetu 


Obrońców Pokoju na kong 
"w Berlinie i Budapeszcie 


res 


PRZ apa 


Jednocześnie opuściła War- 
szawę delegacja Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju na 
Węgierski Kongres Obrońców 
Pokoju, który rozpoczyna się w 
dniu 4 bm. w Budapeszcie. W 
skład delegacji wchodzą: Teo- 
dora Feder i Jerzy Putrament. 


Wypłata rent w nowej walucie 


Ministrów z dnia 28.10.1950 r. w 
sprawie zmiany systemu pienięż 
nego jednorazowe zasiłki zależ- 
ne od daty przekazania renty za 
miesiąc październik 1950 r. są w 
toku obliczania i zostaną prze- 
kazane pod adresem rencistów 
do dnia 15 listopada br. (d). 


a) pieniądze mające za gra- 
nicą obieg ustawowy (bankno- 
ty i monety), banknoty nie bę- 
dące w obiegu lecz ustawowo 
wymienialne, jak również opie- 
wające na walutę obcą i płatne 
za granicą: czeki, weksle, asy- 


gnaty kasowe, polecenia wy- 
płat i przekazy; 
b) monety złote — zarówno 


mające gdziekolwiek obieg u- 
stawowy, jak i nie mające ni- 
gdzie obiegu ustawowego; 

c) złoto i platyna we wszeł- 
kiej postaci z wyjątkiem wyro- 
bów użytkowych, określonych 
w pkt. 2). 

5) Obowiązki, o których mowa 
w pkt. 3) dotyczą: 

a) osób fizycznych it praw- 
nych, mających miejsce zamiesz 
kania lub siedzibę w kraju, z 
wyjątkiem władz, instytucji i 
zakładów prawa publicznego, 
banków, przedsiębiorstw pań- 
stwowych, pod zarządem pań- 
stwowym, państwowo - spół- 
dzielczych, central spółdzielni 
oraz spółek prawa cywilnego i 
handlowego, w których Skarb 
Państwa lub osoby prawne pra 
wa publicznego posiadają udział 
wynoszący ponad 50 proc. kapi- 
tału zakładowego: 


b) obywateli polskich oraz o- 


bywateli państw obcych mają- 
cych miejsce zamieszkania za- 
granicą a przebywających cza- 
sowo w Polsce — w stosunku 
do wartości, których przywozu 
do Polski nie mogą udowodnić 
zaświadczeniem o przywozie 
pieniędzy i walorów, wydanym 
przez polskie władze celne. 

6) Wnioski do Komisji Dewi- 
zowej, o których mowa w -pkt. 
3) mogą być składane osobiście 
na formularzach Narodowego 
Banku Polskiego -lub też nad- 
syłane do Oddziału Narodowego 
Banku Polskiego. listem poleco- 
nym. 

Dla umożliwienia dopełnienia 
obowiązków, e których mowa 


nił 


wy. Wynikałoby z tych wyjaś- 
nień, że powodów było kilka. 
Po pierwsze delegacja nie była 
zapowiedziana. kv wióre człon- 
kowie delegacji nie przedsta- 
wili się w odpowiedni sposób. 
Oprócz tych dwóch czysto pro- 
tokólarnych, a więc zupełnie 
nieistotnych w odniesieniu de 
tak poważnej sprawy powodów, 
pismo wymienia jako powód 
trzeci odmowy — chorobę ks. 
arcybiskupa. 

Należałoby więc oczekiwać, 
że z chwilą powrotu do zdrowia, 
ks. arcybiskup Wyszyński u- 
dzieli jasnej i zdecydowanej od- 
powiedzi na memoriał w spra- 
wie ustanowienia stałej admini- 
stracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich, której to odpowie- 
dzi wciąż jeszcze brak. (f) 


Doniosłe zadania komitetów rodzicielskich 


Konferencja prasowa w Radzie Państwa w związku z rozpoczynającymi 
się wyborami do komitetów 


(f) W siedzibie Rady Państwa odbyła się,dnia 2 bm. kon- 
ferencja prasowa, poświęcona przygotowaniom do 
nających się wyborów komitetów rodzicielskich przy wszy- 
stkich szkołach oraz przedszkolach. 


nia młodzieży w szkole i poza 
szkołą, pomocy w szkole w za- 
spokajaniu jej potrzeb oraz u- 
macniania łączności szkoły z ma 
sami pracującymi i ich organi- 
zacjami. 

Wiceminister Oświaty tow. 
prof. dr H. Jabłoński i dyr. H. 
Garbowski zapoznali zebranych 
dziennikarzy z dotychczasową 
działalnością komitetów rodzi- 
cielskich oraz zadaniami. akcji 
wyborczej. 


Działalność komitetów zazna- 
Czyła się szczególnie na odcin- 
ku pomocy materialnej i 'gospo- 
darczej szkoły. Wielkie osiąg- 
nięcia na tym polu mają komi- 
tety rodzicielskie w woj. ka- 
towickim, gdzie m. in. przyczy- 
yssię dortego;*że'76 prOC. ogól- 
nej liczby szkół zostało wyre- 
montowanych i przygotowanych 
do nowego roku szkolnego. 


Jednak nie wszyscy członko- 
wie komitetów wykazali w mi- 
nionej kadencji dostateczną ak- 
tywność. Poza tym mimo nie- 
wątpliwych osiągnięć było je- 
szcze w pracy komitetów sporo 
błędów i braków, zwłaszcza w 
zakresie prac ideologiczno-wy- 
chowawczych. 


Wprowadzenie do komitetów 
osób, które dały się poznać ja- 
ko działacze oddani szkole Pol- 
ski Ludowej — niewątpliwie 
przyczyni się do ulepszenia ich 
pracy, : 

Właściwy skład komitetów 
rodzicielskich, ułatwi szkol- 
nictwu realizację wielkich za- 
dań, jakie przed nim stawia 
Plan 6-letni i prowadzona przez 
wszystkich postępowych ludzi 
na świecie — walka o pokój. 


Komunikat Narodowego Banku Polskiego 
w sprawie obowiązku sprzedaży walut 
obcych, monet złotych oraz złota i platyny 


w pkt. 3), zostały uruchomione 
we wszystkich Oddziałach Na- 
rodowego Banku Polskiego „o= 
kienka dewizowe". W okien- 
kach tych dokonywany jest 
skup zgłaszanych wartości o- 
raz przyjmowane są wnioski do 
Komisji Dewizowej na zezwole 
nie na dalsze posiadanie tych 
wartości. 

We wnioskach listownych na- 
leży wymienić dokładnie posia- 
dane wartości, a w szczegól- 
ności podawać: 

walutę i kwotę pieniędzy za- 
granicznych, i 

ilość, rodzaj i wartość monet 
złotych, walutę, kwotę czeków 
i dewiz, z podaniem wystawcy 
i zobowiązanego do zapłaty; 
ilość, rodzaj i przybliżoną wā- 
gę przedmiotów ze złota i pla- 
tyny. 

7) Zawiadomienia o decyzji 
Komisji Dewizowej będą poda- 
wane ma piśmie. 

W przypadku odmowy zezwo- 
lenia na dalsze posiadanie zgło- 
szonych wartości powinni do- 
tychczasowi ich posiadacze, w 
terminie 7 dni od dnia zawia- 
domienia o odmownej decyzji, 
odprzedać te wartości N odo- 
wemu Bankowi Polskiemu lub 
złożyć je do depozytu w iym 
banku. 

8) Pochodzenie wartości uja- 
wrionej przy dopełnianiu 900- 
wiązków określonych ustawą 
nie podlega dochodzeniu. 

9, Kto w terminie do 13 h- 
stopada br. nie zgłosi da Na- 
rodowego Banku Polskiego war- 
tości wymienionych w pkt 4) 
karany będzie więzieniem do 
lat 15, grzywną i utratą włas- 
ności zatajonych wartości 

Kto będzie handlował takimi 
wartościami, karany będzie 
przez Sąd Doraźny surowymi 
karami, aż do kary Śmierci 
włącznie oraz utratą całego ma 
jątku. 
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Wykonane zobowiązania ku czci Wielkiego Października 


Załoga działu montażowego zakładów Wytwórczych Aparatów Oświetleniowych w Warsza- 


wie wykonała przedterminowo zobowiązanie, podjęte dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiej Rewo 


lucji Październikowej. 


Dział montażowy tych zakładów zobo wiązał się wykonać plan na paź 


dziernik do 28. X. a wykonało dzień wcześniej, tj. do dnia 27 ub. m. Na zdjęciu Helena 
Podwysocka pracownica tego działu zatrudniona przy montażu lamp, która wykonuje 150 


proc. normy. 


Foto AR 


Piechur niemiecki nie chce wojny 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


Berlin, 30 października 1950 7. 


Półoficjalny organ władz bry- 
tyjskich w Niemczech — ham- 
burski dziennik „Die Welt", za- 
mieszcza artykuł niejakiego 
Eberharda Schultza pt. „Pie- 
churzy mają opory". Autor chce 
zbagatelizować negatywne na- 
stawienie żołnierzy - uczestni- 
ków ostatniej wojny do remi- 
litaryzacji Niemiec zachodnich, 
wyrażające się w formule, 
„Ohne mich“ (beze mni ,. Ale 
artykuł wywołał niezamierzony 
bynajmniej przez redakcję 
wspomnianego pisma skutek. 
Na głowę niefortunnego obruń- 
cy remilitaryzacji spadła istna 
burza protestów, jeśli można 
sądzić już choćby tylko z ilości 
listów, jakie dziennik hambur- 
ski wydrukował pod presją opi- 
nii publicznej. 


„Gorzkie doświadczenie" 
spod Stalingradu 


Czytelnicy „Die Welt", pod- 
kreślając bałamutność argu- 
mentów Schultza, wskazują 
równocześnie .na cynizm jego 
wywodów, oraz małą orientację 
w nastrojach, nurtujących «e 
tylko byłych żołnierzy Wehr- 
machtu, ale 1 większość nie- 
mieckiego społeczeństwa na za- 
chodzie Niemiec. 


Posłuchajmy jednakże, co pi- 
wega telniey dziennika „Die 


Dr Schmidt z Essen pl- 
Eze: „OBR myśli p. Schul- 
tza są tak opacznie sformuło- 
wane, iż wydaje mi się, że nie 
mogą pozostać bez odpowiedzi. 
Już jego twierdzenie, że zaraz 
po wojnie prawie każdy pie- 
chur niemiecki mógł być łatwo 
pozyskany do walki ze Wscho- 
dem, pozbawione jest wszelkiej 
recliej podstawy. Wprost prze- 
ciwnie, już od 1944 T. szerzył 
się w szeregach wojska pogląd, 
iż dalsze prowadzenie wojny 
jest politycznie i wojskowo bez 
sensu. Wobec powyższego for- 
muła „ohne mich“ (beze mnie) 
'ma mocne podstawy. Wyraża 
się w niej zdobyte osobiśc'2 go- 
rzkie przeświadczenie o nte- 
uniknionych okropnościach ~- 
żdej przyszłej wojny. Inne sta- 
wianie sprawy zakrawa na szy- 
derstwo...*" 


Wehrmacht? — Ohne mich 
— (beze mnie) 


Hans Otto Schmidtke z Peine 
(Dolna Saksonia) zapytuje: „Czy 
autor artykułu doprawdy przy- 
puszcza, że piechur, który stra- 
cił na wojnie najlepsze lata 
swego życia, a często swoje 
zdrowie, krewnych i możność 
zarobkowania, czy autor wie- 
rzy doprawdy, że ten właśnie 
piechur wzdraga się przed woj- 
ną tylko z przekory? Pam 
Schultz widocznie dość powierz 
chownie zna poglądy inwalidów 
wojennych, którzy ciągle jeszcze 
żebrzą ma ulicach, poglądy 
wdów wojennych, zbombardo- 
wanych rodzin i przesiedleń- 
ców...“ 

Heinz Hartleif z miasta Wer- 
dohl (Westfalia) powiada: „Na- 
leżę do miodszych roczników. 
Mam dopiero 25 lat. Mając 18 
owi zostałem żołnierzem. W ro- 
OR byłem najpierw w nie- 

amerykańskiej, następnie 
lat rancuskiej. Przed dwoma 
+Y Wróciłem do domu. Nie 
uznano moich dotychczasowych 
studiów. Z braku środków nie 
mogę ich ukończyć Wspomi- 
nam o tym aby zaznaczyć, iż 
przy odrzucaniu remilitaryzacyi 
przez byłych żołnierzy i ten 
moment odgrywa poważną ro- 
le...“ 

Helmut Noetel z Ehrsen (West 
falia) pisze: „Jako były żołnierz 
zawodowy dość nacierpiatem 
się po wojnie, nie oszukają 
mnie więc sztucznie podsycane 
av ostatnich tygodniach nastro- 
je Poza tym, jako przesiedle- 
niec należę w Trizonii do oby- 
wateli drugiego stopnia... Przy 
skromnym nawet poczuciu god- 
ncści własnej trudno jest za te 
„ideały* walczyć w okopach — 
dlatego więc: beze mnie!" 


Pragniemy jednej rzeczy: 
pokoju 


Z głosów byłych żołnierzy 
niemieckich, którzy obecnie 


O 


M. Podkowiński 


występują przeciw remilitary- 
zacji, wielkim echem odbiło się 
oświadczenie byłego komendan- 
ta znanego statku wojennego 
„Emden“, kapitana Helmuta 
von der Mücke, przebywające- 
go obecnie w Kilonii: „Jako 
stary żołnierz odrzucam zdecy- 
dowanie remilitaryzację Nie- 
miec i wszystko co ma z nią 
coś wspólnego. Jeżeli Niemcy 
sprzeciwią się jej, wojna będzie 
niemożliwa. Wszystko zależy 
teraz od nas samych. Musimy 
raz jeszcze zrozumieć, iż podże- 
gacze wojenni spotkali się u 
wielu narodów, które pragnęli 
pozyskać dla swych wojennych 
planów z należną odprawą i 
dlatego teraz przychodzą z kolei 
do nas, bo nas potrzebują. Ale 
my nie powinniśmy się dać o- 
szukać. Jeżeli w zachodnich 

iemczech zostanie dzisiaj prze- 
prowadzony plebiscyt w spra- 
wie remilitaryzacji,, ludność 
zdecydowanie wypowie się prze 
ciwko niej, a tym samym i prze- 
ciwko Adenauerowi, ponieważ 
zachodnio =- niemieckie spote- 
czeństwo pragnie, podobnie jak 
catu naród niemiecki, jednej 
rzeczy: pokoju." 


Samoobrona przed aktem 
samobójstwa 

Te rozsądne słowa byłego nie- 

mieckiego oficera są odbiciem 

nastrojów, jakie panują w za- 


Przemysł węglowy w Planie 
Sześcioletnim ma osiągnąć wy 
dobycie 100 milionów ton rocz 
nie. , Gdyby ten olbrzymi 
wzrost wydobycia uzależnić od 
wzrostu zatrudnienia, należa- 
łoby wciągnąć do górnictwa o- 
koło 60 tys. nowych pracowni- 
ków.  Ewentualność taka nie 
może być nawet poddana pod 
dyskusję, jako, że ze statystyki 
gospodarki socjalistycznej po- 
zycja rezerwy siły roboczej — 
liczba bezrobotnych, została 
wyeliminowana raz na zawsze. 


A więc rozwój przemysłu wę 
glowego można i należy budo- 
wać jedynie na wzroście wy - 
dajności pracy. Jasne, że tak 
olbrzymi wzrost można plano- 
wać realnie tylko na bazie pra 
widłowej organizacji pracy i 
nowej techniki, mechanizacji 
procesu wytwórczego. 


Zagadnienie rekonstrukcji te- 
chnicznej, konkretnie: 


Zagadnienie maksymalnego 
wykorzystania, konserwacji i 
prawidłowej eksploatacji ma - 


szyn górniczych decyduje i de- 
cydować będzie w miarę rozwo- 
ju produkcji tego sprzętu coraz 
bardziej o realizacji planowa- 
nego wydobycia. 

W pierwszym roku Sześciolat- 
ki możemy mówić dopiero o po 
czątkowym etapie mechanizacji. 
Jeszcze „Kacze Dzioby“, łado- 
warki zabierakowe, wrębołado- 
warki są dla naszych kopalń no 
wością. „Donbas“ — pierwszy 
kombajn radziecki „eksperytnen 
tuje" dopiero na kamieniu w 
kop. „Siemianowice“. Jeszcze na 
sze fabryki sprzętu górniczego, 
nasi inżynierowie i racjonaliza- 
toczy „kombinują“ warianty ma 
szyn górniczych, przystosowa - 
nych do polskiej specyfiki geo- 
logicznej. 

Jednakże już ten pierwszy €- 
tap, to pierwsze spotkanie pod 
ziemia węglowego z maszyną da 
je pewną sumę doświadczeń. Do 
świadczeń ważnych, choć jeszcze 
nie zawsze zadowalających. 


Co mówią fakty? 


Parniętamy wszyscy apel Pa- 
wła Filaka. Górnik z kop. „Wie 
czorek* wzywał kolegów z in- 
nych zakładów do wprowadze- 
nia racjonalnej przekładki trans 
portera. System Filaka umożli- 
wiał pełne wykorzystanie sprzę 


chodnich Niemczech wobec wo- 
jennych planów Wall Street. 
Nawiązując do nich, dziennik 
mieszczański „Stuttgarter Zei- 
tung“ pisze: „Jesteśmy pewni, 
że ludność zachodnich Niemiec 
w razie plebiscytu wypowie się 
w przeważającej większości 
przeciwko remilitaryzacji, po- 
nieważ rozumie, albo przynaj- 
mniej instynktownie wyczuwa, 
iż nowe zbrojenia będą aktem 
narodowego samobójstwa. Re- 
militaryzacja leży w interesie 
amerykańskim, nie zaś niemiec- 
kim. Ponieważ wojna oznacza 
Gla nas śmierć i zniszczenie, po- 
winniśmy utrzymanie pokoju 
przełożyć ponad wszystko inne." 


$ 


Coraz szersze warstwy spo- 
łeczeństwa na zachodzie Nie- 
miec zdają sobie sprawę z tego, 
że przeciwnicy remilitaryzacii 
muszą zorganizować się i stwo- 
rzyć zwarty front przeciw pod- 
żegaczom wojennym, pod ha- 
słem — „bez nas“. Postanowie- 
nia konferencji praskiej, które 
zdemaskowały zbrodnicze plany 
remilitaryzacji Trizonii i ugo- 
dziły w ich autorów — stały się 
równocześnie dźwignią wzrasta- 
jącego oporu mas zachodnio - 
niemieckich. I stały stę równo- 
cześnie wytyczną, wskazującą 
drogę porozumienia i zjedno- 
czenia obu części Niemiec w in- 
teresie narodu niemieckiego, w 
interesie pokoju. 
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Nauka radziecka 
pokonuje wszelkie przeszkody 


Wrażenia z wycieczki naukowej agrobiologów polskich do 


Po 5-tygodniowym pobycie 

w ZSRR wróciła do kraju 
grupa polskich pracowników 
naukowych z dziedziny agro- 
biologii. 


21 agrobiologów reprezentują 
cych 12 specjalności zwiedziło 
22 zakłady naukowe, oraz licz- 
ne sowchozy i kołchozy dzięki 
czemu każdy z uczestników 
mógł się zapoznać z podstawo- 
wymi tematami i z ważniejszy- 
mi osiągnięciami prac swoich 
kolegów radzieckich. Zagadnie 
nia te będą przedmiotem osob- 
nych publikacji opracowywa+* 
nych przez poszczególnych spe- 
cjalistów. W niniejszym artyku 
le chciałbym się zatrzymać je 
dynis nad czterema zagadnie- 
niami dotyczącymi całości agro 
biologii. a może i całości orga- 
nizacji nauki w ZSRR. 


Materialistyczne 
pojmowanie zjawisk 
przyrody 


Pierwsza rzecz, która nas 
wszystkich uderzyła to praw- 
dziwie biologiczne podejście do 
zagadnień rolniczych. Podstawo 
wą zasadę  materialistycznego 
ujmowania zjawisk przyrodni- 
czych formułuje Engels nastę- 
pująco: „Światopogląd materia 
listyczny jest to po prostu poj- 
moweanie przyrody taką jaką 
ona jest, bez wszelkich postron 
nych dodatków“. 


Materialistycznie więc ujmo- 
wać zjawiska biologiczne to 
znaczy ujmować je w sposób 
biologiczny. Mechanistyczne tłu 
maczenie zjawisk życiowych 
bezpośrednio chemią czy fizy- 
ką nie jest bynajmniej materia 
lizmem. Tylko biologiczne 
dejście do zjawisk przyrodni- 
czych będzie podejściem mate- 
rialistyczno - dialektycznym. 


U agrobiologów radzieckich 
wszędzie, na -każdym kroku 
spotykaliśmy się z głęboko bio 
logicznym podejściem do wszy 
stkich zagadnień przyrodni- 
czych. W czasie naszego pobytu 
wśród naukowców radzieckich 
przekonaliśmy się i zrozumieli 
śmv, że poznać prawa biologicz 
ne, poznać wymagania i potrze 
by życiowe organizmu to 
znaczy uzyskać klucz do kiero- 
wania rozwojem organizmu. I 
więcej, przekonaliśmmy się jaką 
potęgę, jaką siłę daje uczonemu 
takie słuszne, dialektyczno-ma- 
terialistyczne uimowanie zagad 
nień i zjawisk. 


Wszystkim nam rzuciła się 
też w oczy jedność nauktz prak 
tyką w ZSRR. Zaznajamiając 
się z pracą instytutów nauko- 
wo badawczych, zwiedzając 
kołchozy, czy sowchozy mogli- 
śmy się naocznie przekonać, że 
dzięki temu związkowi z prak- 
tyką siły nauki są już nie tyl- 
ko zwiększone, ale uwielokrot- 
nione. Pola doświadczalne w 
kołchozach i sowchozach nie 
tylko pozwalają przeprowadzać 
doświadczenia bezpośrednio w 
warunkach produkcyjnych, ale 


po- | 


i poranażają wielokrotnie pola 
i pólka instytucji naukowych. 

Doświadczenia przeprowa- 
dzone przez naukę w zakładach 
produkcyjnych pozwalają roz- 
szerzyć badania na wszystkie 
strefy klimatyczne i geograficz 
ne. Osiągnięcia nauki radzie- 
ckiej są sprawdzane w codzien- 


a nawet milionach ha pól pro- 
dukcyjnych. 


Na uczelniach rolniczych I w 
uniwersytetach, w instytutach 
naukowo - badawczych i w ad- 
ministracji rolniczej, w sow- 
chozach i kołchozach, widzieli- 
śmy jak ogromną wagę przy- 
wiązuje się do uogólnienia i 
teoretycznego uzasadnienia o- 
siągnięć wybitnych praktyków. 
Powszechnie znane jest, że prak 
tycy osiągają nieraz rekordo- 
we zbiory z ha, rekordowe udo- 
je, wagę tuczników itp. A że nic 
się nie dzieje w przyrodzie bez 
przyczyny, jasne jest, że te 
rekordy mają swą przyczynę 
w umiejętnym, właściwym do- 
stosowaniu się do wymogów 
organizmu. Te właściwe środki 
praktycy umieją stosować dzię- 
ki codziennej, bezpośredniej ob 
serwacji, która daje głęboką 
znajomość życia organizmu. Z 
całym rozmachem i z całą skru- 
pulatnością wyszukuje się w 
Związku Radzieckim osiągnięcia 
praktyków, bada się je, spraw- 
dza i rozpowszechnia. 


Źródła tematów 
naukowych 


Naocznie widzieliśmy w ZSRR 
ile i jak niezmiernie interesują 
cych tematów prac raukowo- 
| badawczych podsuwa nauce 
praktyka. W ZSRR nie trzeba 
głowić się i wymyślać tema- 
tów prac naukowo - badaw- 
czych. Życie, praktyka sama 
te tematy wysuwa. Ma to dla 
pracowników. naukowych jesz- 
cze i pośrednie, ale bardzo po- 
ważne znaczenie — wytworze- 
nie uczucia potrzebności. 


Kto z uczonych polskich nie 
pamięta  przeklętego uczucia 
zbędności? Kiedy dawniej pi- 
sało się pracę naukową to na 
palcach rąk można było poli- 
czyć osoby, które dana praca 
naprawdę interesowała. 

Na ogół przed wojną w Pol- 
sce naukowiec pracował „sobie 
a muzom“, I choć po wojnie w 
Polsce ludowej wiele się pod 
tym względem zmieniło, jednak 
przekonaliśmy się bezpośrednio 
jak dużo jeszcze w nauce pol- 
skiej trzeba zmienić by osią- 
gnąć ten stopień związku z prak 
tyką jaki istnieje dziś w ZSRR. 
Tam każdy uczony wie i czuje, 
że praca jego jest potrzebna, że 
na nią się czeka. Rezultaty ba- 
dań są na gorąco, prosto z war- 
sztatu pracy chwytane i wcie- 
lane w życie. 
| Trzeci moment 


zasługujący 


nej praktyce na setkach tysięcy, 


Dr. K. Petrusewicz 


Kierownik Wydziału Nauki 
i Szkolnictwa Wyższego KC PZPR 


na specjalną uwagę to szeroko 
stosowaną zespołowość badań 
i kompleksowe ujmowanie za- 
gadnień. Istnienie pianu pracy 
badawczej pozwala skupić się 
na głównych węzłowych zagad- 
nieniach, a te zagadnienia sa 
opracowywane ze wszystkich 
stron, przez wszystkich specja- 
ltstów. Tak np. jeżeli Instytut 
im. Miczurina opracowuje za- 
gadnienie corocznego owocowa- 
nia drzew owocowych, to nad 
problemem tym pracuje fizjo- 
log i agrotechnik, mechaniza- 
tor i hodowca i każdy dokła- 
dnie wie co robi i jakie osią- 
gnięcia ma już jego kolega tak, 
że zagadnienie jest opracowy- 
wane od razu wszechstronnie. 


W pełni zrozumieliśmy zna- 
czenie kolektywnej pracy. Zro- 
zumieliśmy z całą jasnością, że 
wyhodowanie np. nowej rasy 
bydła jest zasługą nie tylko se- 
lekcjonera, ale i dojarki, fizjo- 
loga, żywieniowca, administra- 
tora i całego kolektywu, gdyż 
dopiero kolektyw może stwo- 


rzyć: wszystkie warunki życio- | 


we,. podstawę kierunkowej 


zmiany organizmu. 


Nauka radziecka nie zna 
przeszkód 


To słuszne materialistyczno - 
dialektyczne podejście i niero- 
zerwalna jedność z praktyką, 
praca kolektywna i umieję- 
tność skupienia się na głów- 
nych tematach daje nauce ra- 
dzieckiej nieograniczoną siłę. 
Nauka radziecka nie zna prze- 
szkód, które by były niepoko- 
nalne, I to jest czwarty mo- 
ment, który nas wszystkich naj- 
bardziej uderzył. 


Istotnie zadziwiająca jest 
wszechpotęga nauki radzieckiej. 
Nie będę "mówił o gigantycz- 
nych stalinowskich planach 
walki z posuchą, o kanale Turk 
meńskim, o hydroelektrowniach 
na Wołdze, o epokowych pra- 
cach Pawłowa, czy Miczurina, 
o takich przełomach jak odkry- 
cią Lepieszyńskiej czy Boszja- 
na, ale chcę przytoczyć parę 
faktów z codziennej pracy nan- 
kowca. 


Od dawna panowało w hodow 
li przekonanie, że istnieją zja- 
wiska życiowe, wykluczające 
się nawzajem. Uważano np. za 
sprzeczne z prawami natury 
wyhodowanie krowy © dużej 
maleczności i równocześnie o wy- 
sokim procencie tłuszczu rale- 
ka, zarazem bogatą w mięso. 
Uważano, że przy powiększeniu 
wydajności roślin oleistych z ha 
musi spaść procent tłuszczu w 
ziarnie, a odmiany o dużym 
procencie tłuszczu będą wg 
praw biologicznych mniej plen- 
ne itp. Uważano, że są to różne 
typy przemiany matcrii i że 
równocześnie nie można tych 
własności połączyć. Okazało się 


Czy i jak wykorzystujemy sprzęt 
maszynowy w przemyśle górniczym 


tu załadunkowego (transportera 
pancernego) — oszczędzając je- 
dnocześnie czas pracy, który u- 
przednio poświęcano na rozbie- 
ranie i składanie pancerza. 

Od wezwania Filaka minęło 
kilka miesięcy i choć zmieniła 
się pora roku — nie zmienił się 
system przesuwania pancerza w 
innych kopalniach Śląska i Dą- 
browy. Co więcej, nawet rodzi 
ma kopalnia Filaka — „Wieczo- 
rek* nie wypróbowała nowego 
systemu przekładki na innych 
ścianach i pokładach. 


Na konferencji inspektorów 
mechanizacji, która odbyła się 
w ub. miesiącu w Katowicach za 
pytano zebranych, jakie są po- 
wody tej obojętności. Na pyta- 
nie to inspektorzy zgodnie od- 
powiedzieli, że żadna kopalnia 
(podobno na „Klimontowie* od 
bywają się próby) nie posiada 
odpowiednich warunków dla 
zastosowania metody F'ilaka. 

Trudno uwierzyć, a jeszcze 
trudniej zrozumieć. Bo albo 
rzeczywiście ściana Filaka jest 
fenomenem trwałości, odosobnio 
nym kaprysem natury (nowy 
system przekładki wymaga spe 
cjalnie mocnego stropu oraz 
swobodnej przestrzeni dla pan- 
cerza) i w tym wypadku trze- 
ba było Filakowi apel wyper- 
swadować. 

Albo też trzeba sobie powie- 
dzieć otwarcie, że system Fila- 
ka możliwy jest przy specjalnej 
obudowie, że wymaga przezwy 
ciężenia konkretnych i na pew- 
no poważnych trudności. Co 
najważniejsze wymaga poza 
tym dobrych chęci i przekona- 
nia. Przekonania o celowości i 
pożytku, płynącym z racjonal- 
nej eksploatacji cennego sprzę 
tu załadunkowego. 

Czy chodzi tylko o metodę Pa 
wła Filaka?. 

Można by w dalszym ciągu za 
pytać, jak dalece powszechna 
jest metoda brygady Szulca z 
kop. im. Stalinu. Porady z tej 
samej kopalni, Nikla z „Prezy- 
denta“, czy Szpigla z „Siemia- 
nowic'? 

O tych osiągnięciach przodo- 
wników mechanizacji wiemy z 
prasy Śląskiej. Ale jeden, czy 
drugi sukces najbardziej uzdol- 
nionego górnika-mechanika nie 
spowoduje przełomu, jeżeli po- 
zostanie solowym występem, 
którego nie podejmie chór i or- 
kiestra A 


W. S 


kulska 


Jedynie obowiązujące upo- 
wszechnienie metod, zmierzają- 
cych do pełnego wykorzystania 
sprzętu mechanicznego może 
dać w rezultacie poważny 
wzrost wydajności. 


Na tej drodze słuszne i celo- 
we jest premiowanie za prawi- 
dłowo zabudowany pancerz. Wy 
daje się tylko, że należałoby iść 
konsekwentnie nieco dalej i za- 
pytać: Jakie wnioski wyciąga 
kierownictwo zjednoczeń węglo 
wych w stosunku do technicz- 
nego nadzoru kopalń za niepra- 
widłowo lub wadliwie zabudo- 
wane transportery; za „Kacze 
Dzioby“ przez dłuższy czas bez- 
użytecznie uwięzione, czy uży- 
te do ładowania piasku, jak to 
zdarzyło się na kop. „Bobrek“ 
—a co najważniejsze, za niewy 
korzystany, „martwo'* leżący 
mechaniczny sprzęt górniczy? 


Ostrożność czy 
konserwatyzm? 


Oto kilka danych o stopniu 
wykorzystania wrębiarek, ma- 
szyn, które zwiększając procent 
grubego sortymentu, oszczędza- 
ją materiał wybuchowy, zwięk- 
Szają postęp od 10 do 40 pro- 
cent w stosunku do pracy ręcz- 
nej. 

Na „Knurowie* dane z ostat- 
niego miesiąca wykazują, że na 
77 wrębiarek trzydzieści kiłka 
jest w rezerwie. Pracuje mniej 
niż połowa. Na 5 transporterów 
dwa są nieprawidłowo zabudo- 
wane. 

Na kop. Zjednoczenia Dolino- 
śląskiego „Bolesław Chrobry* 
zaledwie 12 procent wrębówek 
chodnikowych jest w ruchu. W 
kop. „Eminencja“ z 74 wrębó- 
wek — 24 znajduje się w ruchu 
ciągłym. 

Naturalnie pewna, ściśle okre 
śłlona ilość rezerwowych wrę- 
biarek jest ze względu na trud- 
ności transportowania sprzętu 
w podziemiu — konieczna. Jed 
nakże proporcja niewykorzysta 
nych maszyn (mowa o wrębiar 
kach) przekracza, i to poważ- 
nie, konieczną rezerwę. 

Tę daleko idącą „ostrożność“ 
należałoby nazwać po imieniu: 
— Jest nią niechęć, niedocenia- 
nie wagi mechanizacji, brak per 


spektywy, obawa przed trudno 
ściami, jakie nasuwa pierwszy 
etap rekonstrukcji technicznej 
kopalń — słowem to co nazy- 
wamy w przemyśle konserwa- 
tyzmem. 


O konserwatyzmie w prae- 
myśle węglowym mówi się czę 
sto. Na ogół przeważa pogląd, 
że pewna część załogi niechęt- 
nie, czy nieufnie przyjmuje „in 
truza* — maszynę. Wydaje się, 
że i to stanowisko niezupełnie 
odpowiada rzeczywistości. Po- 
trawa smakuje lepiej, jeśli jest 
dobrze podana. A podają ją, 
wprowadzają maszynę do pod- 
ziemia, zapoznają z nią załogę 
nie pracownicy dołowi: rębacze, 
czy ładowacze, ale kierownik 
kopalni, zawiadowca, instruktor 
mechanizacji, dozór techniczny. 


Od zapału, przekonania kie- 
rownictwa zakładu, od tego, czy 
dyrektor i dozór techniczny 
właściwie“ planują modernizację 
procesu wydobycia,. czy też 
traktują mechanizację jako nie 
miły a narzucony obowiązek — 
zależy w poważnym stopniu sto 
pare załogi do tego zagadnie- 
nia. » 


Na przykład 
w „Siemianowicach“ 


W kopali „Siemianowice“ 
zmechanizowany oddział XIM 
uzyskuje taką wydajność od- 
działową, jaką teoretycznie po- 
winien oddział ten dać bez pra 
cy maszyn. Od półtora roku 
do „Siemianowic“ napływają 
maszyny a wydajność nie zwię 
kszyła się ani o jotę. Czyżby za 
winił ów konserwatyzm górni- 
czy? Wątpliwe. Tow. Buhaj- 
czykowi, który obsługuje kom- 
bajn „Donbas“ aż się oczy świe 
cą, kiedy opowiada o swojej ma 
szynie. A pracujący przy uni- 
wersalnej wrębiarce bezpartyj 
ny przodownik Mzyk mówi o- 
twarcie: 

— Moja wrębiarka chodzi pię 
knie, ale cóż, kiedy organizacja 
transportu nawala. Kiedy wi- 
dzę hałdę węgla i wiem, że nie 
ma odstawy to i maszyna prze- 
staje się podobać. 

Nie wiemy, kto I dłaczego za 
pomniał o transporcie. Kto, pla 
nująe mu „Siemianowicach“ me 


chanizację urobku i załadunku, 
zapomniał o mechanizacji od- 
stawy, lub choćby o jej spraw- 
niejszej organizacji 

Wiemy tylko, że ten stan rze 
czy nie jest bynajmniej argu- 
mentem, przekonującym załogę 
o przewadze i wpływie maszyn 
na wydobycie. 


© pewnej teorii 
zawiadowcy kop. „Bytom“ 


Zawiadowca kop. „Bytom' i 
to zapewne dobry zawiadowca 
zapoznał mnie z wielce „cieka- 
wą“ teorią, dotyczącą wykorzy 
stania zmechanizowanego trans 
portu. 

Dla objaśnienia trzeba powie 
dzieć, że w kopalni tej natura 
(pochyłę pokłady) wyręcza w 
pewnym stopniu maszyny. Wę- 
gla jest więc dosyć. Zagadnie- 
nie decydujące to  odstawa. 
Kop. „Bytom“ posiada taśmy, 
którymi węgiel spływa z przod 
ków do podszybia. Wydawało- 
by się, że wszystko razem do- 
brze się składa. Nieprawda. 


Otóż długa droga z przodka 
do podszybia wymaga kombi- 
nacji kilku taśm przewozowych. 
Jeśli jedna taśma się psuje, ma- 
my w ruchu postój. Można z 
tego stanu rzeczy wyciągnąć lo- 
giczny wniosek: należy konser- 
wować starannie taśmy, wymie 
nłać na czas zużyte, kontrolo- 
wać poprzez dozór: ewentualne 
zanieczyszczenia. 

A można też na wszelki wy- 
padek „obłożyć“ ściany na 50 
procent ich możliwości (wtedy 
ma się ew. rezerwę dla nadro- 
bienia czasu straconego przez 
postój), można nie wykorzysty- 
wać w pełni szans, jakie daje 
mechanizacja odstawy. ` 

Kopalnia „Bytom“ wybrała 
drugą ewentualność. Zawia- 
dowca Matysiak stwarza do 
niej  „teorię* ostrożności i 
zabezpieczenia. Teorię, którą 
znów należałoby podciągnąć pod 
wspólny mianownik konserwa- 
tyzmu. 


A w „Czeladzi* 
wydajność 


Czy to niedocenianie, nie- 
wykorzystanie przez kierowni- 
ctwo zakładu możliwości, jakie 
stwarza mechanizacja procesu 
wytwórczego w górnictwie spo- 
tykamy i na innych kopalniach? 


warasta 


jednak, że głębokie poznanie 
wiaściwości organizmu i jego 
potrzeb pozwoliło na umiejętne 
pokierowanie jego rozwojem i 
osiągnięcie połączenia tych, u- 
ważanych dotąd za wykluczają- 
ce się, zjawisk. 

Tak np. zawartość tłuszczu w 
nasionach słonecznika podnie- 
siono z 32 proc. do 54 prac. 
zwiększając jednocześnie wy- 
dajność z ha. Kostromska rasa 
krów wyhodowana w Karawa- 
jewie jest jednocześnie wybit- 
nie wysokomleczna i ma tłuste 
mleko. Uważało się dotychczas, 
że zbyt wysoka mleczność jest 
krótkotrwała, gdyż jest dla kro- 
wy szkodliwa. Tymczasem ko- 
stromskie krowy są 
mleczne przez całe życie i żyja 
dłużej niż przeciętnie. Należało 
tylko umieć dać organizmowi 
odpowiednie warunki, by te 
pseudoswylluczające się cerny 
w jednym organizm. i to bez 
szkody dla organizmu, połączyć. 

Historia rącznika 

Wreszcie nie mogę powstrzy- 
mać się od przytoczenia jeszcze 
jednego faktu, niby drobnego 
ale niezmiernie wyraziście ilu- 
strująacego potere ' agrobiologii 
radzieckiej. Chodzi o rącznix 
(rycynus). 


A więc rącznik, roślinę cie- 
płych krajów, dającą doskona- 
ły tłuszcz uprawia się w ZSRR 
coraz szerzej i coraz daiej na 
północ. Widzieliśmy plantacje 
na Kubaniu. Żeby rycynus rósł 
va Kubaniu trzeba było wyho- 
dować rośliny zimnoodporne i 
o. skróconym okresie wegeta- 
cyjnym. Odmiany takie wyho- 
dowano — rycynus rośnie na 
Kubaniu. Owoce rycynusa doj- 
rzewały nie jednocześnie, tak 
że trzeba było je zbierać ręc”- 
nie. Zbiory były jednak utrud- 
nione, gdyż owoce rycynusa są 
silnie kolczaste. Zażadano od 
hodowców by wyprodukowali 
rośliny o owocach bez kolców. 
Odmianę taką wyhodowano. 
Jednak zbiory ręczne wymagały 
bardzo dużo pracy, toteż posta- 
nowiono zastosować zbiór kom- 
bajnami. Teraz obojętne już 
było czy owoce są kolczaste, czy 
nie, ale trzeba było, by dojrze- 
wały mniej więcej w jednym 
czasie i by torebki owocowe nie 
pękały na pniu. Wybodowano 
więc odmiany, których owoce 
dojrzewają w jednym czasie, a 
torebki pękają tylko na pół. 
Nad wyprodukowaniem roślin 
o niepękających torebkach pra- 
| cuje się dalej. Ale mało tego. 
Przy zbiorach kombajnem oka- 
zało się, że liście rącznika prze- 
szkadzają kombajnowi. Obsta- 
lowano u hodowców rośliny, 
których liście opadałyby przed 
acjrzeniem owocu. Wyhodowa- 
no i taką odmianę. 


Kiedy słuchaliśmy _— historii 
rącznika wydawało się nam, że 
słuchamy  czarnoksięskich „opo- 
wiadań. A przecież to nie jest 
odosobniony wypadek. Takich 
samych cudów dokonuje się z 
pszenicą, herbatą, mandarynka- 


Zapewne. Tym bardziej przeko- 
nujące są przykłady, jak zapał, 
przekonanie do maszyny dźwiga 
zakład, podnosi wydobycie. 

Dyrektor kopalni „Czeladź*, 
tow. Osuch, jest „fanatykiem“ 
mechanizacji. Na tejże kopalni 
„urodził się* genialnie prosty 
pomysł wręboładowarki: wrę- 
biarki, która po dokonaniu wrę- 
bu wykorzystuje odwrotną dro- 
gę, jako ładowarka zagarniając 
swoim mocarnym ramieniem 
węgiel prosto na przenośnik. 

Tow. Osuch przekonuje nas 
z zapałem o przewadze maszy- 
ny w górnictwie: Prawidłowe 
zabudowany pancerz na óddzia 
le 5-tym wpłynął na to, że wy- 
dajność z 2,1 tony wzrosła do 
3,3—3,6 tony (po mechanizacji). 
Z tej samej ściany można było 
w związku z wprowadzeniem 
maszyn zabrać 8 ludzi do prac 
przygotowawczych, bez których 
kopalnia rozwijać się nie może. 

Kopalnia „Czeladź“ wykonuje 
plan, dźwiga wydajność. Tow. 
Osuch „zaraził“ swoim zapaiem 
całą załogę. Wprowadzono w 
zakładzie premię z funduszu dy- 
rektorskiego za racjonalne wy- 
korzystanie i konserwowanie 
maszyn. 

— Do obsługi maszyn dajemy 
naszych najlepszy towarzyszy: 
Szpadla, Bijalka i innych 
mówi drugi sekretarz komitetu 
partyjnego, tow. Śmigielski. 

Kopalnia „Czeladź“ jest przy- 
kładem, że na tym odcinku, jak 


i zapewne na wielu innych 
sprawa mechanizacji ruszyła 
z miejsca. 


W ostatnim czasie stworzono 
brygady instruktorskie mecha- 
nizacji. które będą jeździć od 
kopalni do kopalni. udzielać po- 
rad i instrukcji. 

W dziedzinie propagandy me- 
chanizacji ukazały się w ostat- 
nim czasie nowe wydawnictwa: 
ciekawa książka inż. Rabsztyna 
pt. „Mechanizacja wydobycia 
węgla“, oraz szereg artykułów 
w „Wiadomościach Górniczych“ 
i innych pismach fachowych. 
Obecnie Departament Techniki 
PKPG przygotowuje dwa filmy 
oświatowe o pracy maszyn w 
górnictwie. 

Wszystkie te znaki na ziemi 
i w podziemiu wskazują na to, 
że możemy się w bliskiej przy- 
szłości spodziewać pełniejszego. 
racjonalniejszego wykorzystania 
maszyaą w trudnym, praco- 
chłonnym procesie wydobycia. 


wysoko- 


ZSRR 


mi, słonecznikiem, sezamem, kro 
wami itp. To jest w ZSRR na 
porządku dziennym, to jest chle- 
bem powszednim pracownika 
naukowego. Organizm w ręku 
hodowcy radzieckiego staje się 
plastycznym tworzywem. Pra- 
cuje się nad zwiększeniem wita- 
minowuści jabłek, podniesie- 
niem wydajności pszenicy, prze- 
sunięciem plantacji herbaty do 
Zakarpacia, winnic w okolice 
Moskwy itp. Nie ma granic, nie 
ma nieosiągalnych celów. 


Na wyższym etapie 
rozwoju nauki 


Nasz pobyt w ZSRR, rozmowy 
z uczonymi radzieckimi, zazna- 
jomienie się z ich osiągnięciami, 
narzuciły wszystkim uczestni- 
kcm wzcieczki w sposób nieod- 
party przekonanie o potedze 
prawdziwej nauki,  wyjaśniły 
naocznie co znaczy przodujaca 
nauka radziecka. Po bezpośred- 
nim zazaajomieniu się zrozu- 
mieliśmy, że nauka radziecka 
jest już na innym, wyższym e- 
tapie. 

Dzięki słusznemu. podejściu, 
dzięki oparciu się o materializm 
|dialekiyczny, dzięki nierozer= 
wainej więzi z praktyka, każdy 
szeregowy radziecki pracownik 
naukowy tworzy rzeczy zupe'nie 
| dla nas jeszcze nieosiągalne. I 
| będziemy jeszcze musieli w Pol- 
jsce dobrze popracować, żeby 
| nauka nasza osiągnęła ten stan, 
| co nauka radziecka. 


czestników wycieczki, znalazły 
wyraz nie tylko w pracach nau- 
kowych tej grupy badaczy, ale 
stały się udziałem całej polskiej 
społeczności naukowej i szero- 
kich rzesz studenckich, młodzie- 
ży, całego społeczeństwa. 


Na marginesie 


Wywrotowa piosenka 


| Możność poznania się z nauką 
radziecką, była przejawem nie- 
kończącego się łańcucha faktów 
braterskiej socjalistycznej pomo 
cy okazywanej nam przez kraj 
budującego się komunizmu. 
Teraz naszym obowiązkiem 
jest tę pomoc należycie wyko- 
rzystać. Naszym obowiązkiem 
jest, by te wiadomości, doświad- 
czenia, które uczestnicy wy- 
cieczki agrobiologicznej zdobyli, 

Dziennikarz amerykański 
Vernon Partlow z Los Angeles 
miał swego konika. Prócz pisa- 
nia artykułów na tematy lokal- 
ne, w chwilach wolnych od za- 
jęć komponował piosenki i w- 
kładał do nich teksty. Ostatnio 
przyszedł mu do głowy pomysł 
napisania piosenki o atomie. 
Piosenka nazywała się „Nasz 
stary atom”, miała ładną melo- 
dię t podobała się tak bardzo, 
że wielka firma radiowo - gra- 
mofonowa „R. C. A.-Victor-Ce- 
lumbia”" nagrała ją na płytę. 

Ale Partlow nie milat szczęś- 
cia. Zapomniał, że piosenka, by 
mieć powodzenie u „czynntków 
miarodajnych”" musi być „prow 
dziwie amerykańska”, „super- 
kulturnina" i, oczywiście, anty- 
komunistyczna. Piosenka o e- 
tomie powinna więc epiewać 
piękno zniszczeń, pożarów i 
zgliszcz, jakie  emerykańska 
bomba atomowa spowoduje w 
kraju „czerwonych”. 

A Partlow — natwny! — po- 
szedł zwykłą ludzką drogą. Na- 
pisał mianowicie, że bomba e- 
tomowa zagraża ludziom "ma 
całym świecie i że wobec tege 
wszystkim ludziom potrzebny 
jest pokój. 

Taki tekst musiał podziałać 
Ra „oficjalne czynniki” jak 
czerwona płachta ma byka. 
„Krajowy Komitet Antykomuw- 
nistyczny” oraz „Komisje bade- 
nią działalności antyamerykań- 
skiej“ podnłosły wielki krzyk. 
Że Partlow jest komunistą, że 
jego piosenka to „czerwona pre 
paganda“ t że tekst „jest po- 
twtórzeniem apelu  sztokholm- 
skiego“. 

Na próżno tłumaczył się bied- 
ny: Partlow. Na próżno mówił, 
że rozmawiał na temat energii 
atomowej z wybitnymi uczony- 
mi amerykańskimi, którzy wy- 
| razili tę samą opinię, na próżne 
| twierdził, że był przekonany, 
| iż jest to nogląd większości a- 
merykańskiej opinii publicznej. 

Ale wszystko na próżno. W 
Ameryce Mac Carthych i Hoo- 
verów porządek musi być. 
„R. C. A. Victor-Columbia" nie 
: chcłała narazić się na zarzut 
antyamerykanizmu. Plyta Part- 


stały się udziałem nie tylko u- 
lowa została wycofana z obiegu. 


~ A swoją drogą, wiadomo 
już, kto w opini obecnych 
władców Ameryki, powinien 


zamieszkiwać Stany Zjednoczo-= 
ne. Nie ludzie, naturalnie. Na- 
wet nie ptaki, bo. broń Boże, 
ćwierkatuby nie tak, jak im ka- 
że komisja do bnadenia „anty- 
r amerykańskiej" działalności. Do 
| przyjęcia byłyby tylko ryby. 
| Bo ryby, jak wiadomo, nie ma- 
ją głosu. 
oSA 
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Pomyślny przebieg jesiennej 


kampanii sie 
na zwiększenie 
PGR-y i spółdzielnie 
dla gospodarzy 


W związku z zakończeniem je- 
siennych siewów Ministerstwo 
Rolnictwa i RR poinformowało 
redaktora gospodarczego Pol- 
skiej Agencji Prasowej o 
ich przebiegu. 

Obszar zasiewu ozimin w tym 
roku w porównaniu z rokiem u- 
biegłym zwiększony został o 
blisko 270 tys. ha, przy czym 
obszar obsiewu żyta jest taki 
sam, jak w roku zeszłym, a 
zwiększeniu uległ obszar upra- 
wy pszenicy i rzepaku, którymi 
zasiano obszary większe niż pla- 
nowano. Plan obsiewu rzepaku 
przekroczony został o 75 proc., 
a plan obsiewu pszenicy o 16 
proc. Nie wykonano jedynie pla 
nu obsiewu jęczmienia. z powo- 
du nieprzezwycieżonego jeszcze 
wśród części rolników uprze- 
dzenia dc siewu tej reśliny w 
jesieni. Í 

Siewy przeprowadzone były 
na ogół sprawnie, na co w du- 
żej mierze wpłynęło wczesne 
zapoznanie chłopów 2 wytycz- 
nymi „planu jesiennej akcji 
siewnej. 

Zebrania produkcyjne, poświę 
cone kampanii jesiennej, odby- 
ły się również we wszystkich 
zespołach PGR i w sbółdziel- 
niach produkcyjnych. Nasze go- 
spodarstwa socjalistyczne naj- 
wcześniej przystąpiły do siewów 
1 najwcześniej je ukończyły, po- 
budzając swym przykładem in- 
dywidualne gospodarstwa chłop 
skie do wcześniejszego i sta- 
ranniejszego niż w latach u- 
biegłych wykonania prac siew- 
nych. 

Biorąc pod uwagę całokształt 
tegorocznej jesiennej kampanii 
siewnej, Ministerstwo Rolnictwa 
stwierdza, że odbyła się ona w 
zasadzie zgodnie z planem, co 
daje gwarancję, że powinniśmy 
osiągnąć wystarczające ilości 
zboża. 


Szerokie stosowanie 
maszyn rolniczych 


Sprawne wykonanie prac 
siewnych było możliwe dzięki 
zastosowaniu w szerokim zakre- 
gie maszyn rolniczych, dzięki 
zwiększonej ilości kwalifikowa- 
nego ziarna siewnego, nawozów 
sztucznych i pomocy kredyto- 
wej państwa dla mało- i śred- 
i BAR. chłopów, wreszcie 

zięki stosowaniu = 
giedzkiej. k a | 


Charakterystyczną cechą te- 


wnej pozwoli 


produkcji rolnej 
produkcyjne — wzorem 
indywidualnych | 


gorocznej kampanii siewnej jest 
powszechniejsze niż w latach u- 
biegłych stosowanie siewu rzę- 
dowego, który np. w woj. kra- 
kowskim i rzeszowskim przekro 
czył 50 proc. zasianego areału. 
a w woj. południowo - zachod- | 
nich dochodził do 109 proc. 


Zwiększona pomoc 


państwa 
Celem zabezpieczenia należy- 


tych plonów państwo dostarczy- 
ło chłopom 67 tys. ton nasion 
kwalifikowanych, co w porów- 
naniu z ubiegłą jesienią wynosi 
275 proc. 

Nawozów sztucznych dostar- 
czono rolnictwu w ilości blisko 
600 tys. ton, czyli o 120 proc. 
więcej niż w jesieni roku ub. 
Zdarzały się jednak gdzienie- 
gdzie wypadki, że miejscowe 
czynniki, przeprowadzając áy- 
strybucję, spowodowały opóźnie 
nie, w rozdziale i sprzedaży na- 
WOZÓW. 

Dla usprawnienia prac siew- 
nych państwo uruchomiło po- 
ważne kredyty, zarówno dla go- 
spodarstw socjalistycznych, jak 
i dla gospodarstw mało i średnio 
rolnych. Suma tych kredytów 
była 5-krotnie wyższa niż w ze- 
szłorocznej kampanii siewnej. 

Pomoc- sąsiedzka była prze- 
prowadzona znacznie sprawniej 
niż w czasie poprzednich kam- 
panii siewnych. 


Zobowiązania 
dla uczczenia 
Wielkiego Października 
i II Światowego 
Kongresu Pokoju 


Do sprawnego i terminowego 
wykonania prac siewnych w du- 
żym stopniu przyczyniły się zo- 
bowiązania produkcyjne robot- 
ników rolnych, członków spół- 
dzielni produkcyjnych oraz wiz- 
lu indywidualnych chłopów dla 
uczczenia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej i II Światowe- 
go Kongresu Obrońców Pokoju. 

W zakończeniu Ministerstwo 
Rolnictwa i R. R. podkreśliło, 
że jesienna kampania  siewna, 
druga w okresie Planu 6-letnie- 
go przeprowadzona została ze 
zwiększonym nakładem wysiłku 
i starań państwa i rolnictwa, co 
daje pełne podstawy do zreali- 
zowania planu zwiększonej pro- 
dukcji rolnej i zwiększonego spo 
życia. 


Centralna szkola dla aktywu 


związkowego 


R rozpoczę 


1 (®©) W dniu 2 listopada br. roz 
począł w Warszawie pracę no- 
wy zakład szkolenia aktywu 
związkowego — Centralna Szko 


ła Działaczy Związkowych il 


lnspektorów Pracy, zorganizo- 
wana przez CRZZ oraz Mini- 
sterstwo Pracy i Opieki Spo- 


w Warszawie 
ia naukę . 


| powiedzialnych resortów Mini- 
i sterstwa Pracy i Opieki Spo- 
iecznej pogłębiać będą swój 
poziom ideologiczny, wiedzę 
ekonomiczną, znajomość bieżą- 
cych zagadnień ruchu zawodo- 
wego oraz wykształcenie ogól- 
ne. Każdego roku opuszczać bę 


łecznej. W uczelni tej i 
c j aktywi- 
ści związkowi i pracownicy od- 


dzie szkołę 400 działaczy związ- 
kowych. 


Brygada młodzieżowa w ZPB 
im. Feliksa Dzierżyńskiego 
pracuje systemem radzieckiego 
racjonalizatora Aleksandra 

Czulkicha ! 


(a) W Zakładach Prze 
Bawełnianego im, Feliksa „= 
żyńskiego powstała 36-osobowa 
młodzieżowa brygada pracująca 
na krosnach. Wzoruje się ona 
na systemie pracy racjonaliza- 
tora radzieckiego — Aleksandra 
Czutkicha. Brygada pracuje pa 
3% zmiany i obsługuje 60 krosien. 

Po 25 dniach pracy brygada 
przy zastosowaniu metody Czut 


Dodatkowe dostawy pończoch 
krajowych i importowanych 


3 (a) Mimo, iż tegoroczna pro- 
dukcja pończoch damskich i 
dziecinnych jest o ponad 15 
proc. wyższa od produkcji roku 
ub., na rynku obserwuje się pe- 
wien niedobór tych artykułów 
w niektórych okręgach kraju. 

_ wyjaśnia jednak Centrala 
Odzieżowa w Łodzi, sytuacja 
na tym odcinku ulegnie w naj- 
bliższych dniach stopniowej nor 


kicha osiąga przeciętnie 119 
proc. bazy produkcyjnej oraz 
81,7 proc. tkanin najlepszego 
gatunku. Inne zespoły krosien 
‘osiągają zaledwie 103 proc. ba- 
zy produkcyjnej. 

Brygada postawiła sobie za 
cel osiąganie coraz to lepszych 
wyników i popularyzację swo- 
ich osiągnięć wśród wszystkich 
młodych robotników. 


malizacji i przejściowy niedo- 
bór pończoch damskich i dzie- 
cinnych będzie pokryty w krót 
kim czasie do czego przyczyni 
się wzrost produkcji krajowej i 
import. 


Centrala Odzieżowa sprowa- 
dza z Czechosłowacji i Węgier 
poważne transporty pończoch 
różnego rodzaju. 


600 ha gruntów ornych 
zagospodarowano w br. w woj. 


gdańskim dzięki 
wodno-mel 


(a) W okresie Planu 6-letnie- 
go nastąpi w województwie 
gdańskim bardzo szybki rozwój 
gospodarki rolnej. Produkcja 
rolnicza na Wybrzeżu osiągnie 
wartość o 65 proc. wyższą od 
produkcji w roku 1949. 

W związku z tym dla podnie- 
sienia wydajności z ha na te- 
renie całego województwa gdań 
skiego. a w szczególności na Żu 
ławach prowadzone są w br. po 
ważne prace wodno-melioracyj 
ne. M in. przeprowadzono już 
renowacje rowów odwadniają- 
cych na długości 800 km i do- 


wykonaniu prac 
ioracyjnych 


konano renowacji rzek niespław 
nych na długości 36 km. Dzięki 
tym pracom zagospodarowano 
ponad 800 ha podmokłych grun 
tów ornych. 

Jednocześnie r współudzia 
le rolników zagospodarowano 
730 ha użytków zielonych, prze 
prowadzono konserwacje urzą- 
dzeń melioracyjnych na po- 
wierzchni około 50.000 ha. W ra 
mach Czynu  Melioracyjnego 
chłopi gdańscy naprawili urzą- 
dzenia nawadniające na obsza- 
rze 180.000 ha. 


Nowe dzie 


Ukazały się następujące nu- 
A2 RRosnika Ustaw RP: numer 
48 z dnia 27 października 1950 r.: 
numer 49 z dnia 28 października 
1950 r; numer 50 z dnia 29 paz- 
dziernika 1950 T. 

Numer 50 Dziennika 
zawiera m. in. następujące 
ustawodawcze: 

Ustawy: z dnia 28 października 
1950 r. o zawodzie lekarza; z dnia 


Ustaw RP 
akty 


nniki ustaw 


28 października 1950 r. o zmianie 
systemu pieniężnego; z dnia 28 paź- 
dziernika 1950 r. o zakazie posiada- 
nia walut obcych, monet złotych, 
złota 1 platyny, oraz zaostrzeniu 
Kar za niektóre przestępstwa dewi- 
zowe. 

Rozporządzenie Rady Ministrów: 
z dnia 28 października 150 r. w 
sprawie określenia stosunku prze- 
liczenia niektórych zobowiązań. 


Kary śmierci dla agentów imperializmu 
— zdrajców narodu 


Wyrok w procesie organizatorów „Mobilizacyjnego Ośrodka 


Wileńskiego 


(£ Dnia 2 bm. Wojskowy Sąd Rejonowy w Warszawie 


wydał wyrok w procesie organizatorów 
Ośrodka Wileńskiego Okręgu AK“ i skazał: 
Borowskiego Henryka, Szendzie- 


Olechnowicza Antoniego, 


„Mobilizacyjnego 
oskarżonych 


larza Zygmunta i Minkiewicza Lucjana na karę śmierci 


z pozbawieniem 
konorowych na zawsze oraz 


praw publicznych i obywatelskich praw 


na przepadek całego mienia; 


osk. Lwow Lidię na dożywotnie więzienie z pozbawieniem 
praw publicznych i obywatelskich praw honorowych na 5 
łat oraz przepadek całego mienia; osk. Minkiewicz Wandę 
na 12 łat więzienia z pozbawieniem praw publicznych i o- 
bywatelskich praw honorowych na 5 lat oraz na przepadek 
całego mienia — zaliczając jej na poczet orzeczonej kary 
pozbawienia wolności okres tymczasowego aresztowania. 


W uzasadnieniu wyroku Sąd 
stwierdził m. in.: 

Gdy Państwo Polskie prowa 
dzcne na pasku antynarodowej 
polityki przez faszystowsko - 
sanacyjne rządy znalazło się w 
1939 roku — wskutek knowań 
anglo amerykańskich mo- 
carstw osamotnione wobec im- 
perialistycznej agresji hitlerow 
skiej i bez jakichkolwiek wi- 
doków na realną pomoc w 
szczególności po odrzuceniu 
propozycji sojuszu wysuniętej 
przez ZSRR — oskarżeni O- 
lechnowicz, Borowski i Szen- 
dzielarz zajmowali uprzywile- 
jowane stanowiska w aparacie 
kapitalistycznego ucisku pol- 
skich mas pracujących. 


Pomocnicy hitlerowców 


Podkreślając, że imperializm 
liczył w czasie ubiegłej wojny 
na rozgromienie Związku Ra- 
dzieckiego przez Niemcy hitle- 
rowskie — Sąd wskazuje, że te 
plany imperialistów były przez 
sanacyjny obóz w pełni akcep- 
towane, co wyrażało się m. in. 
w tym, że opanowana przez 
sanacyjnych oficerów Armia 
Krajowa nie poprzestawała na 


haśle stania z bronią u nogi, 
lecz zbrojnie występowała 
przeciwko Armii Radzieckiej, 
partyzantom radzieckim oraz 
ruchowi  lewicowemu, który 
reprezentował obóz postępu w 
kraju. 

Omawiając nikczemną zdra- 
dziecką współpracę oskarżonych 
z hitlerowskim okupantem na 
Wileńszczyźnie i poddając kwa- 
lifikacji prawnej poszczególne 
przestępstwa oskarżonych obję- 
te aktem oskarżenia, Sąd pod- 
kreślił m. in, że hitlerowskie 
władze kontrwywiadu Abwehr- 
stelle na terenie Wileńszczyzny 
już w 1942 roku zorientowały 
stę, że kierownictwo AK tylko 
pozornie prowadzi walkę prze- 
ciwko Niemcom, a w rzeczywi- 
stości pomaga im w zbrojnej ak- 
cji przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu i oczyszcza ich za- 
plecze od partyzantki radzie- 
ckiej, zwalczając ją podstępnie 
i bezlitośnie. Ta dwulicowa po- 
lityka AK podyktowana była in- 
teresem ciasnej kliki sanacyj- 
nych dygnitarzy, zajmujących 
kierownicze stanowiska w AK. 

W dalszym ciągu tej zdra- 
dzieckiej działalności kierow- 


Okręgu AK“ 


[este Wileńskiego Okręgu AK 
nawiązało z Abwehrą ścisłą 
współpracę wymierzoną prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu 
i polskiemu ruchowi lewicowe- 
mu. Sąd ustalił, że Niemcy hi- 
tlerowskie wykorzystywały do 
walki z Armią Radziecką oraz 
ruchem lewicowym w Polsce da 
ne wywiadu angielskiego i AK. 


Szpiegostwo 


Omawiając nielegalną działal 
ność oskarżonych po wyzwole- 
niu Sąd stwierdza, że oskarżeni 
spo przyjeździe z Wileńszczyzny 
na teren kraju, nie ujawnili się 
i przystąpili do organizowania 
szpiegowsko - dywersyjnego O- 
środka Wileńskiego AK. Sieć 
szpiegowska, na której czele 
stał Olechnowicz, nawiązała kon 
takt z ośrodkami dyspozycyj- 
nymi w Londynie i przesyłała 
tam wiadomości szpiegowskie z 
dżiedziny wojskowej, politycz- 
nej i gospodarczej. Polecenie dal 
szego rozszerzenia i uaktywnie- 
nia sieci szpiegowskiej otrzymał 
Olechnowicz od oficerów wy- 
wiadu angielskiego płk. Zinala 
i innych. Szyfrowane raporty 
Olechnowicza, przesyłane do 
Londynu zawierały m. in. in- 
formacje dotyczące dyslokacji 
jednostek Wojska Polskiego, li- 
czebności tych jednostek, stanu 
uzbrojenia, wiadomości dotyczą- 
ce organów bezpieczeństwa pu- 
blicznego, poufne informacje z 
życia gospodarczego kraju, doty 
czące komunikacji itp. 


Uzasadnienie wyroku stwier- 
dza następnie, że podporządko- 
wane Olechnowiczowi bandy le- 
śne, pod dowództwem Szendzie- 
larza  „Łupaszki* prowadziły 
w tym okresie działalność 


terrorystyczną i dywersyjną, 
dokonując licznych mor- 
derstw na  funkcjonariuszach 


władz bezpieczeństwa i MO 
oficerach i żołnierzach W. P. i 
Armii Radzieckiej, działaczach 
demokratycznych oraz lojalnych 
obywatelach Polski Ludowej. 


Í Bandy dokonały również szere- 


gu mordów rabunkowych, w 
szczególności na spółdzielnie, 
zarządy gminne itp. 


Odnośnie oskarżonego Szen- 
dzielarza, Sąd stwierdza rów- 
nież, że w okresie okupacji ata- 
kował on wielokrotnie walczą- 
ce z Niemcami oddziały party- 
zantki radzieckiej. 


V kolumna imperializmu 


Mocodawcy osk. Olechnowi- 
cza i jego szpiegowskiej grupy, 
licząc na rychły wybuch wojny, 
przesłali również dyrektywy od- 
nośnie organizowania dywersji 
we wszystkich punktach kraju. 
„Dlatego — czytamy w uzasad- 
nieniu wyroku — szajkę oskar- 
żonego Olechnowicza należy 
uznać za wysoko niebezpieczny 
twór, za V-tą kolumne impe- 
rialistycznych anglo-amerykań- 
skich podżegaczy wojennych“. 

Sąd stwierdza na zakończenie, 
że oskarżeni pobierali za swo- 
ją działalność wymierzoną 
przeciwko Państwu Polskiemu, 
pieniądze przesyłane z ośrod- 
ków dyspozycyjnych w Anglii. 
Przechowywali oni również nie- 
legalnie broń oraz posługiwali 
się fałszywymi dokumentami. 

Sąd podkreśla, że oskarżeni 
zdawali sobie doskonalę sprawę, 
iż działają na szkodę Polski 
Ludowej, na szkodę interesów 
mas pracujących budujących 
ofiarnie lepszą przyszłość. 


Zadania spółdzielczości 
samopomocówej w walce o realizację 
reformy pieniężnej 


Realizacja reformy pieniężnej 
na wsi przebiega szybko 
i sprawnie. Już w poniedziałek, 
30 października znaczna część 
gminnych spółdzielni przepro- 
wadzała skup ziemiopłodów i 
produktów hodowlanych za na- 
sze nowe złote.-We wtorek, 31 
pażdziernika, wszystkie gminne 
spółdzielnie w najodleglejszych 
zakątkach kraju rozporządzały 
nową walutą, potrzebną na 
obrót, tzn. zarówno skup 
jak i uzupełnienie zaopatrze- 
nia. Ludność wiejska bez 
przerwy mogła zaspokajać 
swoje ` potrzeby w sklepach 
gminnych spółdzielni, bez przer- 
wy mogła dostarczać do pun- 
któw skupu zboże, żywiec, su- 
rowce. Więź wymiany towąro- 
wej między wsią i miastem zo- 
stała więc w pełni utrzymana. 


W oparciu o pełne 
zrozumienie podstawowych 
mas chłopskich 


Jest to niewątpliwy rezultat 
wielkiej i sprawnej pracy na- 
szego aparatu finansowego ~- 
pracy, w której opierał on się 
przede wszystkim na zrozumie- 
niu doniosłości reformy i jej 
skutków wśród chłopów mało 
i średniorolnych. 


Kułacy i spekulanci utracili 
w poważnym stopniu swoją 
przewagę pieniężną nad chło- 
pami pracującymi, możność 
przechwytywania towarów prze 
mysłowych, gromadzenia ich 
w nadmiernych ilościach. Chło- 
pi mało i średniorolni, ro- 
botnicy rolni otrzymali 
nowe polskie złote za skup, za 
pracę, z wymiany. Mają moż- 
ność zaopatrzenia się w 'skle- 
pach gminnych spółdzielni w 
odzież, tekstylia, obuwie, arty- 
kuły spożywcze i w ogóle we 
wszystko — co jest im potrze- 
bne. 


Podciągnąć styl pracy 

Przed  wielotysięczną ar- 
mią pracowników spółdzielczo- 
ści wiejskiej stoi wielkie zada- 
nie sprostania nowym warun- 


Tadeusz 


Prezes Zarządu Centrali Rolniczej 


kom — zwłaszcza w okresie 
przejściowym, kiedy to w skle- 
pach przyjmowane są jeszcze 
stare pieniądze, kiedy to ludzie 
mają jeszcze do czynienia z 
przeliczaniem, kiedy nie wszy- 
scy dostatecznie orientują się 
w przeliczonych cenach. I dla- 
tego przed zespołem pracowni- 
czym spółdzielczości wiejskiej 
trzeba postawić stanowcze wy- 
magania wytężonej,  ofiarnej 
pracy. Skłepowi 
spółdzielni powinni dokładnie 
obejrzeć półki swoich skiepów 
i domagać się od zarządów 
gminnych spółdzielni  uzupeł- 
nienia wszelkich zapasów towa 
rowych. Hurtownie PZGS-ów 
są dobrze zaopatrzone we 
wszelkie towary, potrzebne wsi. 
Trzeba te towary z hurtowni 
szybko i sprawnie zabierać, 
rozprowadzać wśród gmin- 
nych spółdzielni, równomier- 
nie i sprawiedliwie zaopatry- 
wać wszystkie sklepy, nie za- 
pominając o najbardziej odda- 
lonych, nie zapominając o fi- 
liach, ulokowanych daleko od 
| gminy, w różnych przysiółkach, 
czy w trudniej dostępnych oko- 
licach. 


Służyć pomocą i radą 


W stosunku do kupujących 
pracownicy sklepowi winni za- 
jąć postawę jak najbardziej 


społeczną i życzliwą. Służyć im 
radą *i pomocą, serdecznie in- 
formować, pomagać przy prze- 
liczaniu, wyjaśniać wątpliwo- 
ści, wskazywać na doniosłe 
skutki reformy pieniężnej dla 
całego kraju, na dobroczynne 
rezultaty dla całej podstawo- 
wej masy ' chłopskiej, na ukró- 
cenie spekulacji i wyzysku, na 
możność właściwego zaopatrze- 
nia się w towary przemysłowe. 

Sklepowi gminnych spółdziel- 
ni znając członków spółdzielni 
i kupujących z gromady, w 
przeważającej ilości wypadków 
nie pozwolą na to, by kułacy 
lub spekulanci ratując swe pie- 


gminnych | 


Janczyk . 


Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ 


niądze  wykupowali w mo- 
mencie ogłoszenia reformy 
poszukiwane towary. Spółdziel- 
nia gminna służy interesom 
chłopów mało i średniorolnych 
oraz robotników rolnych i dła 
ich dobra musi pracować. 
Wszelkie kumoterstwa i inne 
wykroczenia tam, gdzie zda- 
rzają się one wskazują wyraź- 
lnie, że taki pracownik sklepo- 
wy jest wrogiem i popleczni- 
kiem kułaków i spekulantów, 
a nie świadomym obywatelem 
naszego Państwa Ludowego. 
W stosunku do takich pracowni 
ków będą wyciągnięte surowe 
konsekwencje. 


O właściwą obsługę 
chłopów pracujących 


Wiadomości z całego kraju 
mówią nam, że skup w gmin- 
nych spółdzielniach "rprzebiega 
normalnie, w niektórych punk- 
tach notowano nawet większą 
podaż żywca i zboża niż uprzed 
nio. Punkty skupu zostały za- 
| opatrzone w nowe pieniądze. 
Trzeba dopilnować, by pogoto- 
wię pieniężne było stale u- 
trzymane. Zarządy gminnych 
spółdzielni muszą bezwzględnie 
czuwać nad tym, by dopływ no 
wych pieniędzy z banków na 
skup odbywał się bez żadnych 
przerw. Chłop, przywożący zbo 
że czy żywiec na punkt skupu, 
musi natychmiast otrzymać za- 
płatę w nowych pieniądzach. 
Zarządy PZGS-ów muszą kie- 
rować pracą na terenie całego 
powiatu. Z własnej inicjatywy 
muszą zatroszczyć się o rów- 
nomierne zaopatrzenie wszyst- 
kich gminnych spółdzielni, a nie 
tylko tych, które zgłoszą się 
same po towary. Zarządy 
PZGS-ów muszą skontrolować 
sieć punktów skupu w sensie 
zaopatrzenia ich w nowe środki 
pieniężne. Gminnym spółdżiel- 
niom, które niekiedy nie umie- 
ją sobie dostatecznie sprawnie 
radzić z załatwianiem prostych 


Młodzieżowa brygada montażowa w Pafawagu 


Z każdym miesiącem w różnych zakładach przemysłowych wzrasta ilość młodzieżowych brygad 
produkcyjnych. Na zdjęciu członkowie młodzieżowej brygady montażowej w Państwowej Fa- 
bryce Wagonów we Wrocławiu — Eugeniusz Łysik, Stefan Fiszer i Bogdan Zieliński — przy 


pracy. ° 


zresztą formalności bankowych, 
należy jak najbardziej skutecz- 
nie dopomóc. 


Zadania kontroli społecznej 


Nad całą tą wielką akcją mu- 
si czuwać Kontrola społeczna. 
Chłopi mało i średniorolni, ro- 
botnicy rolni w trosce o wła- 
sne dobro muszą dopilnować, 
by Komitety członkowskie przy 
punktach skupu, sklepach, ma- 
gazynach, ośrodkach maszyno- 
wych, «młynach,  piekarniach, 
masarniach, gospodach wiej- 
skich i innych zakładach spół- 
dzielczości wiejskiej, roztoczy- 
ły czujną opiekę i nadzór nad 
ich działalnością. Wszystkie 
komitety członkowskie winny 
zorganizować stałe dyżury 
swoich członków w kontrolo- 
wanych sklepach i zakładach, 
czuwać nad sprawną i dobrą 
organizacją pracy, nad właści- 
wym skupem i rozdziałem to- 
warów, nad wyeliminowaniem 
wszelkich prób łamania czy wy 
paczania zarządzeń władz. 
Wszystkie wypadki niewłaści- 
wego postępowania muszą być 
natychmiast likwidowane przez 
kontrolę społeczną. 

Sprawna i obywatelska praca 
pracowników spółdzielczości 
wiejskiej uzupełniana i wzmoc- 
niona przez działalność kontro- 
li społecznej pozwoli na pełne 
wykorzystanie dobrodziejstw 
wielkiej reformy, ukrócającej 
kułacki wyzysk, ułatwiającej 
socjalistyczne przeobrażenie na 
szej wsi. 


Nowy oddział NBP 


(O Narodowy Bank Polski za 
wiadamia, że w dniu 4 listopa- 
da br. w Lubartowie, woj. lu- 
belskie, zostanie uruchomiony 
nowy Oddział NBP. 4 


Kurs dla konduktorek 
pociagów osobowych 
w Lublinie 


(a) Realizując zadania przy- 
gotowania nowych kadr władze 
kolejowe DOKP Lublin zorga- 
nizowały kurs dla konduktorek 
w pociągach osobowych. 

Wśród 25 absolwentek 3-mie- 
sięcznego kursu w Lublinie znaj 
duje się m. in. 20-letnia Janina 
Datkiewicz, która wyróżniła się 
w nauce oraz Fabiańska wdo- 
wa, matka 2-ga dzieci. 


Młodzież harcerska 
bierze udział 
w zbiórce złomu 


i odpadków 


(a) Młodzież szkolna z Kra- 
kowskiego zorganizowana w 
ZHP postanowiła uczcić 33 rocz 
nicę Wielkiej Rewolucji Pa- 
ździernikowej przeprowadze- 
niem zbiórki złomu i odpad- 
ków. Wiele z tych zobowiązań 
zostało wykonanych  przedter- 
minowo. M. in, drużyny ZHP 
z Brzeszcz, Dankowic, Przeci- 
szowa, Kępia, Slemienia, Łody- 
gowie i Klęczan przekroczyły 
znacznie zaplanowaną do zbiór- 
ki ilość złomu i odpadków. Ze- 
brały one dodatkowo kilka ton 
żołędzi. 

Uzyskane ze sprzedaży złomu, 
odpadków i żołędzi pieniądze 
przeznaczyła młodzież na za- 
kup samolotu sanitarnego dla 
Korei i na Fundusz Odbudowy 
Stolicy. 


Kampania cukrownicza trwa 


We wszystkich cukrowniach kraju trwa walka o zwycięską 


realizację zadania postawionego 


przed przemysłem cukrowni- 


czym — wyprodukowania w tegorocznej kampanii 850 tys. ton 
cukru. Na zdjęciu: odparowywanie soku buraków w piecach 


cukrowni w Ciechanowie. 


Foto AR 


Nominacje profesorów 
na wyższych uczelniach 


Prezydent RP Bolesław Bierut 
mianował profesorami nadzwy- 
czajnymi: 

W Wyższej Szkole Rolniczej w 
Olsztynie: 

na Wydziale Rolniczym: Dr 
Tadeusza Bloka — profesorem 
nadzwyczajnym zespołowej ka- 
tedry szczegółowej uprawy i ho- 
dowli roślin; inż. Mariana Go- 
towca — profesorem nadzwy- 
czajnym ekonomii politycznej; 
mgr inż. Tadeusza Młynka — 
profesorem nadzwyczajnym ka- 
tedry zespołowej botaniki; dr 
Dominika Wanica — profesorem 
nadzwyczajnym ogrodnictwa; 

na Wydziale Zootechnicznym: 
doc. dr inż. Józefa Dubiskiego — 
profesorem nadzwyczajnym ka- 
tedry żywienia zwierząt; 

na Wydziale 'Mileczarskim: 
mgr inż. Halinę Karnicką 
profesorem nadzwyczajnym mi- 
krobiologii. 
> Na Uniwersytecie Warszaw- 
skim: 


, 


na Wydziale Nauk Przyrodni= 
czych: doc. dr Alfreda Jahna — 
profesorem ' nadzwyczajnym ka- 
tedry geografii fizycznej. 

Na Uniwersytecie im. Marii 
Curie - Skłodowskiej w Lubli- 
nie: 

na Wydziale Matemat. - Przy- 
rodniczym: doc. dr Adama Bie- 
leckiego — profesorem nadzwy- 
czajnym matematyki. 

Ponadto przeniesieni zostałł: 
dr Seweryn Szer—profesor nad- 
zwyczajny prawa cywilnego U- 
niwersytetu Łódzkiego — na ka- 
tedrę prawa cywilnego Wydzia- 
łu Prawa Uniwersytetu War- 
szawskiego oraz prof. dr Zy- 
gmunt Czerny — prof. filologii 
romańskiej Wydz. Humanistycz= 
nego Uniw. Mikołaja Kopernika 
w Toruniu — na katedrę filolo- 
gii romańskiej Wydziału Huma- 
nistycznego Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego w Krakowie. 


Działacze związkowi Chin Ludowych 
w gościnie u polskich górników 


(a) Na Śląsku bawi 3-osobowa 
delegacja związkowców Chin Lu 
dowych, w skład której wcho- 
dzą: tow. tow. Jang Tchang - 
tcheung i Jen Pi - shao — człon 
kowie Zarządu Głównego Zw. 
Zawodowego Górników Chiń - 
skich oraz Tchaon Ke - mine, 
pracownik Centrainej Rady Zw. 
Zaw. Chin Ludowych. 

Chińscy działacze związkowi 


przybyli do Polski z Budapesz- 
tu, gdzie brali udział w posiedze 
niu Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowego Zrzeszenia 
Zw. Zaw. Górników. W Polsce 
działacze związkowi Chin Ludo- 
wych zapoznają się z działalno- 
ścią polskiego ruchu zawodowe- 
go i jego organizacją oraz z ży- 
ciem i pracą polskiego górnika. 


Włókniarz włoski dziękuje 
za umożliwienie mu spędzenia 


wczasów 


(a) Robotnik przemysłu włó- 
kienniczego z Mediolanu (Wło- 
chy) — tow. Giuseppe Caspagni, 
który przebywał w Polsce na 
wczasach jako gość polskich 
włókniarzy, nadesłał obszerny 
list z serdecznymi podziękowa- 
niami. 

Tow. Giuseppe Caspagni wy- 
raża swój podziw dla osiągnięć 
narodu polskiego i głębokie u- 
znanie dla rządu ludowego, któ 
ry stworzył robotnikom niespo- 
tykane nigdzie na Zachodzie wa 
runki wypoczynku. „Szczególnie 
podziwiałem — pisze Caspagni 


w Polsce 


— wspaniałe wyżywienie i do- 
skonałe warunki higieniczne w 
ośrodkach wypoczynkowych". 

Włókniarz włoski stwierdza 
w swym liście, że teraz dopie= 
ro w pełni zrozumiał, co znaczy 
prawdziwa wolność i bezpieczne 
życie człowieka wyzwolonego 
spod ucisku kapitalistycznego. 

„Niech żyje jedność wszyst= 
kich pracujących całego świata, 
niech żyje Polska wolna i de- 
mokratyczna* — tymi słowami 
zakończył swój list tow. Giu- 
seppe Caspagni. 


Wiadomości sportowe 


Sport w Nowej Hucie 


w okresie jesiennym junacy — 
sportowcy, zatrudnieni przy budo- 
wie Nowej Huty uprawiają boks, 
tenis stołowy i szermierkę. 

w obszernych świetlicach prowa- 
dzone są przez instruktorów tre- 
ningi bokserskie, przy czym wśród 
dużej ilości uczestników jest już 
wielu utalentowanych i zaawanso- 
wanych technicznie zawodników. 

Spośród pingpongistów, na pod- 
stawie dotychczasowych eliminacji, 
najwyższą klasę wykazują Ziółkow- 
ski, Ignasiak i Podstawski. 

Treningi szermiercze prowadzone 


pod kierownictwem por. Przy- 
bylskiego, cieszą się również dużą 
frekwencją i zainteresowaniem. 
Miejski Komitet Kultury Fizycz= 
nej w Nowej Hucie przystępuje o- 
becnie do prac związanych z urzą- 
dzeniem lodowiska. Znajdować się 
ono będzie w miejscu, gdzie roze- 
Brany był turniej o mistrzostwo 
Polski w piłce siatkowej. W pracy 
przy budowie lodowiska weznią u- 
dział junacy brygad ZMP-owskich 
z Nowej Huty, a elektrycy zobo= 
wiązali się na lodowisku wykonać 
instalację oświetleniową. 


Zawody konne w skokach na boisku CWKS 


Polski Związek Jeździecki orga- 
nizuje w dn. 12 bm. o godz. 11 na 
bocznym boisku CWKS zawody 
konne w skokach przez przeszko- 
dy. 
Program przewiduje konkurs lek 
ki dokładności dla koni do 5 lat 
oraz konkurs zwykły ciężki dła 
6-latków. Oba konkursy polegać 
będą na przejściu 12 przeszkód. 


Spodziewany jest udział ok. 50 
koni z Państwowych Stad Ogie= 
rów i z Państwowych Stadnin Ko= 
ni. 

Atrakcją zawodów będzie nie- 
znaną w Warszawie „poczta fran- 
cuska*, polegająca na akrobacji 
jeźdźca, stojącego na dwóch ko- 
niach równocześnie. 


Młodzież angielska weźmie udział 
w Szlafecie Pokoju 


Międzynarodowa Rada Młodzieżo- 
wa organizuje z okazji II Świato- 
wego Kongresu Pokoju wielką szta 
fetę, w której weźmie udział mło- 
dzież angiełska i irlandzka. Sztafe- 
ta ta złączy się z dwoma sztafeta- 
mi międzynarodowymi, zorganizo- 
wanymi przez Światową Federację 
Młodzieży Demokratycznej. Sztafe- 
ty te jak wiadomo przebiegając od 
Bułgarii przez Europę środkową i 
z Finlandii poprzez Skandynawią — 


zakończą swój bieg w Sheffield, 
tuż przed otwarciem Kongresu. 

Sztafety przybędą do portu Do- 
ver dwa dni przed otwarciem Kon 
gresu. Razem tam połączy się z ni- 
mi młodzież angielska i francuska, 
która biegnąc przez tereny Wiel- 
kiej Brytanii zaniesie pokojowe 
pozdrowienie Kongresowi od mło- 
dzieży krajów demokracji ludowej, 
Austrii, Szwajcarii, Włoch i Fran- 
eiL 
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Punkty wymiany pieniędzy w Warszawie 
sprostały trudnemu zadaniu 


Po czterech dniach akcji znikają kolejki przy kasach 


Znikają kolejki »rzy kasach. „Tylko tyle osób?“ — pyta 
Zaplanowany termin wymia- | zdziwiona obywatelka, zajmu- 
ny okazał się zupelnie wystar- | jąc kolejke przed kasą punktu 


Z NOTATNIKA 
WARSZAWY 


Warszawscy spekulanci 


| 


Reorganizacja lecznictwa pracowniczego 
pozwoli lepiej wykorzystać kadry lekarzy 
i urządzenia lecznicze 


je na poszczególnych  dzielni-: ambulatoriów i _ przeniesienie 
cach, gdzie pełnomocnikami Ob- | do nich lekarzy domowych, oraz 
wodowych Oddziałów ZLP są | stworzenie przy większych za- 
lekarze tak zwani powiatowi. 'kładach pracy ambulatoriów 
Reorganizacja ta pozwoli na. odpowiednio wyposażonych. 


zaw edli się 


Ustawa o reformie syste- 
mu pieniężnego uderzyła po- 
tężniec w spekulantów i pa- 
skarzy. Jasność i przejrzy- 
stość ustawy nie dają im ża- 


W Związku z ustawą z dnia 
20 lipca br. o utworzeniu Za- 
kładu Lecznictwa Pracownicze- 
go od 1 października powołany 
został do życia Oddział War- 


„Koronkowa robota* — mówi 
inny obywatel po odejściu od 
kasy i z uznaniem kiwa głową. 


47. „A ja myślałam, że będę mu 
siała stać cały dzień i jeszcze | 
nie byłam pewna czy dzisiaj 


dnych możliwości do: machi- | czający. 0 AT CIE REKE łatwie* szawski tej instytucji. | peine wykorzystanie wszystkich | Reorganizacja lecznictwa pra- 
nacji przy wymianie pienię- = 3 po a aaa Ea A r A | * | W zasadzie ZLP powstał na | ambulatoriów i ośrodków zdro- | Cowniczego stolicy stwarza no- 
dzy. Jedazk spekulanci tak | W k d i f Zdumienie ogarnia przechod- | bazie dawnej Ubezpieczalni | wia, oraz gabinetów đentystycz- | va p apera an EE AE 
łatwo nie rezygnują ze swych arszawsc orespo ) nia na widok punktów wymiany | Społecznej, jeżeli idzie o zagad- | nych, które dotychczas były; ochrony zdrowia mas pracują" 
zamiarów RE ZO ROTESDONAENCY PISZĄ s Ą x | nienia lecznictwa otwartego; | niejednokrotnie wykorzystywa- cych przez socjalistyczną służ- 


pieniędzy. 
Jeszcze wczoraj stały tu dłu- 
gie kolejki czekających, a dziś? 


bę zdrowia, której wysiłek bę- 
dzie kierowany nie tylko na fe- 
czenie, ale przede wszystkim na 
usuwanie źródeł chorób. (g) 


ne załedwie po kilka godzin 
dziennie, służąc w pewnych wy- 
padkach tyłko nielicznym 0so- 


sprawy ubezpieczeniowe prze- 
chodzą do Zakładu Ubezpie- 
czeń Społecznych. 


Jedni rzucili się na wieś, 
wykorzysiu'ąc nieśwładomośsc 
chłopów i tam rozpoczęli swe 


Sprawa asystentów w Szkole Inżynierskiej 


Ogromna większość społeczeń 
stwa, która rozumie donio- 
- słość ustawy, wystąpiła zwar 


dy narodowe, komitety bioko- 


szli na miasto członkowie par 


tyjni w 
kach kontrolnych* w ceiu lu 


18 protokołów za pobieranie 
nadmiernych cen, bądź też za 
ukrywanie towarów pierwszej 
potrzeby, jak pieczywo, tłusz- 
cze itp. Następnego dnia w wy 


zmniejszenie się liczby usiło- 
wań spekulanckich. W środę Gi 
wypadki ukrywania towarów 
i pobierania nadmiernych cen 
były nieliczne. ; 


miały różny charakter. Wła- 


chleb tylko swym znajomym. 
Władysław Pawlak, 
ciel sklepu przy ul. Wójcika 
na Pradze, odmówił sprzeda- 
ży masła za stare pieniądze. 


pach uspołecznionych były wy 
padki usiłowań nadużyć. l 
tak w sklepie CZPMs przy 
ul. Grochowskiej 319, za 15 
dkg szynki zażądano 450 zł, 


tod, jakich chwyta się speku 
lant i paskarz w ceiu dezor- 
ganizowania rynku, wywoła- 


machinacie. Inni pozostali w e e e Sprawnie działają punkty wy Powstanie ZLP na terenie | bom. J | 

Warszawie i rozpoczęli swą w y maga natychmiastowego roz wIiazania miany pieniędzy na terenie War | stolicy, pozwoli na ujednolicenie | Równocześnie z pełnym wy- | TT 

akcję od ukrywana a Ga A £ szawy. Dopiero czwarty dzień | akcji lecznictwa otwartego oraz korzystaniem urządzeń  leczni- | RADIO 

rów, pobierania nadmiernych Według informacji sekreta- | śnie liczba studentów naszej u- | stentów, niestety bezskutecznie, | _.. j : : na rozszerzenię akcji profilak- | ezych zespolenie ośrodka kie- 

cen, badź też odmawiając riatu Szkoły Inżynierskiej im. | czelni wzrosła. gdyż rektorat nie zajął jeszcze OU pd dnia rozpoczęcia tej ak- tycznej. Zniknie tedy istnieją- 'rowniczego pozwoli na planową SOBOTA 4 LISTOPADA 

sprzedaży towarów pierwszej | Wawelberga na rok szkolny | Sytuacja w naszej szkole jest |w tej sprawie zdecydowanego cji, a ludność Warszawy niemal ZA dotychczas wielotorowość, | politykę wykorzystania kadr | Program I na fali 1:22 m. 

potrzeby. , 1950-51 zostało cofniętych 21 | obecnie taka, że profesorowie stanowiska. Podobno sytuacja |całkowicie została obsłużona. a więc lecznictwo samorządo- lekarskich. Znikną wtedy wy-| program dnia 6.09. 15.25, na jutro 
Ałe i tu spotkał ich zawód. etatów asystenckich. Jednocze- ' dobijają się dosłownie o asy- |ma być rozwiązana przez stwo- $k we, Miejska Pomoc Lekarska padki zatrudniania lekarzy przez | 23.19 Śvgnał czasu, 5.13, 1154 Wia- 


Pracownicy Elektrowni czekają 


rzenie grupy asystentów, którzy 
nie byliby na etacie, lecz mieli- 
by płacone od godzin  zleco- 


Słowa uznania należą się pra- | itP- 


cownikom punktów wymien- 


Cechą bardzo istotną jest pod- 
porządkowanie lecznictwa tere- 


małe zakłady pracy, w których 
lekarze ci byli w praktyce za- 
trudnieni zaledwie kilka godzin 


Gormości 5.135, 6.30, 8.65, 16.09, 20.00, 
23.0), GGimnastyka 6.50. ja 
5.10 Początek audycji, 520 Wyko 
nujemy zobowiązania października 


cie przeciw wszelkim próbom p . nych. Studenci nie są przekona- | nych. Kasjerzy pracowali z po- ; Ji i dziennie. 5 Dar x ; 
A i ` > AE 8 F zy, i Prezydium we, 5.50 Koncert dla Świata pracy, 
zakłócenia rynku. Warszaw- na remont stołówki ni o słuszności takiego posunie- | swjęceniem. W punktach cieszą- AE NASA ECKA pole | Zadania, które stawia sobie | 6.10 Wszechnica Radiowa, 6.5 oe 
ska organizacja partyjna, ra- cia, które wprowadziłoby tylko ŻA O. A 2 najbliższą przyszłość ZLP na ska pieśń masowa, 7.00 Muzyka, 


organizacje młodzieżowe 


Jako pracownik WSS bywam 
często w stołówkach prowadzo- 


wej obiecywał pomóc — i na 
tym poprzestał. Udałem się wo- 


dodatkowe zamieszanie w tok 
pracy uczelni, a na pewno: nie 


cych się większym powodze- 
niem, otwierano dodatkowe ka- 


nomocnikiem ZLP na Warszawę 
jest kierownik Wydziału Zdro- 
wia. Podobna 


sytuacja 


terenie Warszawy, to w pierw- 


istnie- szym rzędzie rozbudowa sieci 


8.55 Aud. dla klas licealnych, 9.15 
Tria instrumentalne, 2.50 ..Odkrycie 
ragu“ — fragm. książzi Ewy Curie 


czuwały. nych przez naszą instytucję bec tego do Wydziału Socjalne- | przyniosłoby oszczędności pie- sy. Były to często zwykłe sto- o Marii Curie, 10.10 Muzyka tanecz- 
Już w niedzielę rano wy- przy różnych zakładach pracy. | go i otrzymałem odpowiedź, „że | niężnych. liki dające jedno więcej „okien kt. ETWA RE ja SĘ w 
E —IV, ć csancert solistów, 


Widzę 
ZMP-owcy oraz bezpar- 


tak zwanych „trój- stołówek. , 


więc 
i niedociągnięcia w pracy tych 


Jednak to, co widziałem ostat- 


wszelkie braki | wysłali 


wyślą“. 


pisemko do gospodar- 
czego, w ślad za pisemkiem — 
monit i jeszcze jedno pisemko 


Tak czy inaczej na terenie na- 
szej uczelni daje się odczu- 
wać brak asystentów przed- 
miotów podstawowych jak ma- 


ko* wymiany. 
W akcji wymiany pieniędzy 
brali udział nie tylko wykwali- 


Pompy i życie towarzyskie 


Józio do niedawna mieszkał na 
Pelcowiźnie. Z żoną i dwojgiem 


ich mieszkanku na parterze 


wszyszy lokatorzy z całej klatki 


11.50 Glos maja kobieiy. 12.15 Utwo 
ry fortepianowe, 12.30 Aud. dla wsi, 
12.55 Meiodie ludowe, 13.25 Przerwa, 
15.30 Aud. dła świetiic dziecięcych, 
16.20 Felieton, 16.30 Kompozytor Ty- 


p ALA ni ów 4 przy Elek- ARE ; pee 3 i i A j Przykładem } „| ł f À 
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Wyniki tej akcji najlepiej 


widziałem. 


Przy tym zaznaczam, że re- 


gdzie wyróżnili się w pracy 


przeprowadzili się. 


stale u Józiów, ponieważ mają— 


nia październikowe, 17.255 Wieczorne 


świadczą, jak była ona po- i nE e mont, zgodnie z umową zawar- | sam się narzuca: „Chaos asy- i z tz, 1 ; Sae A serenady, 17.55 Komentarz dni 

trzebna., Np.-na. terenie jed- W kuchni stołówki Ais) dach Al R TERA NA WSS | stencki“ na terenie naszej uczel- tow. tow. Lewandowski. Ko Józio, jako przodownik pracy jak mówią arinetan ? E WYKSNSENY aasia 
tylko dzielnicy Praga- | przecieka wprost nad kotłem, W | piejtrownią, należy do Elek- |ni winien być jak najszybciej złowski, Kowalczyk — robotni- | otrzymał mieszkanie na Mura- | Miło jest wpaćć do Jór a wie- | październikowe, 18.15 Koncert pod 
Północ w jednym tylko dniu ktorym SA DEIR, Grek — | trowni. zlikwidowany. cy uczęszczający na kursy ban- | nowie. Mieszkanko śliczne, dwa | czorem. Około 15 osób siedzi so- | ayn Sere ayn aeo: ME EE CF, 
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W magazynie — kierownicz- 
ka, aby uchronić towar od zala- 
nia go wodą—też przez przecie- 
kający dach, ustawiła trzy wa- 
nienki. W stołówce, kotły są od 
półtora roku nie pobielane. W 


budować nową stołówkę, ale to 
nie powinno przeszkodzić w re- 
moncie obecnej stołówki. 
Niech nowa stołówka stanie 
— ale na razie drobne remon- 


Asystenci, którzy nie są na eta- 
cie pracują dotąd bez żadnego 
wynagrodzenia. Jako pracują- 
cym nie przysługuje im stypen- 
dium studenckie, krótko mó- 


gdy nie mieli do czynienia z ka- 

są, wywiązali się znakomicie z 

powierzonego zadania. 
Wójcikiewicz Włodzimierz, 


parterze. 

Cieszył się ogromnie ) 
go mieszkania. Trochę tylko ża! 
mu było rozstawać się ze <na- 
jomymi, z którymi na Pe!cowi- 


z nowe- 


herbatkę i prowadzi zacięte dy- 
skusje. Jedni twierdza, że pom- 
py kotlowni na Muranowie zo- 
staną doprowadzonz do porząd- 
ku jeszcze przed zimą, a co za 


Ulubione melodie, 20.35 Muzyka ta- 
neczna, 21.00 „Ostatnie dni“ — słu 
chowisko wg. sztuki Bułhakowa cz. 
I. 21.50 Muzyka, 22.10 Wszechnica 
Radiowa, 22.27 „Ostatnie dni“ — słu 
chowisko cz. II, 23.15 Hymn i ko- 
niec audycji. 


F RE ; Rio: iczvhciej | Wiąc od początku roku akade- | ki i P- kiej eki źmi ieszkał od lat. Z Murano tym idzie już wkrótce ciepło do 
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lości _ „trójek“, zanotowano Byłem z kierowniczką w Ra- | !eża, SIĘ sprawa powinna być jak naj- | Spor<cznie wymienił 7 milionów MOJA RTEA wa nia 23.55 Sygnał czasu 5.13, Wiado- 


Machinacje spekulantów 


dzie Zakładowej, interweniując 
powyższych 
Przewodniczący Rady Zakłado- 


Robotnicy z budowy MDM 


muszą otrzymać bar mleczny 


siłki. 


bołączkach. 
a WSS 


TADEUSZ BANASZKRIEWICZ 


szybciej załatwiona, zwłaszcza, 
że etaty ich zostały zatwierdzo- 
ne w czerwcu to jest 4 miesiące 
temu. 
WITOLD GUTKOWSKI 
Szkoła Inżynierska 
im. Wawelberga 


| cyjnego ochotniczo zgłosił się do 
į pomocy. 


złotych. 
Cały personel Banku Inwesty 


* 
W punkcie PKO przy ul. Mar 


kotno. 


czyw ście. 


zamosiło się na poważne og:ani- | 
czenie życia towarzyskiego. I rze | 
Pr ez pierwsze trzy | 
tygodnie mieszkania na Mura - 
nowie było Józiowi trochę mar- 


Ostatnio jednak, wraz 


Tak czy inaczej należy stwier- 
dzić, ż2 dzięki niedopatrzeniom 
przy budowie kotłowni, życie to 
warzyskie na Muranowie kwit- 
mie. Wydaje stę jednak, że wę- 
ziy przyjaźni pomiędzy lokatora 


z ochło | mi są już na tyle mocne, iż nie 


mości 5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 1700 20.00, 
23.00, Gimnastyka 6.05. 


_5.10 Początek audycji, 5.20 Wykonu 
jemy zobowiązania październikowe, 
5.30 Koncert dla świata pracy, 6.15 
Koncert pod dyr. Kaczyńskiego, 
6.50 Muzyka, 7.20 Wszechnica Radio 
wa, 7.40 Muzyka, 8.05 Repertuar kin 
i teatrów warszawskich, 8.10 Przer- 


ścicielka sklepu przy” ul. Mar- 1 yle. AO EW JEMY maara 
szałkowskiej 40, M. Kurow- : saa. A ; | szałkowskiej wyróżniły się ka- | dzeniem się sytuacja ulegla ra- | rozluźnią się, jeśli centralne 0- | Koncert, 14.20 Przegląd kulturaln 
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Kamińska sprzedawała 


właści- 


Rzecz ciekawa, że i w skle 


Dzielnicy Mieszkaniowej, 
zekutywa Komitetu Partyjnego 
przy Centrali Spółdzielni Mle - 
czarsko - Jajczarskich postano- 
wiła wystąpić do Centrali Spół- 
dzielni Mleczarsko-Jajczarskich 
o uruchomienie baru mlecznego 
na terenie budowy MDM. 

W dniu 26.10 przedstawiciele 
CSMJ udali się do kierownic - 
twa budowy MDM, oraz głów- 
nego inspektora z ramienia Za- 
kładu Osiedli Robotniczych ce- 


eg- 


nie lokal 


trzymaliśmy pisemną odpowiedź 
odmowną, w której podano, że 
wspomniany lokal przeznaczony 
jest na przekwaterowanie. Przed 
stawiciel Wydziału Handlu do- 
dał przy tym, że lokal przezna- 
czony ma być dła prywatnej fir 
my „Antyki“, zajmującej obec- 
przy ul. Wilczej 9. 
Krótko mówiąc Wydział Handlu 
nie chce nawet słyszeć o jakim- 
kolwiek barze mlecznym. 
Zbliża się zima, w czasie któ- 


będzie pracowała 
na zaoszczędzonym 
materjale 


Załoga Warszawskich Zakła- 
dów Przemysłu Odzieżowego 
nr 2 im. Obrońców Warszawy 
postanowiła na ogólnym zebra- 
niu wysłać list do tow. Kora- 
bielnikowej. W liście tym czy- 
tamy, że załoga WZPO nr 2 


# 


| normalnie osiągając 300. 


go przeprowadzenia wymiany 


niu osiągnęła 500 proc. normy; 


W dniach wymiany dał się zau 
ważyć olbrzymi napływ zgło- 
szeń na książeczki PKO. Obe- 
cnie ilość tych zgłoszeń sięga o- 
koło 2 tysięcy. 


* 


W dużej mierze do sprawne- 


nają narzekać na nodmóar. I nic | 
dziwnego, skoro od-k lku dni co 
dziensie 


Jednym słowem należałoby za 


łatwić sprawę pomp. 
wieczorami siedzą w! 


(SET) 


„tlic dziecięcych, 16.00 Utwory skrzyp 
cowe kompozytorów czeskich, 16.20 
Dziennik warszawski, 16.35 Muzyka, 
16.45 Gramy w szachy, 17,1: Mozai- 
ka muzyczna, 17.45 Poradnik języ- 
kowy, 18.00 Wykonujemy zobowią- 
zania październikowe, 18.20 Głos 
mają kobiety, 18.40 Popularne utwa 
ry fortepianowe, 19.00 Wszechnica 
Radiowa, 19.20 Aud. z cyklu: ,„Sta- 
nisław Moniuszko“, 19.55 Polska 
pieśń masowa, 20.35 Przy sobocie po' 
robocie, 21.35 Muzyka i aktualno- 
ści, 22.00 „Stare i nowe“ — pow. 
Rudnickiego, 22,20 Koncert, 23.10 
Rozmowy muzyczne, ź4.00 Hymn i 
koniec audycji. 
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dzień i książki nie wydaje. wiadającym na ten cel lokalem | by dla załogi MDM ciepły kąt, | dziernikowej, na zaoszczędzo- | swoich punktach, pomagali ka- polskleitejednoczone tnar iga 


Na bazarze Różyckiego wy 


Tyto oszusta, podającego się wskiej 60, 


będzie sklep przy ul. Marszałko 
zajmowany obecnie 


gdzie można by pokrzepić się 
szklanką gorącego mleka, 


nym materiale. Z materiału te- 


czy | go wyprodukuje się 1488 sztuk 


lekom w dokonaniu wymiany 
pieniędzy poza kolejką. Apelo- 


Redaguje Komitet 
Nakładem R. S. W. „Prasa* 


ą i rzez prywatną owocarnię. Wy- | kakao. Niestety Wydział Handlu | konfekcji. 7 4 3 Redakcja: 
Be Socuh „S$ sza dawało sie, że. sprawa jest już | ma inne zdanie w tej sprawie i | Przydiezić to gospodarce na- wali, aby ludzie układali ban- poi amzawan [seiat BIOWA 
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y rących i tanich posiłków w no- | czy starych kryształów. WZPO nr 2 * czelnego 28-33-28 Sekretare re- 


wym barze mlecznym. 
Niestety sprawa przybrała nie 
co inny obrót. Natychmiast po 


swą decyzję. 


Jesteśmy jednak przekonani, 
że Wydział Handlu zrewiduje 


Pomoc lekarska dla 


akcji wymiany jest dowodem, 


Taki stan 'w czwartym dniu 


dakcji 68-82-29. Dział gropagan- 
dy 8-08-89. Dział partyj 17-34-30. 
Dział krajowy” 8-65-24 dz: za- 
graniczny 8-82-25 Dztał ekono- 


iki, no i co za tym miea SaR E 

nia Pai bicia sobie kieszeni. | wizycie na terenie MDM wystą- J. ZASOWSKI młodzieży akademickiej 2538 ona doskonale przy 6-68-2%. Dzial listów 1 Mnie 
Fakt, że dzięki wzmożonej piliśmy do Wydziału Handlu Pre Okręgowy Oddział CSMJI ; gotowana i że przebiega spraw- wencji 6-65-23 Dział miefsei 
skoji kontroli liczba nadużyć Warszawy rozszerza |nie. Termin do dnia 8 listopada 8-11-82 


Centrala: 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04 
8-57-62, 8-82-28 
Telefony nocne: Redaktor noc- 


jest zupełnie wystarczający dla 
dokonania wymiany bez poś- 


Nasi warsztatowcy wykonali 


znakomicie się obniżyła, nie zakres działania 


może i nie powinien demobi- 


. M 2 ° . e e az R. r ć i 8-57-62 

lizować aktywu społecznego, październikowe zobowiązania W roku bieżącym ilość leka - | piechu i w porządku. pi. ei SERTETECIS RAJ z: 
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Trzech Krzyży 18 


działalności znacznie wzrosła. Już w chwili Som panikarzy mają obecnie 


słabiać swej nego Fabryki im. 22 Lipca god- | miała stać w remoncie około PCZIYATAJTCCUE Pienumerata miesięczna w Kra- 

Społeczne Komisje Kontroli nie uczciła zbliżającą się 33 ro- | miesiąca, tymczasem załoga obecnej przyjmuje w ramach po | możność zastanowić się nad swo pry 3 ju 4 zł 50 gr, prenumerata zbio- 
| Cen. cznicę Wielkiej Rewolucji So- | warsztatu mechanicznego doko- | mocy lekarskiej Młodzieży AKa | ją łatwowiernością, kiedy przy- partyjna 221/26 gr, ZagYANICZNA, 
Spekulanci  przeliczyli się. cjalistycznej. Tow. tow. Stani- | nała remontu w 10 dni. Maszy- | demickiej 6 internistów, 2 chi- | pomną sobie dwa pierwsze dni Roa A 


Otrzymali należytą odprawę, sław Trzaska, Karol Sasin, Jó- | na już oddana została na pro- rurgów, 2 dermatologów, 2 neu- | Konto PKO — Ne 1-14009 


pełne niepotrzebnej nerwowoś- 


E e a ; ; 1 ` ; r ; = | Przy zgłoszeniu prenumeraty na- | 
ale przecież będą starali się zef Bielawski i Stanisław dukcję. Przedterminowe wyko- | rologów. Ponadto przyjmują stu | g p y 

ę : Sag : A p ZE : Tan r i i i leż odat kt 1 
przy pierwszej okazji rozpo- | Gromczewski, niezależnie od | nanie remontu maszyny do za- | dentów również lekarze specja” ci i wystawania godzinami na ooo” FAPSGJO 


deszczu w kolejkach. 
Instrukcje dotyczące sposobu 


administracja. Warszawa, ul 
Kniewskiego 0, tel 8-29-84 
Kolportaż tel. 8-71-80 Biuro Re- 


liści urologii, okulistyki, laryn- 
gologii, ginekologii. 


wijania karmelków przyniosło 


bieżącej roboty, wykonali po- 
naszej fabryce ponad 3 miliony 


cząć próby robienia swych l 
nad plan i w trzykrotnie krót- 


brudnych interesów. 


Dlatego trzeba nadal czu- szym od przewidywanego cza- złotych (starych) oszczędności. | W ambulatorium PLMA przy p kiam 1 Osloszeń (MESDALS 
wać i udaremniać wszelkie |sie remont kapitalny jednej z ul. Mochnackiego udzielana jest przeprowadzenia wymiany by Druk Zakłady Poligraficzne 
L. ŁUCEKR pomoc studentom w nagłych ły słuszne, przemyślane i celo- Domu Słowa Polskieeo 


maszyn do zawijania karmel- 
ków. 


próby zakłócenia rynku. 
Gk) 


Fabryka im. 22 Lipca 23458 B-128259 


wypadkach przez całą dobę. we. tj). 


s 


Aleksander Ścibor - Rylski 


21) 


"WĘGIEL 


POWIEŚĆ 


— Siadajcie! — Powiedział Brzoza, 
wyskakując z maszyny Z szybkością, na 
jaką pozwalał mu tłustawy brzuszek. 
Podszedł do nich, okrążając maskę od 
przodu, tak, że płomien lampy zakłuł 
i jego w oczy. 

— To moja siostra, 
zeszła na dół.. A żona — 
jęków, panie sekretarzu. PJ 

Brzoza zdawał się nie słyszeć ironicz” 
nych słów Pielki. Domyślał się, że to 
tylko poza. Podszedł do jego żony, Która 
krzywiła twarz i zamykała oczy. POlo- 
żył jej leciutko pulchną dłoń na wło- 
sach i prawie tkliwie mruknął: 

— Siadajcie, Pielkowa, pojedziemy. 
co? Bardzo boli? 5 

Nie odrzekła nic. Nawet nie mrugne- 
ła do niego. Tylko cieżko poruszyła sie 
i poczłapała do opla. Brzoza pomógł jej 
wsunąć się do wnętrza. Siostra Pielki 
zagdakała: 

, — No. a ja idę spać. Co wy myślicie. 
ze może pojadę rodzić z wami, hy? 

— Nie, nie, idź, proszę — rzekł Piel- 
ka. stawiając kołnierz. Potem zwrócił 
się do sekretarza, żeby mu podzięko- 
wać. Ale nawet to podziękowanie nie 
wypadło pogodnie, chociaż górnikowi 
bardzo na tym zależało: 

— Na, jak się uda, to będzie o jedne- 
go Pielkę więcej... A zresztą prawdopo- 
dobnie mało was to wzrusza. Ze mną 
inna sprawa — trzeba będzie zarobić na 
Szostego dzieciaka. Ale dziękuję wam 
Jedźmw lepiej, Pielka — rzucił sekre- 
tarz włączając pierwszy bieg i delika- 


bieduleczka, też 
to ta kupka 


tnie opuszczając pedał sprzęgła. Po- 
myślał: 
Eh, galareta — nie człowiek! 


5. 


Na tablicy z wielkim, czarnym tytu- 
lem „Oto ludzie, którzy codziennie 


okradają kopalnię z dwustu ton węgla“ 
widniało, między innymi, nazwisko Ka- 
rola Mielirnąki. 

Mielimąka, czołowy bumelant szybu 
„Waryński“. Tablice wykonali towarzy- 
sze z Komitetu PZPR i rowiesili je na 
obu cechowniach. Ludzie z „Kościusz- 
ki“, którzy od dawna nie byli na szy- 
bie, gdzie pracował Mielimąka, dziwili 
się czytając jego nazwisko. 

— Czy to je ten sam Karlik, kiery 


- po fertach złaził do kopalni w czter- 


dziestym piątym? 

„Niektórzy pamiętali Mielimąkę z cza- 
sów jeszcze dawniejszych, ze wspólnych 
strajków. Dziwne im się wydawało: 
czołowy bumelant? 

A jednak była to prawda. Obok róż- 
nych Krógerów i Alojzów Dąbrow- 
skich, co do których nikt nie miał wąt- 
pliwości, czerniało wyraźnie: „Karol 
Mielimąka, opuścił w marcu 14 dni 
pracy". Był to ten sam człowiek, który 
przed wojną siedział po więzieniach za 
udział w komitetach strajkowych mimo, 
że nie należał do żadnej partii i który 
na trzeci dzień po wyzwoleniu spuścił 
sie do szybu (czterysta metrów!) po 
drabinach wraz z Kokotem, Bracikiem 
i dwoma innymi peperowcami. Nie by- 
ło wówczas windy, ani światła, kom- 
presory jeszcze nie pracowały, a piąt- 
ka dzielnych ludzi już rozpoczęła fe- 
drunek. 

Mielimąka przyszedł do domu i po- 
wiedział na progu: 

— Tak, mamulko, 
bumelant", proszę! 

Stał w drzwiach klitki, oświetlony 
żółtym płomykiem lampki naftowej, 
która wisiała na gwodździu nad stołem. 
Miał obie ręce założone, jak zwykle, na 
plecach, a spod rozchylonej skórzanej 
kurtki widać było niechlujnie skręcony 


Karlik je „czołowy 


szalik. W nozdrza staruszki uderzył na- 
tychmiast ciężki zapach jego przepoco- 
nych butów, po którym można było po- 
znać Mielimąkę z daleka. Powiedziała 
męskim, grubym głosem: = 

— Zamknij drzwi, bo zimne. 

— Umieścili mnie na tablicy. „Okra- 
dam kopalnię" z iluś tam ton węgla w 
ciagu każdego tygodnia. 

Relacja jego nie była ami specjalnie 
gorzka „ani burzliwa. Najwięcej było 
w tym wszystkim ironii. Ale matka, 
jakby nie słysząc słów Karlika, ostrzej 
napomniała go: 

— Zamykaj, smarkulu! — jakkolwiek 
Mielimąka dawno już zapomniał, kiedy 
przestał być smarkulem. Miał on trzech 
sporych łobuzów, którzy właśnie obrzu- 
cali się grudami gliny na podwórzu. 
Zrezygnował więc z opowiadania o ko- 
palni. Siadł ciężko na wyrku. Popatrzył 
na kopcącą lampkę i poprosił: 

— Mamulka podkręcą, bo śmierdzi. 

— Twoje fusekle gorzej śmierdzą. 

— To niech je mama też podkręci. 

— Jak ci podkręcę, to paluchy odle- 
cą. 

Nagle oboje zaśmieli się I staruszka, 
opuszczając głowę aby wyjrzeć zza 
okularów, powiedziała: 

— Ponbóczka nie słuchasz, to cię wy- 
wiesili na tablicy. Ponbóczek przykazał 
chodzić do roboty, a ty co? Chodzisz? 

Mielimąka pokręcił nieuczesaną gło- 
wą. Wykrzywił się. 

— Czasem chodzę... 

— Każdy bergman chodzi co dzień. 

Mielimąka spochmurniał. Bawił się 
szalikiem, którego nie zdjął i wpatry- 
wał się w płomyczek naftówki. Powie- 
dział z wielkim zniechęceniem: 

— Każdy bergman śpi na wyrku. 
A ja — ni. 

„Staruszka zaszeleściła czarnym rocz- 
kiem między stołem, łóżkiem i żela- 
znym piecykiem. Zdjęła z fajerek parę 
garnuszków, powąchała, wylała zawar- 
tość na dwa talerze 1 otarła łyżki far- 
tuchem. 

— Masz gałeczki ze skopowiną, synku 
pojedz se. i 

Myślała z ukrytą żałością, że Kark 


po jedzeniu nie wyciągnie spod wyrka 
akordeonu, jak dawniej i nie zaciągnie 
czeskiej „malcziczki*, nie pogwiżdże do 
kanarka, ani nie zastuka do klatki, że- 
by zmusić żółtego ptaszka do tirlania. 
Od czasu, jak wyrzucono ich z miesz- 
kania na placu Henryka, gdzie od koń- 
ca wojny żyli u rodziny synowej, Kar- 
lik jakby zapomniał o kanarku i har- 
monii. 

Szwagier Karlika był wikarym. Wy- 
pędził ich na jesieni, po rozmowie z fa- 
rorzem. Proboszcz powiedział, że w pa- 
rafialnej kamienicy nie wolnę miesz- 
kać ludziom z tej bandy, co to jej się 
zachciewa spółdzielni produkcyjnych. 
Zresztą synowa dawno nie żyła, a z wi- 
karego był straszny skąpiec. 

Mielimąka z matką i chłopakami 
przeprowadził się niedaleko, bo z placu 
Henryka „za tory". Ale mieszkanie... 

Powiodła srogim okiem, uzbrojonym 
w okulary, po izdebce, która kiedyś 
służyła za kurnik. Izdebka była tak 
mała, że nie mieściły się w niej dwa 
łóżka. Gibelek, na który właziło się po 
drabince zapchany był czerwonymi 
i czarnymi tobołami z ich skromnym 
dobytkiem. 

A no tak, to było ich mieszkanie. To 
było wszystko, co zdobyli w Ligocie. 

— Mamulka... 

— Czemu nie jesz? r 

— Pierona, jutro idę do roboty. Po- 
każę tym partyjnym, jak się fedruje! 

— Tymczasem daj kanarkowi sałaty. 

— Kaj ta sałata? 

— Tutaj, za oknem. 

Wlazł na krzesło i wyciągnął blaszkę 
zieleni do ptaszka, którego ochrzczono 
za cichą zgodą starej „Farorzem*. Na 
złość paskudnikowi! Kanarek był smu- 
tny. Nie chciał jeść sałaty. Nie śpiewał. 
Kiwał się tylko na kijku. Mielimąka 
powiedział, nie schodząc z krzesła i nie 
patrząc na matkę: 

— On, ten Farorzyk, matulko — kie- 
by ja sam. Tak se siedzi, nic mu się nie 
chce, źle mu tutaj. 

Matka szybko poruszyła suchymi ko- 
steczkami, z których składały się jej 
ręce. Zgniewała się. Głos jej brzmiał 
jeszcze grubiej, niż zawsze: 


— Głupi jesteś, synku! Ponbóczka nie 
słuchasz! Do roboty nie chodzisz! 
A modlisz się kiedy? W dyrekcji cię 
pokrzywdzili, prawda, ale pracować 
każdy musi! Ponbóczek nierychliwy, 
a pamiętliwy! Diabły dostaną w swoje 
łapy i dyrektora i przegrzeszonego fa- 
rorza, a dyć! 


— Jutro pójdę do roboty! — posta- 
nowił Karlik, złażąc wreszcie z krzesła. 


Kiedy stara kładła się do łóżka, czte- 
rech Mielimąków musiało czekać na 
podwórku. Najstarszy z synów Karlika, 
zezowaty Jasiek, fikał przez ognisko, 
rozpalone nad dołem, pełnym wody 
W głębokiej czarnej nocy dookoła po- 
łyskiwały światełka chałupek. To było 
osiedle „za torami", jak mówiono w Li- 
gocie. Osiedle nie miało ani jednej uli- 
cy. Wszędzie trzeba było brnąć po gli- 
niastych nieużytkach, Chałupki powsta- 
ły dawno, w czasach największego wy- 
zysku sanacyjnego. Nikt wówczas nie 
budował kolonii dła górników, a ludzie 
musieli gdzieś się podziewać. 


Domki sklecono z pokruszonych ce- 
gieł, kawałków desek i papy, starej 
blachy i kamieni. W innych miastach 
osiedla takie już znikały. Robotnicy 
otrzymywali nowe mieszkania w czy- 
stych, pachnących wapnem domach 
ZOR-u. Ale „Anna Weronika“ nie mia- 
ła nowych domów. 

Przed rokiem ZOR przystąpił do sta- 
wiania za laskiem przy cegielni no- 
wiutkiego osiedla dla czterystu rodzin. 
Potem zwężono plany. Nie dla cztery- 
stu, lecz dwustu. Diabli wiedzą czemu 
prace przerwano. We wrześniu ZOR 
ponownie wziął się do dzieła, lecz i te- 
raz nic z tego nie wyszło. Nagie, rude 
fundamety wypełniły się wodą deszczo- 
wą. Ludzie zapomnieli o nich. 


— Jutro pokażę Kokotowi! Cóż on 
sobie myśli! — żuł Karlik pod nosem. 
kiedy wszyscy układali się już do snu. 
Matka z trzema wnukami na łóżku, 
Karlik zaś na kusym sienniku przy 
nich, na podłodze. Musiał uważać, bo 
przy zbyt ostrym  poruszeniu głowa 
uderzała w ceglaną ścianą pod stołem, 
lub któraś noga łomotała w żelazny 


piecyk, gdzie przezornie wygaszono wę- 
gielki przed nocą. 

O świcie zbudził się połamany. W 
kościach trzeszczało. Powieki ruszały 
się ciężko, jak po grudach piasku. Mat- 
ka upominała go basem: 


— Pół szóstej! Ponbóczka się nie 
boisz? i 
Szarpnęła go kościstą, cienką reką, 


sama już ubrana i gotowa do rozlicz- 
nych dziennych zajęć Z łóżka wolno 
napłynęła fala ciepła Karlik pomyślał: 

— Czołowy bumelant.. Okradam ko- 
palnię... A nie mogli, takie syny. dać 
nowego mieszkania? 

Potem ciężko przeniósł się z siennika 
pod pierzynę. Zezowaty synek przytu= 
tit się doń z westchnieniem Stara po- 
kiwała głową: 
rę A żeby tego farorza diabły piekły 
żywcem! 


è 6. 


Czasami po przepiciu, Alojz Dąbrow- 
ski lubił zakraść się do starego parku 
przy dawnym pałacu dyrektorskim.- 
Przysiadał pod jakimś sędziwym drze- 
wem, a przeżarty alkoholem mózg za- 
czynał mu się wypełniać marami. Mię- 
dzy połamanymi od pocisków pniami 
widział frau Lebnitz z tacką kruchych 
ciastek, zdawało mu się, że wyrwane | 


* z futrynami okna błyszczą światłami, 


a pomarszczony, jak bułka, staruszek 
Himels woła cichutko: „Komyja, Junge, 
schnella!* Dąbrowskiemu cierpły wy- 
schnięte nogi, dostawał ataku ischiesu 
od siedzenia na mokrych kamieniach 
i pokaszlując dreptał z powrotem do 
najbliższej knajpy. 


Dzisiaj też zatrzymał się przy bramie. 
Dawno tu nie był. Węszył czerwonym, 
pijackim nosem. jak wyżeł Dawno tu 
nie był. Coś było nie w porządku. Mi- 
mo że nad głową kwietniowy wiatr jak 
zawsze pojękiwał w oberwanych, wy- 
ciętych z blachy literach „GIES...", zaś 
przy bramie wjazdowej gniły zwały 
śmieci, to jednak Alojzowi nie podoba- 
ło się tutaj. 


(C. d. n.) 


Czytelnicy 1 korespondenci piszą 


Fakt, zasługujący na ostrą krytykę 


Dnia 21.10 br. moja półto- 
raroczna córeczka nagle ciężko 
zachorowała. Stan jej budził 
poważne obawy, zawiozłam ją 
więc czym prędzej do Pogoto- 
wia na ul. Hożą. Tam obawy 
moje potwierdzono lecz ze 
względu na brak odpowiednie- 
go lekarza - pediatry kazano 
mi jechać z małą natychmiast 
na ul Litewską do Kliniki 
Dziecięcej. 

Przybyłam tam w kilka mi- 
nut. Zwróciłam się od razu do 
przebywającego na sali dokto- 
ra Chruścickiego z prośbą o 
jak najszybszą pomoc dla mo- 
jej córki. 

Dr Chruścicki jednak odmó- 
wił udzielenia pomocy lekar- 
skiej, mówiąc, że nie ma dzi- 
siaj dyżuru i kazał mi zacze- 
kać na lekarza dyżurnego. Na 
błagalne moje prośby nie zwró- 
cił uwagi, zatrzaskując mi 
drzwi przed nosem. 


Uczniowie z Łomży czekają na zorganizowanie 
Średniej szkoły wieczorowej 


Od 1946 roku istniało w Łom 
ży Ogólnokształcące Gimnazjum 
wieczorowe dla dorosłych. W 
czerwcu 1950 r. gimnazjum zə- 
stało rozwiązane. 

Uczniowie tego gimnazjum in 
terweniowali w Dyrekcji Okrę- 
gowej Szkołnictwa Zawodowego. 
w Powiatowym Komitecie PZPR. 
Obiecano im w końcu, że na 
miejsce rozwiązanego Gi- 
mnazjum i Liceum Ogólnokształ 
cącego dla dorosłych powstanie 
wieczorowe Liceum Administra 
cyjno-Handlowe dla pracują- 
cych. 

Z polecenia DOSZ ucznio- 
wie rozwiązanego gimnazjum 
zebrali podpisy młodzieży pra 
cującej i pragnącej uczyć się 
w wieczorowej szkole średniej. 

Listę zawieziono do D.O.S.Z-u 
w Białymstoku. Tam aświadczo 
no, że DOSZ w tej sprawie 
nic nie może pomóc i że na- 


|kę, dr Chruścicki najspokojnej 


W czasie, kiedy biegałam po 
całym szpitalu szukając kogoś, 
kto mógłby uratować moją cór 


rozmawiał sobie z kimś na ko- 

rytarzu. 
KRYSTYNA ZIELIŃSKA 
Warszawa | 

Postępowanie lekarza kliniki 
dziecięcej świadczy o bezdusz- 
ności i niespołecznym stosun- | 
ku do chorego dziecka i zrozpa 
czonej. matki. 

Wydaje się bezsporne, że 
w groźnej dla zdrowia dziecka | 
sytuacji obowiązkiem lekarza 
jest natychmiastowe udzielenie 
pomocy, a nie liczenie minut i 
czasu dyżuru. 

Dlatego właśnie, że ogół leka 
rzy pracuje ofiarnie i z poświę- 
ceniem tego rodzaju pojedyn- | 


| otwartą krytykę. 


cze fakty zasługują na ostrą ? 


|morskich, dzienniki 


Francji 


leży pojechać do Ministerstwa 
Oświaty. 

W Ministerstwie odesłano de- 
legację młodzieży szkolnej z 
Łomży do DOSZ i obiecano 
sprawę zorganizowania wieczo- 
rowego Liceum Administracyj- 
no-Handlowego załatwić pozy- 
tywnie. . 

Upłynęło już dwa miesiące od 
rozpoczęcia roku szkolnego. Wie 
czorowej szkoły średniej w Łom 
ży jak nie było, tak nie ma. 


Młodzieży pracującej trudno 
odrywać się od pracy, ponosić 
koszta podróży, jeździć do Bia- 
łegostoku i Warszawy. 

Ponad trzysta uczennic i ucz- 
niów rozwiązanego gimnazjum 
czeka od kilku miesięcy na zor- 
ganizowanie nowej szkoły. 


JANUSZ ROGOWSKI 
Łomża 


Trzeba pomóc wyzyskiwanym przez kułaka 


robotnikom rolnym 


Helena Pleskotówna, Balbina 
/Puczyńska i ja Mieczysław Wój 
cik pracowaliśmy u kułaka 
ob. J. Połyska na wsi Oziem- 
kowo w pow. garwolińskim, 
jako robotnicy rolni. Praco- 
waliśmy u niego ciężko. Hele- 
na Pleskotówna i ja sześć mie- 
sięcy, Puczyńska cztery miesią- 
ce. Nie zapłacono nam ani zło- 
„tówki. Jesteśmy w ciężkich wa- 
runkach materialnych. Liczy - 
liśmy na pieniądze, które mieli- 
śmy otrzymać od Połyska. 

Mamy nadzieję, że Rada Na- 
rodowa i władze partyjne nie po 


Odpowiedzi redakcji 


Antonina Kotala. — Jak nas info 
muje Zakład Ubezpieczeń Społecz 
nych, przyznano Wam zaliczkę na 
rentę wdowią w kwocie 3100 zł (w 
starej walucie) miesięcznie począw- 
szy od dnia 1. 6. 50 r. Właściwa 
decyzja w sprawie renty wdowiej 
będzie pana Z chwilą otrzyma- 
nia tytułu rentowego z Kasy Gór- 
ników w Paryżu. 


Pracownicy Narodowego Banku 
Polskiego w Gołdapi — Nazwa 
„Gołdap* jest rodzaju żeńskiego, 


jak Ostrów i gdmienia się; „w Goł 
dapi“ jak „w Ostrowi", 

Jerzy Litwiniak Warszawa. — Sło 
wo „instruktarz“ pisane przez „rz 
oznacza rzeczywiście zbiór instruk- 
cji. Słowo „instruktaż“ (pisane 
przez „z'') jest pewnym nowotwo- 


we wsi Oziemkowe 


zwolą wyrządzić nam krzywdy, 
że w najbliższym czasie pienią- 
dze za naszą pracę zostaną nam 
wypłacone. 
MIECZYSŁAW WÓJCIK 
Oziemkowo 

Sprawą wyzyskiwanych przeż 
kułaka robotników rolnych wi- 
nien się zająć i to w jak najkrót 
szym czasie Komitet Powiatowy 
PZPR w Garwolinie. Dziwimy 
się, że organizatja partyjna 
i Gminna Rada Narodowa, nie 
zareagowały dotychczas i nie sta 
nęły w obronie robotników Tol- 
nych przed wiejskim bogaczem. 


rem językowym, który zyskał so- 
Jè prawo obywatelstwa. Słowo to 
używane jest w języku partyjnym 
i zawodowym. Potrzeba powoduje 
często powstawanie nowych słów, 
jak to ma miejsce we wspomnia- 
nym wypadku. Instruktaż oznacza 
tu czynność instruowania. 

„Mikal* — H. K., Polski Związek 
Wędkarski w Lublinie podania Wa 
szego nie otrzymał. 


Stanisław Kowalski, Warszawa 
ul. Grochowska 105. — Prosimy © 
podanie nazwiska wspomnianego 
robotnika i miejsca jego pracy. 


Wiktor — Szczecin. Podajcie 


swoje nazwisko i adres, wtedy prze 
ślemy Wam odpowiedź listem. 


TRYBUNA LUDY 


„Reformy walutowe 
w interesie burżuazji: 


Gdy pod naciskiem Waszyng- 


jtonu nastąpiła we wrześniu u- 


biegłego rogu dewaluacja funta 
angielskiego, a z nim walut 


[większości krajów zachodnio - 


europejskich i wielu państw za 
pisały o 
„finansowym trzęsieniu ziemi i 
walutowej lawinie*. Lawinę tę 
pchnęły  wielkokapitalistyczne 
koła Stanów Zjednoczonych, a 
ich koledzy po fachu w krajach 
dotkniętych dewaluacją postara 
li się już o to, by lawina spadła 


| na barki ludności pracującej. 


Po ostatniej wojnie, lawin te- 


igo rodzaju było w krajach ka- 


pitalistycznych bardzo wiele. We 
dewaluowano frank 
cztery razy, w tym trzykrotnie 
w okresie „pomocy“ marshallow 
skiej. W innych państwach, fak 
tyczna dewaluacja miejscowych 
walut, tj. stały spadek ich siły 
kupna jest niekończącym się 
procesem. 


1 dolar równy 
57 centom 

„Dolar jest najsilniejszą walu 
tą świata“ — twierdzą zgodnie 
ekonomiści tzw. „zachodu*. A 
tymczasem według sprawozdań 
„Federal Reserve Bulletin“ i 
„Monthly Bulletin of Statistics“ 
wartość dolara wynosiła kilka 
miesięcy temu zaledwie 57,1 
proc. wartości dolara z 1937 r. 
Innymi słowy można zań było 


|kupić tyle, ile w roku 1937 za 


57 centów. Obliczenia tego doko- 
nano przy tym przed najazdem 
amerykańskim na Koreę, który 
wywołał w Stanach Zjednoczo- 
nych nową zwyżkę cen. 

Jednym z objawów tego spad 
ku wartości dolara jest ponad 
czterokrotny wzrost obiegu do- 
larów w okresie od 1938 do 1945 
r. i siedmiokrotny wzrost zadłu 
żenia państwowego. 


Ogołacanie mas 
pracujących 
Podczas gdy od 1941 do 1945 
r. produkcja — dzięki wydat- 


Zygmunt 


kom wojennym wzrosła o "26 
|proc., ilość pieniędzy w obiegu 
i zwiększyła się o 172 proc. 


Dla człowieka pracy — infla- 
|cja taka oznacza ogołocenie z po 
ważnej części zarobku, ponie- 
waż ceny rosną szybciej niż pła 
|ce. Dla kapitalistów amerykań- 
skich, inflacja oznacza wzrost 
dcchodów, ponieważ zyski rosną 
szybciej niż płace. Zyski kapi- 
talistów wyniosły w okresie 
wojny 49 miliardów dolarów, ob 
liczonych w cenach z 1926 r. 
jczyli 2,8 raza więcej, niż w cią- 
igu pięciu przedwojennych lat. 
Oznacza ta realny -— a nie tylko 
nominalny — wzrost zysków © 
180 proc. Zyski te dzięki „zim- 
nej wojnie“, polityce zbrojeń, a 
ostatnio agresji USA przeciwko 
ludowi koreańskiemu, wzrasta- 
ją jeszcze szybciej, a równocześ 
nie podnosi się krzywa infla- 
cji. 


264 miliardy dolarów 
długu 


Prukowanie banknotów, 
posiadających pokrycia w masie 
towarowej jest ulubionym in- 
strumentem finansowania wiel- 
|kich kapitalistów przez ich rzą- 
dy. Czym bowiem jest w istocie 
(plan Marshalla i dostawy broni 
w ramach paktu atlantyckiego, 
jak nie podkręcaniem koniunktu 
ry, pokrywanym, w znacznej 
części właśnie drukiem bankno- 
tów. 


Nic więc dziwnego, że zadłu- 
żenie rządu amerykańskiego we 
dług danych, ogłoszonych przez 
prezydenta Trumana, wynosi za 
rok 1950-51 — astronomiczną su 
mę 264 miliardów dolarów. 

W ten sposób, z każdym ro- 


nie | 


Broniarek 


kiem traci dolar na wartości a 
|w konsekwencji traci na wartoś- 
ci płaca, którą otrzymuje robot 
| nik. 


Sir Stafford Cripps 
zamraża płace 


W niewidocznym, ale boles - 
nym procesie ogołocania robotni 
ków z owoców ich pracy, idą w 
ślady amerykańskich kapitalis - 
tów — brytyjscy „socjaliści“. 
Zyski kapitalistów angielskich 
wzrosły w okresie od 1945 do 
1948 r. o 80 proc. W obliczu in- 
flacji, rząd labourzystowski nie 
zgodził się oczywiście na u- 
szczuplenie zysków burżuazji. 

„Socjalistyczny* sir Stafford 
Cripps nie mógł urazić swych 
kapitalistycznych: przyjaciół. 
Zaś jako patentowany przyja- 
ciel robotników nakazał... za- 
|mrozić płace. Mogły więc wzra 
stać dochody przedsiębiorców, 
wzrastały ceny artykułów pierw 
szej potrzeby, ale płace miały 
„zamrozić* się na jednym po- 
ziomie. Tę politykę „zamraża- 
nia“ przyjęli jak najgoręcej 
konserwatyści, zaś Eden nie 
ukrywał swego podziwu dla ko 
legi z rządu. A wartość funta, 
który robotnik otrzymywał ja- 
ko płacę wynosiła wówczas 
już tylko ok. połowę wartości 
przedwojennej czyli spadała 
prawie tak szybko, jak war- 
tość labourzystowskich obiet- 
nic. 


Znamienna podróż 
sir Stafforda 


Labourzyści obiecywali, że 
nie zdewaluują funta, Jeszcze 
przed swą wizytą w USA, w 
czasie której ustalane już tyl- 
ko termin dewaluacji, sir Staf- 


W Stalinogorsku — mieście górników szkolą 


Szkolenie nowych kad 


` 


órniczych w ZSRR 


się nowe kadry górnicze. Na zdjęciu: zajęcia na 
kursach dla majstrów górniczych i nadzoru technicznego w kopalniach. 


Foto SIB 


ford Cripps, ówczesny minister 
skarbu, zapewniał, że wartość 
funta w stosunku do dolara nie 
zmieni się. Zmienił za to zdanie 
sir Stafford, który natychmiast 
po powrocie ogłosił e dewa- 
luacji waluty angielskiej prawie 
o jedną trzecią. 

Robotnik angielski odczuł to 
jeszcze tego samego dnia. Ceny 
chleba, mąki i innych artyku- 
łów importowanych wzrosły o 
30 proc., a płace nominalne po- 
zostały niezmienione. 

W takiej samej sytuacji zna- 
leźli się robotnicy innych kra- 
jów, których rządy poszły w 
śład za Wielką Brytanią. W ta- 
kiej samej sytuacji znaleźli się 
robotnicy Francji, w której po 
czwartej z kolei dewaluacji 
franka ceny podstawowych ar- 
tykułów wzrosły od 19 proc. za 
mięso do 350 proc. za obuwie. 
W takiej samej sytuacji znale- 
źli się robotnicy Niemiec zacho 
dnich, których ograbiła separa- 
tystyczna reforma walutowa 
1948 roku. W takiej samej sy- 
tuacji znaleźli się robotnicy 
Austrii, gdzie przy zamrożeniu 
płac — ceny z. dnia na dzień 
skaczą w górę. 


Amerykanie ułatwiają 
sobie wykup Europy 


Powojenna dewaluacja i in- 
flacja — to amerykańska droga 
przyśpieszenia licytacji Europy 
zachodniej i zwiększenie zbro- 
jeń. Spadek waluty państw za- 
chodnio-europejskich — to sztu 
czny wzrost dolara, to rozsze- 
rzona możliwość eksportu kapi- 
tału amerykańskiego do Euro- 
py. Za dolary, businessmani 
amerykańscy mogą okecnie ku- 
pić więcej niż przed dewalua- 
cją — więcej akcji, więcej akty 
wów, więcej fabryk ceuropej- 
skich. Jednocześnie zaś, wpro- 
wadzenie w ruch przyśpieszony 
maszynki do drukowania ban- 
knotów pozwala na finansowa- 
nie zbrojeń — dokładnie we- 
dług amerykańskiego wzoru i 
dokładnie kosztem europejskie 
go robotnika, 


Zadłużenie wewnętrzne ro- 
śnie — stopa życiowa spada. 
Tak np. dług rządu francuskie- 
go wynosi prawie dwa i pół 
tysiąca miliardów franków. (!). 
Dług W.Brytanii wynosi ponad 
25 miliardów funtów szterlin- 
gów. Dług Włoch równa się 
dwóm i pół tysiącom miliardów 
lirów. Oto skutki polityki in- 
flacji i „reform“ walutowych 


przeprowadzanych w interesie 
burżuazji. 


Æ 
Na tle chaosu walutowego i 
„reform“, przeprowadzanych 


przez rządy krajów marshallow 
skich i USA w interesie kapi- 
talistów, królów armat, handla 
rzy śmierci, wszelkiego autora- 
mentu spekulantów i niebie- 
skich ptaków — reforma syste- 
mu pieniężnego w Polsce chro- 
ni interesy ludności pracującej 
a godzi w wydrwigroszów i wy 
zyskiwaczy. Reforma ta, rewa- 
luująca złotego do wysokości 
rubla — najsilniejszej waluty 
świata — jest nowym dowodem 
siły gospodarczej Państwa Lu- 
dowego i nieustannego rozwoju 
gospodarki narodowej. 


Na południu Związku Ra- 
dzieckizgo na granicy z Iranem 
1 Afganistanem, znajduje się 
Turkmeńska Socjalistyczna Re- 
publika Radziecka. Przed Wiel- 
ką Rewolucją Październikową 
Turkmenia nie była jednolitym 
pansiwem. Część bowiem jej 
terytorium zagrabili chiwańscy 
chanowie i bucharscy emirowie, 
a egromny Kraj Nadkaspijski 
wchodził w skład państwa ro- 
syjskiego. Gospodarka Turkme- 
nii była niezwykle prymitywna. 
Pracowity naród  turkmeński 
eksploatowany był przez boga- 
czy-bajów, beków i carskich 
biurokratów. Dopiero zwycięska 
rewolucja w Rosji przyniosła 
narodowi turkmeńskiemu nie- 
podlegiość i zjednoczenie pań- 
stwowe. 

Dzięki „systematycznej pomo- 
cy wielkiego narodu rosyjskie- 
go i bratnich narodów Związku 
Radzieckiego, Turkmenia szyb- 
ko pokonałą wiekowe zacofanie 
i stała się kwitnącą, przemy- 
słowo - rolniczą, socjalistyczną 
republiką. 3 

Przed rewolucją przemysł 
Turkmenii był chałupniczy, o- 
party przede wszystkim na pra 


cy ręcznej. Liczba robotników 
nie przekraczała trzech tysiecy. 
Pod kierownictwem partii ko- 
munistycznej naród turkmeński 
przystąpił do budowy od pod- 
staw nowego wielkiego przemy- 
słu. W okresie przedwojennych 


stalinowskich pięciolatek in- 
westowano na ten cel ponad 
półtora miliarda rubii, dzięki 


czemu zbudowano i całkowicie 
zrekonstruowano 352 zakłady 
przemysłowe. Powstały nowe 
gałęzie przemysłu: przemysł naf 
tawy, chemiczny, włókienniczy, 
jedwabniczy, poligraficzny, ma- 
teriałów budowlanych, spozyw- 
czy, przetworów mięsnych i 
mlecznych. > 

W Turkmenii wydobywa SIĘ 
jeden z najlepszych w świecie 
gatunków siarczanu; eksploata- 


(Fakty i liczby) 


cję tych pokładów rozpoczęto | 
dopiero za władzy radzieckiej. 

Wraz z przemysłem wyrosła 
także liczna już obecnie młoda 
klasa robotnicza Turkmenii. 

Ustrój kołchozowy stał się 
potężną dźwignią rozwcju go- 
spodarki rolnej i wzrostu do- 
brobytu chłopów Turkmenii. 
Natychmiast po zjednoczeniu 
gospodarstw chłopskich w koł- 
chozy na pola Turkmenii przy- | 
były traktory i maszyny rolni- | 
cze. . 

W ubiegłym roku 95,8 proc. 
gruntów, przeznaczonych pod | 
uprawęsbawełny, zaorały trak- 
tory. Przy zbiorach pracują o- 
becnie nowoczesne maszyny. 

W okresie władzy radzieckiej 
powierzchnia zasiewów w Turk 
menii powiększyła się prawie 
dwukrotnie. Poważnie wzrósł 
urodzaj wszystkich kultur rol- 
nych. Zbiory bawełny dochodzą 
do 50-ciu kwintali z hektara i 
wyżej. Obecnie w Turkmenii 
szeroko rozwinęła się produk- 
cja długowłóknistej bawełny. 

Wielkie są osiągnięcia Turk- 
menii w dziedzinie hodowli by- 
dła, zajmującej czołowe miej- 
sce w rolnictwie republiki. W 
ciągu ostatnich dziesięciu lat 
pogłowie bydła wzrosło prawie 
trzykrotnie. 

Szczególnie szybko rozwija 
się hodowla karakułów. Turk- 
meńskie owce karakułowe da- 
ją najlepsze w świecie futra. 

W okresie władzy radzieckiej 
szeroko rozwinęło się jedwa- 
bnictwo. 'Turkmeńscy hodowcy 
jedwabników każdego roku zdo 
bywają pierwsze w ZSRR miej- 
sce w zbiorach kokonów jed- 
wabnika. 

Wspaniale rozwijają się i in- 
ne gałęzie kołchozowej produk- | 
cji — uprawa zbóż, sadowni- 
ctwo i winogrodnictwo. 

Przychodząc z pomocą  koł- 
chozom Turkmenii, rząd ra- 
dziecki stworzył dziesiątki o- 
środków maszynowo = trakto- 


lurkmeńska SRR 


rowych, szeroką sieć stacji do- | 


świadczalnych i ośrodków we- 
terynaryjnych. 

Tysiące przodowników socja- 
listycznego rolnictwa Turkmeń 
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skiej SRR — kołchoźnicy, pa- 
sterze, zootechnicy i inni na- 
grodzeni zostali orderami, a 
ponad 130-u kołchoźnikom przy 
znano zaszczytny tytuł Bohate- 
ra Pracy Socjalistycznej. 

W okresie władzy radzieckiej 
zbudowano w Turkmenii 1700 
urządzeń nawadniających, zre- 
konstruowano system irygacyj- 
ny i rozbudowano sieć nawad- 
niającą. Nowa sieć kanałów i 
zbiorników nawadnia pustynie, 
przekształcając je w kwitnące 
pola i ogrody. Ciężką pracę chło 
pów przy oczyszczaniu kana- 
łów wykonują obecnie maszyny. 

Nowym, jaskrawym dowodem 
dbałości partii komunistycznej 
i rządu radzieckiego o rozkwit 
Turkmeńskiej SRR — jest u- 
chwała o budowie Głównego 
Kanału Turkmeńskiego od rze- 
ki Amu-Darii do Krasnowodz- 
ka, portu na Morzu Kaspijskim. 
Wraz z kanałem zbudowane zo- 
staną 'trzy elektrownie wodne. 


Długość kanału wyniesie 1.100 
km. Nawodni on i użyźni po- 
nad 1,3 miliona hektarów zie- 
mi. Ponadto kanał umożliwi 
nawodnienie około 7 milionów 
hektarów pastwisk w pustyni 
Kara-Kum. Na  użyźnionych 
ziemiach szeroko rozwinie się 
prawa bawełny. Produkcja ba 
welny wzrośnie w Turkmenii 
| siedmio- ośmiokrotrie. 

Budowa gigantycznego kana- 
łu spowoduje niebywały do- 
itychczas rozwój całej gospo- 
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darki Turkmenii, podniesie do- 
brobyt narodu. 

Budowę kanału zakończy się 
w 1957 r. Państwo radzieckie 
przeznacza ra ten cel olbrzy- 
mie fundusze. 

Robotnicy i kołchoźnicy, pra- 
cownicy nauki i sztuki, cała 
ludność Turkmenii jest gięboko 
wdzięczna wodzowi narodów, 
Józefowi Stalinowi — inicjato- 
rowi tej wielkiej budowli ko- 
munizmu, za ojcowską pomoc 
dla Turkmenii. 


Wraz z,rozwojem gospodarki 
rośnie kultura narodu turk- 
meńskiego. 

W dawnej Turkmenii na stu 
ludzi było 99 analfabetów. Ra- 
dziecka Turkmenia zlikwidowa- 
ła całkowicie analfabetyzm; 
każdy obywatel ma dostęp do 
nauki i wiedzy. Wysoki jest 
poziom kultury Turkmenii — 
kultury harodowej w formie, 
socjalistycznej w treści 


em 


Ponad dwieście tysięcy dzie- 
ci pobiera naukę w szkołach 
podstawowych i średnich; języ- 
kiem wykładowym jest język 
ojczysty.. W Turkmenii w pełni 
realizowane jest powszechne o- 
bowiazkowe (bezpłatne) sied- 
mioletnie nauczanie dzieci w 
wieku szkolnym. Ponadto czyn- 
nych jest 6 wyższych i 39 śred- 
nich specjalnych zakładów nau- 
kowych, w których kształci się 
około 10 tysięcy chłopców i 
dziewcząt. Wiele młodzieży 
turkmeńskiej pobiera naukę w 
Moskwie, w Leningradzie, Ba- 
ku i Taszkiencie. 

Gd 

Kobieta turkmeńska została 
| wyzwolona z wiekowej. niewo- 

li jedynie dzięki władzy ra- 

dzieckiej. Obecnie kobiety 
| Turkraenii, podobnie jak kobie- 

ty wszystkich pozostałych re- 
| publik Związku Radzieckiego, 
| są równouprawnione z mężczyz- 
|nami we wszystkich dziedzi- 
nach życia gospodarczego, poli- 
| tycznego i kulturalnego. W 
| Turkmenii kobiety stanowią 

43 proc. ogólnej liczby zatrud- 

nionych w przemyśle. Za vów- 

ną pracę otrzymują równą z 
| mężczyznami płacę. 
| Wiele kobiet - kołchoźniczek 
|wsławiło sie zbiorami wyso- 
| kich urodzajów, a 25 kołchoź- 

niczek odznaczono zaszczytnym 
| 
| 
| 


tytułem Bohatera Pracy Socja- 
listycznej. Obecnie ponad 800 
kobiet turkmeńskich zajmuje 
stanowisko przewodniczących 
kołchozów, kierowniczek ferm 
i brygad. 

Kobiety stanowią 70 proc. O- 
gólnej liczby pracowników służ 
by zdrowia, a ponad tysiąc 
'Turkmenek — to wykwalifiko- 
wane nauczycielki. 

Siedem kobiet — Turkmenek 
jest delegatkami do Rady Naj- 
wyższej ZSRR, 72 — delegatka 
mi do Rady Najwyższej Turk- 
meńskiej SRR, a 3.473 zasiada 
w radach miejskich. 


Bujnie rozkwita młoda turk- 
meńska nauka. Założona w ro- 
ku 1940 turkmeńska filia Aka- 
demii Nauk ZSRR stała się o- 
becnie poważnym ośrodkiem 
naukowym. Uczeni Turkmenii 
biorą czynny udział w pracach 
związanych z budową Główne- 


go Kanału Turkmeńskiego. O- 
becnie setki naukowców 'rurk- 
menii, w tym 149 doktorów i 
kandydatów nauk pracuje w 
turkmeńskiej filii Akademii 
Nauk ZSRR i w instytutach nau 
kowo-badawczych. 
p 

W turkmeńskiej służbie zdro 
wia pracuje ponad 6.500 leka- 
rzy, felczerów i sióstr. Do usług 


ludności oddanych zostało 1.735 | 


szpitali, poliklinik, ambulato- 
riów, wiejskich ośrodków zdro 
wia i punktów felczerskicn. We 
wszystkich tych ośrodkach po- 
moc lekarska jest bezpłatna. 

W  Turkmeńskiej Republice 
powstał szereg niezwykle pięk- 
nych miejscowości kuracyj* 
nych: słynny z kąpieli leczni- 
czych Arczman, Mołła-Kara ze 
źródłami borowiny, Firiuz ' 1 
Bajram-Ali dła leczenia klima 
tycznego. : 
tych odpoczywają i leczą się ty 
siące ludzi pracy. 


Turkmeńska ka teatralna 
i filmowa powstała i rozwinęła 
się dopiero w okresie władzy ra 
dzieckiej. Obecnie w Turkraenii 
jest wiele teatrów  dramatycz- 
nych, teatr opery i baletu, tea- 
try dla młodzieży oraz filhar- 
monia. Wyrosły narodowe ka- 
dry artystów, pisarzy, malarzy, 
muzyków. 

w  Aszchabadzie 
Turkmenii — założono 
filmowe. Miody i twórczy ze- 
spół studia stworzył już szereg 
interesujących filmów, wśród 
nich: „Wrócę*, „Prokurator re- 
publiki“, film dokumentalny 
„Turkmenia“ j komedię filmo- 
wą „Daleka narzeczona“. Film 


stolicy 


„Daleka narzeczona“ uzyskał 
Nagrodę Stalinowską. Cieszył 
się on wielkim powodzeniem 


nie tylko w Zwiazku Radziec- 
kim, lecz także poza jego gra- 
nicami. 


Naród turxmeński pełen 
wdzięczności dla władzy ra- 
dzieckiej i wodza mas pracują- 
cych całego świata — towarzy- 
sza Stalina wita 33 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej, Rewo- 
lucji, która otworzyła przed lu- 
dem turkmeńskim drogę rado- 
snego i wolnego życia. 


W miejscowościach | platjormie tramwaju. 


studio | wszystkich bowiem jest dosta- 


Podczas ostatnich zawodów motocyklowych w Warszawie neż- 
młodszy zawodnik, 6-letni synek znanego motocyklisty Potajał» 
ło. zademonstrował publiczności jazdę okrężną na trasie wyścia 
gu. Na zdjęciu: młody motocyklista przed zapaleniem motoru, 


Foto WAF 


Na marginesie wieczoru recytacji 
i inscenizacji utwerów Słowackiego 


Ostatnio odbyły się w War- 
szawie trzy wieczory recytacji 
i inscenizacji utworów Słowac- 
kiego. Wykonawcami byli wy- 
różnieni na eliminacjach okrę- 
gowych członkowie zespołów a- 
matorskich związkowych, szkol- 
nych i in. 

Nie będziemy szczegółowo oO- 
mawiać całości. Zatrzymamy się 
na jednyra tylko wieczorze, a 
ściślej mówiąc na kilku nume- 
rach programu. 

Zespół ZZK w Szczecinie 
przygotował inscenizację 4 obra 
zów „„Balladyny*. Zespół ten 
został wyróżnłony pierwszą na- 
grodą. I nie ulega wątpliwości 
że nagroda mu się należała. Ze- 
spół amatorski, który potrafił 
zagrać tekst Balladyny bez 
sztucznego patosu, naturalnie, 
bezpośrednio i ze zrozumie- 
niem, zasługuje nie tylko na 
jednorazową nagrodę, ale na 
jak najdalej idącą opiekę i po- 
moc. 

Na dobrym poziomie stało 
również przedstawienie zespołu 
z Domu Kultury w Jarosławiu 
(sceny z Mazepy) oraz występy 
zespołu Zw. Zaw. Naftowców z 
Krosna, który pokazał scenę 
rozmowy Kordiana z papieżem. 

Na wysokim poziomie stały 
recytacje solowe: „Do autora 
trzech psalmów“ w wykonaniu 
tokarza z Zakładów im. Stalina 
w Poznaniu, aktywisty ZMP- 
— Powalskiego, fragmenty z 
Beniowskiego recytowane przez 
technika stoczni gdańskiej Ziem 
bińskiego, oraz. studentkę Uni- 
wersytetu Łódzkiego — Sylwe- 
strowicz, fragment „Ojca za- 
dżumionych* w wykonaniu ucz- 
nia szkoły ogólnokształcącej 
w Olsztynie — Przyborowskie- 
go i in. 


Występy starannie przygoto» 
wane, dały pewien obraz ogół- 
nego poziomu zespołów amator= 
skich, pozwoliły również ujaw 
nić się talentom, lub „zadat- 
kom“ na talenty. We wszyst- 
kich jednak numerach progra- 
mu rzuca się w oczy pewna 
przypadkowość, zarówno w po- 
dejściu do tematu, jak i w do- 


| borze tekstów. Widać wyraźnie, 


że zespoły idą niejako samo- 
pas, że nie ma nad nimi stałej 
opieki artystycznej i ideologicz= 
nej. 

Zespoły amatorskie spełniają 
w terenie doniosłą rolę kultu- 
ralną. Zespoły takie jak np. ze- 
spół z Jarosławia, czy ze Szcze- 
cina systematycznie obsługują 
miejscowe zakłady pracy, spół- 
dzielnie produkcyjne i PGR. I 
dlatego właśnie powinny spot- 
kać się z jak najdalej idącą 
pomocą i opieką nie tylko ma- 
terialną, ale przede wszystkim 
ideologiczną. 


Min. Kultury i Sztuki objęło 
opieką zespoły wyróżnione, kil- 
ku laureatów zostało zaangażo- 
wanych do ARTOSU, lub przy- 
jętych do szkoły teatralnej. Ale 
to jeszcze nie wszystko. To je- 
szcze o wiele za mało. To tylko 
jedna maleńka część tego, co 
zrobić na tym odcinky można 
i nalęży. Zespoły artystyczne, 
spełniające w małych ośrod- 
kach, a zwłaszcza na wsi, nie 
raz rolę jedynych instytucji ar- 
tystycznych muszą być uzbro= 
jone w poważny zasób wiado= 
mości zarówno artystycznych, 
jak i ideologicznych. I wtedy 
tylko praca ich, ich wysiłki i 
talenty zostaną w pełni i wła- 
ściwie wykorzystane. 
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Hicowa poradnia i Wzorcownia 


arlystyczna w Warszawie 


Departament Artystycznego 
Ruchu Amatorskiego Min. Kul- 
tury i Sztuki uruchamia w naj- 
bliższym czasie Świetlicową Po- 
radnię i Wzorcownię Artystycz- 
ną. 

Zadaniem Poradni będzie 0- 
pracowywanie artystycznych po 


mocy świetlicowych oraz służe” 
nie instruktażem świetlicowym 
zespołom artystycznym, nieza- 
leżnie od ich przynależności or- 
ganizacyjnej. 

Nowa Poradnia mieścić się bę 
dzie przy ul. Krak. Przedm. 6, w 
lokalu Stow. „Ognisko“, 


Pod ostrym kątem 


Nie zaokrąglajcie! 


— Poczekaj, jeżeli w zeszłym 
tygodniu za buteleczkę kleju 
piaciłem 63.50 to znaczy, że te- 
TUZ... ż 

Tu pasażer tramwaju Nr 25 
chwilę się zastanowiż. 

— ..10 znaczy, że teraz za tę 


sumą buteleczkę powinienem 
zapłacić... 


==.1.90 28 
> 159138 
— N h 
W liczeniu wzięli udział wszy- 
SCy pasażerowie zebrani na 


Dzięki kolektywnej pracy 
wszystkich pasażerów, ustalono 
w końcu, że butelka kleju po- 
winna teraz kosztować 1.91 zł. 
I to bez zaokrąglania. 


Rozmowa była niezwykle po- 
uczająca. Szkoda tylko, że na 
platjormie tramwajowej (na- 
wet w godzinach rannych) 
mieści się tylko marne kilka- 


| dziesiąt osób. Szkoda, że za- 


brakło tu ekspedientek i ka- 
sjerek z niektórych sklepów. 
Sprawa zaokrąglania nie dla 


tecznie jasna. 

Oto dwa przykłady. 

W sklepie WSS przy ul. Ząb- 
kowskiej 12 miała miejsce na- 
stępująca wymiana zdań mie- 
dzy klientką ob. Baryłą i 
ekspedientką. 

— 33 deko śledzi kosztuje 
2.67 zł — obliczyła sprzedaw- 
czyni. 

— Ale ja dałam 3 złote. 

— No to zaokrąglimy. 

Klientka przytaknęła, skłon- 
na już zrezygnować z trzech 
groszy (w myśli sobie szybko 
wykalkulowała, że to jest jed- 
nak tyle co dawniej 1 złoty). 

— Więc pozostaje jeszcze 30 
groszy rzuciła nieśmiało 
(zawsze to już dawne 10 zło- 


tych). 
— Zaokrąglimy. 
— Co?! 


— No te 30 groszy. Brak mi 
bilonu. Mogę pani ewentualnie 
dolać tej wody śledziowej albo... 

Tu sprzedawczyni błysnęła 
niesłychaną pomysłowością. 


— ..doważę pani za te 30 gro- 
szy papieru. 


Klientka nie chciała wody 
śledziowej, nie chciała też — 
o dziwo — papieru i wyszła ze 
sklepu nie otrzymawszy reszty. 

A przecież jeżeli już nawet 
w sklepie brak chwilowo bilo- 
nu, to można było zapropono- 
wać coś rozsądniejszego. Na 
przykład 2  „Górniki*, dwie 
paczki zapałek, (z tym, że na- 
leżałoby jeszcze wydać 3 gro- 
sze), odpowiednią ilość soli, czy 
wreszcie 2 lub 3 cukierki. 

Drugi przykład. 


Jedna z naszych czytelniczek 
kupowała w sklepie WSS przy 
ulnŻurawiej (pierwszy sklęp od 
Placu Trzech Krzyży), czeko- 
ladkę za 1 zł 86-gr. Ekspedient- 
ka, znów w pasji zaokraglania, 
napisała zł 1.90 gr. Mało tego. 
Kasjerka z 2 zł nie wydała na- 
wet tych 10 groszy. 


Mogła nie mieć. Zgoda. Ale 
można było na przykład zapro- 
ponować klientce  dopłacenie 
1 -grosza (oczywiście, gdyby 
ekspedientka przed tym nie za- 
okrągliła) i dać jej na przykład 
1 „Górnika“ i 2 grosze itd. itd. 

Rozwiązań byłoby więcej. 
Ekspedientka uważała jedno za 
najsłuszniejsze zaokrąglić. 


Wszystkie sklepy na terenie 
całego kraju prosimy uprzejmie 
— nie zaokragłajcie Nie za- 
okrąglajcie, jak to widzimy na 
tych dwóch przykładach. Wasi 
klienci ponoszą w ten sposób 
poważne straty. 

Grosz ma 
Każdy grosz! 


swoją wartość. 
(wik) 
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